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iteklamaeye' otwarte wolne od opłaty. Koato P. K. 0 . Nr. l ł l  ,69t. 
te le fon  Bedakeyi Nr. 193. — Telefon Admimetraoyi 73.

Preaam„rata auq]ieowa t 
•Henli . . , KM -  K (75 M*. 60 f.)
jDroesnio . . 54'— » (37 „ 80 . )
**io*aroe«n!e . 87 — ,  (7.8 .  90 »)
W*. * iia le  . . (*•— „ (6 ,  30 . )

Za dostawę 8  I  u  Hk, 10 Ł) Mieaięeaaie.

P reu u e ra ta  i  przesyłką!:
r o o a n ie ....................... J 3 0 ' -  K (84 Mk->
pótroeaa1* . . . 60‘— .  (48 „ )
dwierdi M inii . , , 30'— „ (81 )
miefięcralG. . , 10'— ,  ( 7 .  )

(Jeny  o g ł o s i e ń  (anoftów ) W it .a  aoapar. 7 tamowy lab jogo miejsee 90 f., 
tabeiaryeiay 1 l i o s t - .y  l  Mk 30 f. — Drobne ogłoszenia po 30 f., od wy rata, 
tlapn r  drnkieor podwójnie.

Nadeetano i neurologia po 3 Mk 50 f. po kronlee 1 komanik.;* 4 Hk, ja  w ie n j  
4 ta a .o a / lab jego miejsee miar? nonpar.

Ogtoeienit w D iiean ika ariędowym po 3 Hk, tabelaryoaae i limbowe po 3 Hk  
50 fen. i s  wiers: aonpar. 4 ławowy lab jego miejsoa.

W ssyitkle ogD tsen ia  pr^yjmaje Admlnistraoya »G "*e(. Lwowskiej*, Lwów, 
Podwale I. 3., w godzinaob od 8 —3 i  od 4—0 i Beklamc, Prasowa. Chorąkezyiaa 7.

a m e w o d a u  nam kow j 1 lite ra c k i*  Joaatek m ieeifesay o t ł .y iu ją  tyo et >■ 
1 pótrooaa eboaenei . f r j ie t j  Lwowskiej1' sa pU jwr c n a ej prenumeraty ti. JO JL (43 Hfr.t 

■Praew odaik" osobao prewameiowany kositaje 130 K. (84 Hk.)
Listy i p n esy tk i rękopisów naloty p jje sy tw  do Bedakey.' .Prsev.Jdaika* pod 

adresem: Lwów, al. Watowa Nr, 31, L piętro ( n a d ____

GZĘŚC U liZ Ę D O W A .

Generalny Delegat Bządu zamianował 
ttzrszego oflcyanta kancelaryjnego Andrzeja 
^uLwkę, oficyałem kancelaryjnym I .  klaay 
^ g i .  _________

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
*  Krakowie iamiaaowal oficyala pocitoweg 
Karola Kórnickiego w urzędzie pocztowym 
Kraków 1  et. ofi«y*łem pocztowym n .  ki, 
fOi stawiając go nadal w dotychezasowem 
kUejoca służbo* em.

Minister Wyznań Beligijnych i Oświe­
cenia pubhtzntgo reakryptem z dnia 21 lu­
tego 1920 i. 2794 S. 11. nadał prywatnemu 
luńtazyuiu kańskiemu w Stryja prawo pu­
bliczności, tudzież prawo odbywania egta- 
Sinow dojrzałości i wydawania świadectw, 
V  w y l  w-xność św u, >e t » szkół rzą 
doi. ju k  aa lata szkolne 1918/19 i 1919/20, 
z tern jednak ogrzLicienitn, te  prawo to 
moxc być aastosowana tyiko do xwj eiaj- 
dych uczenie, uczęszczających n& codzienną 
haukę w tym aakłaatie.

U S T A W A
x dnia 5 marca 1920 roku.

W spraw ie zm iany ustawy z dn ia  31 lip- 
la  >919 r .  (D i. r r .  n r . 66. p z. 393/, a 
tamże Ustawy z dni* i  ity o i i l -  1920 r .  
(D i. Dat. N r. i ,  puii. 18) o przyznaniu  
dla nywilnyzK emerytowany<h lunkeyo- 
Uarynizów puństwow/en, kolejowych, dla 
uaueeycleil sikó ł pos Biedmych, średnica 
i wyirayen. juko  też d la wdow i  s ie ro t 
po nich , oraz ka»ęży em erytów  nadzwy­

czajnego d o d a tn  droży kajanego.'

A rt 1.
Art. 2 ustawy x dzia 31 lipca 1919 r.

(Di, P r. nr. 66, po* 392) ot ry m u  je brzmie­
nie następujące:

Nadzwyczajny dodatek &i użyźniany bę- 
diie wyptaeany miesięcznie i wynosi od do­
tychczas pobieranych em erytur, peneyr 
wdowich i sierocych, jakoteł darów x łaski, 
bex dodatków droiyćnianych i Lu -rtamych:

a) dla emerytów, wnów i Bierot s  xł 
opatrzeniem, wym ierzoaeu wedle ustaw au- 
stryickieh w rocznych kwotach:

do 400 kor. włąc^nij *09 proc.
60J ,  200 n

luOu ,  150 ,
2000 .  100 „

wyiej 2000 i  40 B
b) dla em ^ytów , wdów i Sierot x xa- 

opatrienitm , wymierxon«m wedle u sta*  roB 
eyjskioh w rocinych kwotach:

do 200 m r . włącznie 600 proc.
300 ,  „ 400 n t

♦ 6 0 0  ,  „ 300 ,
1000 ,  .  200 .
2000 .  140 ,

wyiej 2000 ,  * 60 s
lan e  artykuły powołaiej ustawy x dnia 

31 lipca 1919 roku poios.ają bez zmiany.

Art. 2.
Ustawa niniejsza wchodzi w tycie x 

dniem 1 etyoznia 1920 roku i x dniem tym 
traci moc obowiązującą ustawa i  dnia 8 
styciiua 192U roku (Dx. U it. n r. 4, poi. 18).

Art. 3,
Dodatki d ro ijta ian e  do emerytur win­

ny być wypłacane jednocześnie x laeadni- 
ciemi poborami emerytalnymi, t. j. x góry, 
■aciynając od dnia 2 kaidego miesiąca sa 
miesiąc bielący,

Art. 4,
Art. 9, 'Wykonanie niniejszej ust wy 

*oleea się Ministrowi Szsrou.
M arsiałek Sejmu:

(—) Irąmpceuński 
Prezydent M inistrów:

* (—) Leopold Saulski 
M inister Skarbu:

(—) łP. Orabski.

Obwieszczenie.
M in iste rs tw a  S n arb n  w p rzed m io cie  ne- 
w ych znaczków stem plow ych , o p i e r a j ą ­

cych  n a  w a lu tę  m arkow ij.

W miejsee będących obecnie w obiega 
u a r tk  sto r płowych, opiewających na walutę 
m akow ą, w zgadnie koronową, b^dą p i- 
osczone w obieg nowe znaczki stemplowe 
wyłącznie w w alicie markowej wartości po 
1, S, \  5, 10, 20. 50 Mk tndziet po 1C, 
20, 40, 60 fen,

F jrm a t i rysunek nowych marek stem­
plowych jest jednakowy. Barwa inakón 
Btemplowych opiewających y j  merki jts t  
broniowa, opiewijących na fenigi niebieska. 
Wymiar 35X 20 n n ,

Marka Btemplowa sKtuaa się z awóch 
c le śe i: dolnej i górnej. Dolni j»śniejeza, 
mająca kształt prostokąta z jo n em i w środku 
zalsmancmi przekątniami, zajmuje prawie Vs 
część marki i jest przeznaczona do kasows- 
c .a  pjbinem, Tło stanowią delikatne linie 
próste biegnące poziomo. Mad górnym bo­
kiem prostoLąiu jest napie .Opłata*, pod 
dolny tu .stem plowa",

W środku górnej części marki znajduje 
się godło Państwa (Orzeł Polski z korpną) 
na jasnem polu owalnej tarczy, nad niem 
liczba wskazując! wartość marki, (o  .ad nią 
napis: .M arek" lub „fenigów". 9i górnych 
kątach marki umit-uczane są iicaby, wska­
zujące jej wartość, tan te  w wypadkach, 
w nturyeh w mysi przepisów kalety markę 
Lasować przez naklejenie jej na lian  oddzie­
lającej dwie części dokumentu i rozcięcie 
dokumen.u na tej linii, można bjd iie  z k i- 
tdej części marki powziąć jej wartość, Tło 
poza tarczą stanowią linie pioBte, biegnące 
w kształcie promieni, w cięśc. nitezej po­
ziomo, w wytczej i górnej Bkoćnie. W cle 
całej marki widoczne aą linie faliste w bla­
dym kolorze.

D iiez , od którego nie wolno będzie 
uiyw tć dotychctajcwycL znaczków stemplo­
wych, opiewających na walutę markową,

względnie koronową, iobIi n u  oznaczony o- 
sobnem rozporządzeniem M inistra Skarbu.

M inister Skarb** 
w z,

(—) R. hyoarth, 
WarBiawa, dnia 16 marca 1920,

Ł frontów.
K m D R k a t 

W ir s z a w tk is iR  s r t M u  |f l a e r « i > t |«

Z dma 26 marca 1929.
Wzdlut Dtwiny i Berezyny utarczki 

patroli wywiadowczych, bia Poleam nieprzy­
jaciel po przegrupowaniu i uzupełnieniu, 
nowemi aiiami rozbitych w pwp»e«nich 
walkacn uddziałów, wykazując niezwykłą 
uporczywość, uderzył anowu La najważniej­
sze punkty tego odcinka, >s>ormająe kilka­
krotnie w ciągu 22, 23 i 2» b. m. n-sze 
pozy.tye pod Siedliszkami przy lidu kolejowej 
Bnec>yCM-Kalenkowicze i wsią Habuoje.

Ataki katdorazowe były poprzedaane 
ogniem artyleryjskim przy utyciu miejsco 
wem pociągów pancernych, z których dwa 
zostały rorbite celnym ogniem naizej artyle- 
ryi. Bówuoeześaie aiuprzyjaeiel posuwał bię 
ze oweją fi-tyła bojową z pod Czarnobyla 
w stronę M«ić A l

AWk adbrcmnioLO celnym ogniem ar­
ty lerii, hliewyczerpaue w Bwojej odporności 
oddziały nasze, odparły wszystkie natarcia, 
celem raś niedopuszczenia do nowej kukten- 
traeyi hotsrerikó sr, przeszły ćo aue / f  wypa­
dowej na ca ły u  froncie, wypędzając załogi 
bolszewickie ze wsi Bwego przeapola.

Na Wołyniu w dniu wczorajszym je- 
Bzeze raz o go dr. 9 rano w zaciekłym ataka 
udeizył nieprzyjaciel z MiropoU. Walka 
w kró»kim ez&ńe ogarnęła całą linię Słuczy. 
Natarcie bolszewickie załamało się jednak 
pud kontratik.em  naszyeh oddziałów. Na 
przedpolu OlewBka nasza grupa wypadowa 
dopadła w rejonie Sławecsna cofzjącego się

MAPY A KAZECKA. 28)

LIS T Y  DII K ESSER .
.T y s  k tó n y  sio miłują 

» n is, innym 11,

(Giąg dalszy),
Osłabiona siłą spadłego na mnie wrru- 

azenia — milczę — ehocat tyle pytzń, ci­
śnie mi Bię na usta,

Wyciąga Pan ,ło mnie rękę, która dla- 
go zostaje w mojej dłoni. Jest P in  debry i 
tkliwy jak dawniej ale jest Pna jakiś isny, 
M m  wratenie, te  używam ciepła, Berde- 
einego uścisku dłoni, ntóra jest tylko juc­
hy podobną do Pańskiej,

Jest w tern ogromna słodycz i niesły­
chana fi rycz.

Wspomnienia cisną się tłumnie, zalu­
dniając ciBzę Bali, nadbiegają z przeszłości, 
ku naszym zadumanym głowom, które widzą 
lip dziaiaj jakby po raz pierwszy. Pragniemy 
ze sobą mówić, zwierzać Bię sobie wzajemnie 
a milczymy, lękam y się rozmowy. Każda 
myśl Pańska o tyciu, jest terai mzą od 
mojej, Kałde a nas pozostaje nad brzegiem 
innej prwpaśji i tylko ptd wpływem ciepła 
wziiemnego milczenia, Berci. nasze zaczyna 
ją płakać Oczy nasze topią się w aobie 
wia<emnie i ręce nasze łączą się ze sobą, 
a u im r tego czujemy > dobrze, te  ju t nigdy 
nic p tira fiśy  « •  odnalwA

Wojna n«s rozdzieliła i zmienił* 1
Oto przj szedł pan naprótno — bo 

zapótno.
W pitra,'ę się w Paua chciwie, cozy 

moje tą  głodne i spragnione Pańskiej po- 
Btaci. 1 nagle poinaję, te  to jest Pan i.n ie  
Pan. Ozuję, te  nie odczuwam ju t tej bez- 
brzetnej radości, jakiej Pan miał prawo 
onzekiwać. —  JeBt Pan zawsze — ładny, ale 
inaczej ładey. — Oczy ma Pau jak dawniej 
wspaniałe, szare, pomieBiaiib i  zielonością, 
ale wyraz ieb jest zupełnie obcy. Usta są- 
jak dawniej uśmiechnięte a smutne, wszyst­
kie ryBy zachowały linie czyste, są takie 
aame jak niegdyś, a jednak a is  takie ssm s. 
Całość jest rótns. Żadnej wyratuej zmiany 
w Pana nie widać, — a jednak, to nie jest 
ten sam ciłowiek. Zaszło #  Panu jakieś dn- 
t ne jrzeistoesenie, skutek cacgo priekBZtsł- 
ciłs się zupełnie, najgłębsza treść Pańskiej 
istoty. Jest P. n  bardzo ciekawy i Pełen 
wdzięku, ale Pański czar jest im y . To nie 
jest bcałowiek, ktorego kochałam, Tamien 
zn.knął. A więc wsz/stko szończonel Ko­
cham człowieka, który nie istnieje. To on i 
nie on! I  nigdy ju> nie będne tam tym i — 
Wszystko skończone! Nie odczuwam nawet 
bolu, tylko jakąś martwą obojętność. Nic 
mnie ju t nie obch dzi, Odwracam się i od 
dilsm  powoli i w i.eam  do Bwojego pokoju 
w Nancy, do jasnycn ścian r ogrodu przed 
oknami, gdzie istnieje d a mnie zaklęty dueu 
pLńskiij dawnej postaci i jej słodkie wspo­
mnienie, które się do mnit. uśmiecha. Wcho­
dzę powoli, niepewnie, jak człowiek nie wie­

dzący gdrie iść. Klucz obraci Bię w zam ku;, 
echo zgrzyta klucza, drga feazcie w powie - * 
tr  n . L riw i i ię xa m ną cichutko zamykają, 
a na mój pokój opada jakby jaszcze głębszy 
imrok.

kitel miam lampę tak, aby światła pra­
wie nie było, przymykam oczy i poioataję 
tak w milczenia.

Poza ok. ami, mój mały, śliczny ogród 
jest dziś martwy i zupełnie ciemny. Bez­
listne dnaw a stoją nieruchomo, odrętwiałe 
chłodem póżojeh miesięcy jesieni,, Cisza le­
szcze Bię w zm ifa, a ze ścian pokoju, x ka­
żdego prawie przedmiotu, spływa ka mnie 
m suncboliczna Błvdycx, dawnego niebieskie 
go wspomnienia.

Umarło m treenie jasno złote i jasne 
dni pekn*’) zapachu i ta  eała różowa atmo­
sfera miło ś i.

Umarły buiładue godziny szczęścia, > ra- 
dośna tęsknota rąk delikatnych i czujące 
milczenie.

Umarło samo seree radości życia,
Umarto' życie świateł i blaiku, i bez- 

wiedza uśmiechów, rosaypaua w brylantach 
słońca,

Umarła pachnąca Ujemaica drogi pro- 
jasztcej do PoiBsy i cicne gruzie drżąte 

pomiędzy gzłężmi i czuły piaez w koron­
kach orze w lasu Szint-Germain.

Umarły Btowa, w których Łwitręły 
kwiaty.

Umarł stary ogród Lmiembureil, który 
snuł wieczorami bezusizgią ciszę, senną i

tak przesiodką, umarły wonne nazwy i słod­
kie ciepło rąk, r  jakiejś godzinie rozstaj­
nej i pożegnalnej czujnej i d i .m e j.

Umarły śmiercią oamie&ioną na tysiąc 
śmierci.

P łyn.e głęboka ciemność przetkana 
dalekim szeptem i oddechem jesze&e dalszym 
i słodkim dreBiczem d rz e r za oknami.

W ciehem objęciu nocy pod takt sta­
rego zegara, opowiadam poufnie, obojętnemu 
ssokojówi między białemi firankami, (jakby 
comuś od dLwni znanemu) — jak am iira łj, 

Nie kocham i nie kochatam nigdy ni- 
kogo, tylko jy ła  i jest we mnie zawsze nie­
określona i drżąca tęsknota szerokich oosza- 
rów błękitniejącego zmroku polskiego śniegu, 
tęiknota Szopenowskiego preludynm A-moli, 
tęsknota bijących głucho, zegarów na placu 
S m  Marco,

Mam wrażenie, że losy mojego życia 
rozegramy Bię gdzieś daleko i poza mną. — 
'  ucę ciszy i spokoju i morza pełaoenej 
Francy:, morza, które wygląda jak portret 
Van (iogha o ślepych oczach. Mam je ciągle 
jeszcze w pamięci, wpatruję się w jego bły­
szczącą BZ«roLą przestrzeń, podczaB żaizą- 
cych upałów, albo Błyszę pod zachód Błońca, 
jak jego długie monotonne f«lc, miękkie i 
eiehe, o kolorze ezarego Bttycku, nadęte- 
ehują l  kpiaam : podszeptów Śmierci.

(Oląg żnlszy nas i«pi).



po ai«td*łym  wcw&juijrai ataku nieprzyja­
ciela i w krótkiej walce, zadtiąe ma dotkli­
we stia ty , wyparła go Dardrej na wschód.

Nie dając as wygranę, próbował nie­
przyjaciel jeszcze ras prsełamaó n*sz opór,

Na Podolu atakował na Nową* Sienia­
wkę i N ow o^n-tantynów , jednakie zdeey- 
dowanym atakiem naszym i energicznie *rc- 
wadzouym manewrem eolem odcięcia nowego, 
skrsydła atakującej g^ipy boluawickiej, 
*m steny był do o d * n tu , pozostawiając 
wiel* rrnnych i zabitych na polu bitwy. 
A royhny b- lasewiekie kilkakrotnie bombar- 
d o v słf PłoHki ów i miaato DeraźHę. Jedno 
cseśaie dwors.ec w Dsrażui oatrteliwaoy był 
trującymi pociskami gasowymi artylersy- 
ekimi.
Pierwszy zastępca ssef* sztabu geiera lnego : 

Kuliński, pułkownik.

Sejm walny.
186 posiedzenie Sejmu roz*ccięło się 

o god* 11  50 przed p o t
. P r ed przystąpieniem do Bflrnd<u da >« 

nego nabrał g?os p. D i a w a n d  w sprawie 
protonclu ostatniego poaiedieaia i s powodu 
nieścisłości protokołu Heuografiezneg > od 
cz jta ł jedzcie ras swój list który był od 
czytany na popnedniem  poiedzeniu,

Z porządku dziennego uchwalono 
dyskasyi w trseeiem czytaniu

bes

ustawę o loteryi klasowej,

P, G ł ą b i ń s k i  referował uzupełnienie 
uatawy s dnia 15 lutego 1920 o dalszej emi 
ayi banknotów Polskiej Krajowej Kasy Po 
iycskowei. Mówca zaznaczył, że na ostatniem 
posiedzeniu uchwalono wykup banknotów 
koronowych wobec czego Rząd musi otrzy­
mać upowainieme do wydania odpowiedniej 
ilości marek, gdyż maksimum 11  miliardów 
marek było przeznaczone na inne cele. Po- 
satem P. K K. P. ma wedle swego statutu 
zakupywać złoto, jakoteż d wi*y, weksle 
i czeki. Takie i w tym celu Raleiy u?owa 
śnić r s ą l  do dalszej em e>i marek. Z tycb 
względów Rząd przed! żył odpowiednią io - 
wslę do U3t<-.wy z 15 lutego 1920 Ustawę 
tę  Izba przyjęła w drugiem i tneciem  czy 
tanin.

P. K i e r n i k  referował sprawę wyboru 
członków tymezazowego wydziału samorzą­
dowego b Gatieyi. Na podstawie ustawy z 
20 stycw ia 1920 wybiera Sejm na wniosek 
raąda 6 ciłonków oraz 3 zastępców tegoż 
wydziału. W porozumieniu z posłami mało­
polskimi przedłożył Rząd awoje proposyoye 
i na członków wydziału proponuje pp De- 
cykiewicza,. dr. Jshla, Lasocki go, i n i  Ma­
jewskiego h i  Pawłowskiego i dr. Pasdrę 
a na zastępców dr. Greka, pr f. Szurę i dr. 
Lungschrmpsa,

P. P u t e k  w imienia swego strouai- 
ctw» zgłosił wniosek mniejszości w sprawie 
jednego e.łorka. M arszałek: P., M inister 
spraw wewnętrznych pr:eJkłada mi właśnie 
telegram p. Majewskiego ze Lwowa z oświad 
ezenhm, że mandatu do tymczasowego wy­
działu samorządowego przy ąć nie m ie. i że 
zawiadamia o tern równocześnie klub PPS. 
Wobec tej rezygnacji, przyjęto przez akla- 
macyę listę rząd m ą. n* którą zgodziła i ę 
takie komisya, z wyjątkiem « Majewskiego, 
w miejsce którego klub PPS. przedstawi 
innego kandydata.

Przystąpiono następnie do

sprawozdania komisyi siarbowo-budietowej

o ustawie w przedmiocie nadzwyczajnego 
d .datku do tymczasowego zasiłtu  dla inwa­
lidów wojskowy-h. Rząd proponował pod­
wyższenie dodatku o 100°/0, komisy z uznała 
to i* daak z* niewystarczające i wnosi o pęd- 
wyżalenie o 800°/0.

Ustawę w brzmieniu komisyi przyjęto 
w drug-em i trzeeiem czytaniu. Z kolei przy­
stąpiono do sprawozdania komioyi skarbowo- 
budżetowej w sprawie zmiany *rt. 2 ustawy 
z 27 stycznia 1920, dotyczącego dodatku 
droiyżaianego dU urzędników.

P. G ł ą b ' ń s k i  oświadcza, łe  w pr 
j kcie rządowym ustawy z doiz 27 stycznia 
1920 okazała ń -  luka, p >min;ęto tam bo 
wiem wdowców bezdzietnych i wdowy bez 
dtL tne, oraz wdowców i wdowy z jednem 
dzieckiem. Celem ueh?Jsnis tej nieścisłe ś:i, 
wniósł Rząd projekt ustawy, którą komisja 
uznała z* uzasada oną i prosi Sejm o zmia­
nę tablicy wymiarowe: w art. 1 ustawy z 27 
stycznia 1920 w myśl przedłożenia rządo­
wego. Ustawę przyjęto jedm m yślaie e« bioc 
w długiem i trzeeiem czytaniu. Izba przy­
stąp ła  naatępaie do sprawozdania kom;syi 
wojskowej i komuuikacyjzej w s m w ie  ust»- 
wy o kolejach w czas e wojny. Idzie o pod­
porządkowanie w czasie wojny wszystkich 
kolei ielazuych interesom obrony państwa.
Z chwilą ogłoszenia moM'zacyi prywatna 
przedsiębioret**® koUi że'am*ch przechodzą 
pod zarząd Minis*erśtwa kolej i jego władz,

i stają się urgnsami wykonawczymi Mini

P. Wł. G r a b s k i  (z Gniezna) zazna 
cza, że podobna ustawy obowiąinją jn i w in 
nyeh państwach. Ustawa niniejsza spotkała 
się z pewnym sprzeciwem, zwłaszcza ze et™ 
«y kolejarzy, którzy niesłusznie przypuszcza 
ją, że istaw a została stworzona ad koc 
Mówca z naciskiem podkreśla, że istaw a 
wniesioią została jeszcze dnia 27 stycznia 
1920 i jest koniecznością państwową, alno 
wiem w ctaaio wojny Państwo rem i mieć 
tę broń w ręku. Mniejszość komisyi »apro 
ponowała skreślenie § 6 u Ha wy, Który orz 
ka, że koleje żelazne, zarówio państwowe 
jzk i prywatne, mogą być dekretem Nacie! 
nika Państwa w en s ie  wojny, albo wobec 
grożącego niebezpieczeństwa poddane mocy 
ustaw wojecnycb, Wszelkie rozmyślne nzrn 
szenia, zaniedbanie obowiązków, samowolne 
porzucenie służby i t p, uwalane są za 
przestępstwa przeciwko sile zbrojnej Pań­
stwa i pobiegają kompetencyi sądów woj 
skowych. Bsąd sprzeciwił się stanowczo ib ie  
sien ii tego paragrafu, uważając go za jędro 
całej ustawy, oheąc mieć w ręka tę broń 
ustawową. Większość komisyi poparła sta 
nowisko Bsądu Do § 6 mniejszość komisyi 
wniosła poprawkę, aby funkeyonaryusse ko 
lejowi pod sas pełnienia słnżby wojskowe 
otrzymywali oprócz stałego uposażenia woj 
skowego. uposażenie cywilne takie, jakie 
pracownicy tej samej kategoryi w służbie 
cywilnej kolejowej otrzymują, orsz dodatki 
rodzinne. Większość komisyi uznała jednak 
że byłoby faworyzowanym kolej a* sy w sto­
sunku do innyeb kategoryi pracowników.

Mówca prosi o uchwalenie ustawy 
w myśl nchwały większości komisyi, pod 
kreśłająe, że M inisterstw ! wojny i naczel­
nemu dowództwa bardzo zależy na nchwa 
lesin  tej ustawy. Ustawa ta nie zwraca się 
przeciwko kolejarzom polskim, zabezpiecza 
natomiast koleje na kresach, gdzie jest wie 
l i  kolejarzy narodowości niepolskiej,

P. M o r a c z e w s k i  występuje przeciw­
ko ustawie, uważając, że pozbawia ona związ 
ki zawodowe kolejarzy należytego wpływu 
oddaje sprawę z jednej s tro iy  wojsku, z d ru­
giej strony komunistom Proponuje wreszcie, 
ażeby odroczyć sprawę lo  posiedzeń poświą 
teeznycb,

P. M i c h a l a k  wykazuje, żs z chwilą, 
kiedy na kolejach wpływ stracą związkowcy, 
przyjdą do głosu komuniści i zrobią strajK, 
i z tego powodu oświadcza się przeciwko 
ustawie.

M trsiałek  podaje d« głosowania wnio 
sek odraczający p. Moraczewskiego. W gło 
sowaniu Izba wniosek ten odrzuciła.

P. Ł a b ę d  a oświadcza się imieniem 
swego klubu za ustawą.

P, Ł a ń e n c k i  popiera w niosekp.M o- 
raczewskiego.

P, A n i t  z wykazuje, że ustawę uale 
ży traktować z punktu jej celowości. Nie 
jest ona ustawą wyjątkową, uprawnia tylko 
naczelne do- ództwo do walki z żywiołami 
wrogimi Państwu,

P. H a u s t  e r  stwierdza, że ustawa da 
tylko broń do rąk komnnistom i oświadcza 
się przeciwko o staw-e,

M nister L e ś n i e w s k i  wyjaśaia, że 
ustawa została zaprojektowała głównie ze 
w ig lę ta  nz położenie nasze nz Krtsaeh 
wschodnich, że element kolejarzy nie jest 
zupełnie polski, M inister prosi o przyjęcie 
ustawy,

P. ks, N o w a k o w s k i  opierając się 
na rozmowach z kolejarzami, oświadcza, że 
kolejarze l i e  są tak uprzedzeni do nstawy, 
jak to przedstawili niektórzy posłowie,

P, H a u s n e r  proponuje odesłanie 
przedłożenia z powrotem do Komisyi. Wnio­
sek ten Izba odrzuciła,

Po przemówieniu snrawozdawry p Wł. 
Grabskiego z Gniezna, Izba w głosowaniu 
ytiyjęł* tylko poprawkę p. Bajcy w sprawie 
kolejności powoływania kolejarzy do służby, 
a więc najpierw samotnych, pot-m  żonatych 
bezdzietnych i t, d Następnie przyjęto całą 
ustawę

Na wniosek p. G r a b s k i e g o  Itb s  
głosowała w sprawie odbycia trzeciego czy 
tania ustawy, przyjętej bez zmiany w d n -  
giem esytaniu, Ponieważ przeciwko temu 
wnioskowi zaprotestowało więcej niż 30 po 
słów, trzecie czytanie nstawy odroczono do 
jutra,

P. ks. S o k n l s k i  referował sprawę 
powołania komisyi śledczej dla sb id a ii*  nad­
użyć przy wydawaniu drzewa na odbudowę 
i na opał w myśl ustawy z dn a 23 lutego 
z. r  W skład komisyi wchodzą pp. Bryl, 
Sokolski, E  yckiewicz, a jiko  zastępca W y­
skocz i Kruczyński. Izba przyjęła wnioski 
prTedit*wione prze* IroaPsję

Przystąpiono do sprawy utworzenia 
koK itsti floty narodowej, Referował sprawę
o. de Bossat. Izba po 'irysłu:-hanii sprawo­
zdania pny jęła  ustawę en bloe w drugiom 
i trzeeiem czytaniu,

Na wniosek p. de Basseta Izba jedno­
myślnie zgodziła i ;e ns udzielenie miasta 
Lwowa krzyża Yirtuti Militari,

M inisterstwo ak»,bu wniosło projekt 
usta«y  skarbowej za c its  od 1 lipca 191! 
do 81 marca 1920 i od 1 kwietnia do 
grndnia b. r. wraz z planem gospodarczym 
za czaa od 1 wietoia do 31 grudnia 1920 

Na tern obrady zakończono. Następne 
posiedzenie dziś o godz. 10 rano.

Wiosenna
ofenzywa bolszewicka.

(Od naszego koresp. wojennego).

K w atera sztabu.

Dnia 19 marca rozyocięła zię dawno 
zapowiadana wiosenna ofenryws wojsk boi 
S ie lick ich . Od kilku dni toczą się na fron 
cie zaciekłe wa!ki, na froncie wschodnim 
stanowiącym kordon między anarchią sowie 
e tą  * między Europą, p rsgaąrą «pokoju 
powrotu normalnych stosunków

Na przestrzeni przeszło 600 kim. toczy 
się dniem i nocą zacięty bój. Wojska sowie 
ękie w ostatnim roku zostały gruntownie 
zreorganizowane, zgromad ojo trielk e zapa­
sy im un;cyi i środków technicznych. Po roz- 
bi iu armii Denikina i zlikwidowaniu Lontu 
den kinowskiego przez bolszewików, oswo 
budzili oni znaczne siły i przerzucili na front 
polski, Bolszewicy wzięli s 'ę  do organizacyi 
ofensywy wiosennej z niesłyahaną energią. 
Na fr  >nt śeiągaęli wszystkie stojące do dy­
spozycji dywizye, a nadto zgromadzili po­
ważne rezerwy w punktach węzłowych kolei, 
aby je móds doprowadzać na front,

Jak  wiadomo z komunikatów oficyal- 
nych, w walce na froncie polskim b'orą 
ndzu ł czołgi i eskadry samolotów, atakując 
nasze pozycye według nowoczesna) techniki 
walczenia.

Naczelne Dowództwo Polskie miało do­
kładne relacye o' tyeh prsyg Howaniacn i 
zdawało sobie sprawę z natężenia4 walki, 
która ma froncie bolszewickim mus. 
j sicze być etoosoiia, Nzoselne Dowództwo 
n a ite  widząc coraz to nowe transporty sił 
nieprzyjacielskich zdąż.ją-e na front, podej 
mowało szereg akeyi, celem rozbicia s;ł  gro­
madzących się w pewnych punktach. Nasza 
akcye wypadowe, wykonywane były prsuz 
żołnierzy naszych z niezwykłą brawurą i naj­
częściej nieprzyjaciel zaskoczony znienacka, 
ponosił nietylko klęskę w bitwie, lecz cofał 
się w popłochu, bojąc się dalszych uderzeń 

Szczególniej silnie rozwinęła się wzlka 
na froncie podolskim gen. Iwaszkiewicza. 
Tutaj nieprzyjaciel zgromadził duże bardzo 
siły, wyposażając je ciężką artyleryą i smu- 
nicyą.

P lan nieprzyjacielski jak świadczą ■srze 
jęte przez a»s do ntnenty był następujący: 
g łó rn e  uderzenie miało się rozpocząć na od­
cinek między Jemi,'czynem, a Seretam i L ■/- 
wizye piechoty nieprzyjacielskiej m u ły  ude­
rzyć na Nowogród wołyński, a równocześnie 
po przełamani! naszej linii od Nowogrodu 
wołyńskiego na północ, by przez ewenUamin 
uzyskany pnełom  wysłać w głąb naszych 
linii masy kawzleryi. Masy He po dotarciu, 
do Korcz miały na tyłarh m s i- i  armii wy­
wołać szmieszaeie i otoczyć coL jąte się 
Wojska Polskie

Drn^a część kaw abryi nieprtyiaciel- 
skiej m itła podejść pod Bówns i przeciąć 
za wszelką c nę linię kol<>jową, łą  za a front 
wołyński z frontem podoi«*im, to jest trakt 
kdejowy Równe Szepetówks.

Nł połndaie od wyżej wymienionych 
pubktów, wojska bolaze»iekie, skoncentro­
wane przed Ksm:t ń  em Podolskim, m ały 
uderzyć n» Wieiżbowiec, zająćN  wą Uszycę, 
i saatakowić Kamieniec.

Taki to był plan kierownictwa wojsk 
łowieckich.

Gdy dnia 19 marca o świcie, po sta­
ran iem  przygotowaniu artyleryjskiem, wojsk? 
bolszewickie ruszyły do ataku, okazało s'ę, 
że Bą o*e za słabe, aby sproetać bohatersko 
walczącym wojskom pzlskiln. Piechota nasza 
wykonała szereg kontrataków na bagnety, 
niszrzą; formalsie batali ny piechoty sie- 
przyj-ciilskiej, Uderzenie wojsk sowieckich, 
akk, U iek  było wykonane z wielką siłą, nie 

sprostała jednak bohaterskiemu wytrwaniu 
naszego żołnierza.

Żołnierz n isz zaprawiony w walce pierś 
pierś wytrzymał gwałtowne natarcia i 

wszędzie kontratakami odrzucił nieprzyja 
cielą,

Bardzo gwałtowne walki toezyły się 
o p rse m w ę  nad rzevą Słuchem. Był to wa­
żny punkt operacyjny dla arm ;i sowiecKiej, 

jej k ‘erown'ctwo nie żałowało materyałn 
udziciego, aby sformować przeprawę przei 

Stuci. I  tutaj, jakkolwiek ebnilowo, udało 
ssę nielicznym oddziałom bolszewickim wtsr- 
\ t ąć na lewy brzeg rzeki, to jedeak znako­
mity kontratak nasyej piechoty odrsccił je 
niebawem z powrotem na prswy brzeg 
S/nesa,

atskoeail Irś % Jiteiiuier a ł  >
s i ą  naszą linię obronną pod Dersżnią i l/a-p 
tyezowem. Tutaj także lieprzyjaciel zo^tai 
wszędzie pobity.

Walki na froncie wschodnim nie le tiją , 
Nieprzyjaciel wprowadza w bój coraz to no­
we siły, które zarAz po pierwszsm uderze­
niu rozpryskują się, nie osiągając żaanbgo 
sukcesu Na przedpolach naszych wiónie-ą 
tyeiąye zwłok nieprzyjacielskich żołnierzy, 
którzy kierowani jakiś niewidzialną ręgą, 
kei idei przewodni, h posyłani eą na* zagła­
dę. Przedpola nasze czerwienią się od krwi 
ty b, którzy z rot! tzu Trockiego i Lenin z 
idą na pewną śmi rć, byle tylko uwolnić 
się od straszliwego terroru, który panuje 
wewnątrz Bo*syi.

Jaż tydzień minął cd rozpoczęcia sr 3 
ataków bolszewickirh, Wojaka nasze zdaję h 
sobie całkowicie 8p’aw<j’ z doniosłości v :a a - , 
nia, które muszą spełnić na tym froncie" 
wschodnim. Ż j ł s i r z  nasz rcęiny i odważny 
do ostatecznych Kranie odpiera mężn:e 
wszystkie ataki, z a d a je  atakującym cios po 
ciosie. Wojska bolszewickie, które w o s t . "  
tnich godzinach zjawiają się na froncie, 
ja t zdem oralkow m  j  niepowodzeniem towa­
rzyszy. nędzne i wyczerpane długą walką

Bdszewicy ziaj  dują się zuów a zwia 
sscza na odcinka południowym t. j, naprze 
eiw frontu ges. Iwaszkiewicza w ciożki ;j 
STtuacyi Część w >j»k frontowych mu u 
tworzyć tak zw^ne zrmie pracy, obsługuię 
ce zakłady przemysłowe na tyłach s-mii i 
koleje dl* przewożenia transportów wojak >1 
wych.

Niemały kłopot ma też dowództwu 
wojsk bnlszewicklc'1 z tworzące mi się r a 
Ukrainie bandami, które niepokoją tyły 
wt j ik sow ie‘kich i st>ją się z dnia na d*i< t 
gr żzisjsze dla utrzymznia względnego spo­
koju wśród formaezi pozafroniowycb.

Nasze naczelne Dowództwo, oraz do­
wódcy poszczególny :h cdtiaków frostowych, 
dzierżą pełną inieyatywę w swym ręku, 
tak, te  sytuacja wijrkowa jest zuptłaie po­
myślna i można ze spokojem oczekiwać na 
pięefc i przesilenia się wiosennej ofensywy 
bolszewickiej.

Równocześnie notują dzienniki infor- 
nacye o przygotowaniu s 'ę  cbu stron woju­
jących do poważnych rokowań. W interesie 
walczących ludów, w in tereae  ich dobra 
Lży pokojowe załatwienie kwestyi spornych, 
a jeżeli do tego dojdzie, oby ta  ofensywa 
wiosenna była ostatnią faza walk na Wscho­
dzie, na rozległych ziemiach, gdzie od lat 
s ieśe ii szaleją stras sliwe walki, pochłaniają 
ce dzies ątk; tysięcy iedaestek, któ e z po­
żytkiem mogłyby pracować nad odbudowa­
niem zgliszcz wsi i miast,

St. Zachariasiewict.

O polski skarb.
Grono piszrzy wydało w Warszawie 

następującą odezwę:
Rodacy! Od początku wojny wyzwoleń­

czej razem z koalicją n ieu H sją  dowody mi­
łości Waszej do Polski. Armii powstające; 
do walki o wolność oddaliście swoich synów, 
dzieciom nsszym mrącym z głodu i chłodu 
przysyłaliście odzież i żywn Ać, wo sku tra ­
fionemu chorobami oboiowemi przesyłaliście 
pomoc Lkaracą Na każde inne potrzeby s - :  
szczędziliś'5i« równi ż pieniędzy i chociaż 
nieproszeni dawaliście sza-zdrą pomoc, u co 
więc-j, że wraz z tą pomocą m ater/alną 
biła od Was do Pclski potężna fala uezucia 
narodo-ego umocniana głęboką, nieśm ier­
telną winrą w przyszłość Ojczyzny. I tem 
uctisiem  krzepiliście i pomnażaliście kaszą 
wiarę

I  atałb się czegośmy wspólnie pragnęli, 
erem wepólaieśmy marzyli i za co nrew 

nasza L ła  się na wszystkich polach tej woj­
ny straszliwej. Polska niepodległe i zjedno- 
czonn zmartwychwstała. I  przed nami oby­
watelami tej Najjaśniejszej Byeczypospolitej 
otwiera się nowe, radosne, wielkie życie i 
jeBZize większe zadania do spełnienia. Nie- 
lodległą Polskę odzyskaną orężem i zzbez 
deczoną traktatami musimy teraz umocnić 

budować od śrcdkal Czeka nas trud i prac ! 
W jska nasze mun m niezłomnym, murets 
>ohater*k;ch pi, rei bjdą strzegły g ra iie  n a ­

szej Polski, abyśmy mogli zabrać się do 
spiesznego odbudowania Oj zyzny. Polska 
> s t długa i szeroka niszczyły ho 'dy lieprzy 
aciót. Ze setek miasteczek z tysięcy wiosek 

me zostało ani śladu, setki tysięcy morgów 
eżą odłogiem, niema ich c u m  zaorać ani 

ciem zasiać, przemysł nasz w znacznej czę­
ści podstępnie przez wrogów zniszczony, ko- 
mnuikacyfi w opłakanym stanie, a cale ży­
cie gospodarcze zrujnowane.

Oto jeBt obraz prawdziwy Polski po 
wojnie. Na szctęśc e nasze jesteśmy w mocy 
zbudować Polskę potężną, pracowitą, bogatą 

sz"zęśliwą. I  taką włBŚaie Polskę mnsimy 
ado»ać, takiej Polski pragną wszyscy jej 

obywatele. Z« wszystkich s tro i  rozlegają się



natarczywe wołania: Fabryk, ziemi, .arzę-ii 
dsi warstatówl Chcemy pracować! Najszer- 
sse warstwy ludu, świadcząee o swej nie- 
śmiertelnej żywotności narodowej ifodnym  
głosem domagają się podjęcia szkó ł: Chce­
my się uc iy ć! I Folsira musi dać naukę 
najsierszym masom. Musi odbudować szko­
ły, fabryki, zsiaiczone miasteczka i wsie, 
musi odbudować koleje, budować nowe d-o 
gi, musi odrobić wszystko zniszczone woj 
ną i satrieć w szytk i" ślady 150 leiniuj nie­
woli. Musi w ezystkih aw cith obywateli 
zmusić do wytężonej i celowej pracy. Trwa­
ła  i wielka cieką Polskę przyszłość, jeieii 
te u d an ia  będą dobrze wypełnione. Tery­
torium  nasze jest rozległe i bogate, Mamy 
węgiel, mamy żelazo, mamy sol, mamy na-] 
ttę, rozległe ziemie i wielkie, spławae rzeki, 
ludność i  natury gospodarczą i pracowitą, 
ekonomiczną swobodę ruchów dzięki dostę­
powi do morza mrmy zapewuieaą. Połoie- 
u-,e nasze między wschód-m a zachodem 
finropy daje nam widoki gorpo Sam ego 
rozwou,

Wielka przyszłość roztacza się przed 
nami, ale pod warunkiem natychmiastowego 
zabrania się do procy, N e « ciao już *ni 
chwili czasu tracić!

Muzimy też dać świata dowód, że m  
ziemi polskiej zapala się naprawdę potężne 
ognisko cywilizacji, że w pracy, ł*dsie, rzą- 
dności równi jesteśmy Amerykanom, Fran 
cnzom i Włochom. Hasła odbudowy i pracy 
brzmią po całej Polsce niewzruszoną wolą 
polskiej duszy.

Tak samo, jak  w chwilach krwawych 
zmagań wojennych, tak samo również i 
w chwili obecnej, w chwili wytężonej pracy, 
nowych obowiązków, nowych zadali, w chwili 
odbudowy polskich domów, liczymy, Bodący, 
na Waszą ^ornoc i wierzymy, że nas me 
zawiedzie, Rząd polski zawarł urn wę o po­
życzkę w Ameryce. Z jeg» komunikatu do­
wiecie się, na co nam potrzebie eą pienią­
dze. Wszy-tko będzie użyte na etla niezbę­
dne, na potrzeby piekące, ns budowę niena­
ruszonych podstaw państwowych.

n  aacyl
My pisarze polscy, którzyśmy się pa­

trzyli ze wzruszeniem na W&szą ofiarność 
podczas wolny, odzywamy się do Was z aie- 
wzruszonem zaufaniem, Ze tym ra-em doło­
życie wszelkich starań , aby Police dopomóc. 
Wy, którzy żyjecie w Ameryce życiem pra- 
cowitem i cywilizaeyjnem, Wy. którzy bie­
rzecie udział w ogromnym wysiłku społe­
cznym i gospodarczym, prm ięt j  ńe, że my 
do tego samego dążymy w P oh  e, P.agnś' - 
my tu tworcstśei narodowe;, walki z cie­
mnotą, P‘» y dla weiei ieg, postępu, spra­
wiedliwości, dobrobytu ludzkiego,

Ale bez silnego skarbu państwowego 
nie ru zymy z miejsca I

Znowu wi«c w Waszych rękach spo­
czywa lwia eięr ć przyszłości Polski, Z na­
dzieją, iż Wasze s-irci odezają to wszystko, 
czego niedcłężte słowo n e poinfiio powie­
dzieć, przesyłamy W .m  pozd owieli e brs- 
twski0*

Warsz wa, 25 marca 1920.
Podp.: Igascy Biliński, Wacław Berent, 

Zygmunt Bartkiewicz, Zdzisław Dębieki. 
Wacław Gąs-orowskl, I ga&y Gr.-bowski, 
Władysław Jakł.noweki, J*n Kasprowicz, 
Bulesłzw Koakowsii,.Stanisław Krzyżanowski, 
Antoni Lange, K or/ul M*ku6&yń*iu, Artur 
Oppman, W łodtm iers Perzyński, S tans.sw  
Pieńkowski, Z-no* Przesmycki Mir am, W ła­
dysław Babski, Władysław Beymt t  Marya 
B olziew ició^na, Adam Si, d eefei, Aleksander 
Bwiętocho* ki, Aadizei Stiug, Zygm att 
Wisłocki, Jó iel Wyiasenhof, Btefan Żeromski.

Ze S1%zaa.
Ponieważ komisarz rządzący ogłosił, że 

wszelkie zebrania będą się mogły odbywać 
tylko za pozwoleniem komend powiatowych, 
zwróciła się polaku komisya pleb ecytos* do 
Komisarza rządzącego z przedstawieniem w 
sprawie zebrań urządzonych przez to arzy- 
atwa. W skute* tego komisarz ogłosił zarzą­
dzenie dodatkowe, według którego na zebra- 
niącfi towarzystw odbyw anych  się w iostl- 
nościach zamkniętych, nie potrzeoa będzie 
w przyszłości zezwolenia władzy, jeżeli tyłku 
dane towarzystwo jest w urzędzie p J  cyj- 
nym należycie zgl szone. Wstęp na takie 
zebrania mają jednak tylko członkowie to­
warzystwa, Przepisy dotyczące zgłaszania 
zgromadzeń nie zostały zmienione, tak, te  i 
nadal należy zghszać wszelkie zebrania w 
urzędowych komendach powiatowych, a to 
na  trzy dni przed ich odbyciem. Odbycie 
zebrań publicznych, jak i posiedzeń towa­
rzystw nieogłoszonych zależy i nadal od ze­
zwolenia władz okupacyjnych.

Ponieważ niektóre pisma niemieckie po­
dały, że skarbowość górnośląska zależną jest 
i nadal od władz cłowych pruskich, ogłosiła 
komisya rządząca wyjaśnień5*? tego mylnego 
pojmowania. Wedle postanowień traktatu po­
kojowego również i zarząd finansów prze 
«»dł na urzędy aliantów, Urzędy niemiec

kie z poza obszarów plebucytowych tylko o 
tyle sa dopuszczalne do zarządu finansami 
górnośląskimi, o ile ich współdżiałanie j'est 
konieczne dla dobra Górnego Slązka, od 
uinanii jednak komieyi koalicyjnej zależy 
uznanie albo zniesienie tej współpracy,

Pisma niemieckie ogłaszają rozporzą­
dzenie pruskiego m inistra oświaty z 26 lu- 
tfgfl br r., na mocy którego w eemiuaryaeh 
nauczycielskich na Górnym Slązku ma być 
od 1 k*-ietaia b, r. wprowadzoną obowiąz­
kowa n akc języka polskiego. B ząi pruski 
pragnął tem sozporządteniem ratować swoją 
pozjcyę na Górnym Siązkn. W rzeczywisto­
ści nauka języka polskiego wprowadzoną zo­
stała do szkół polskich na rozkaz kouiisyi 
rządzącej, a rozporządzenia pruckie podczas 
okupacyi aliantów Górnego Slązka n ;e mają 
żadnego znaczenia prawnego.

Pisma górnosląziie polskie i niemie- 
ek e omawiają bardzo żywo, czy wybory 
gmiune, odbyte na Gómym Slązku w lista 
padzie z. r,, zostaną unieważnione. Obiegają 
pogłoski, że komisya rządząca wybory te 
unieważni w myśl poprzedniej uchwały Ba­
dy Najwyższej i zarządzi odbycie nowych 
wyborów, Pisma niemieckie wyrażają na­
dzieję, że aż do odbyciu nowych wyborów 
w razie unieważnienia wyborów ostatnich, 
zarząd gmin przejdzie w ręce dawnych rad, 
wybranych na podstawie dawnego pruskiego 
systemu trzyklasowego, i spodziewają się, 
że nowe wybory odbędą się wedle tego s a ­
mego syatema Te naiwne nadzieje rozwiewa­
ją pisma polskie, wykazując, że komisya 
międzykoalieyjna zna dobrze osławiony kia 
sowy system wyborczy pruski i w myśl 
swojej odeiwy, zapowiadającej erę wolności 
i sprawiedliwości dla Górnego Slązka, nie 
dopuści do upośledzenia obywateli przy wy­
borach gminnych i zapewni Polakom to pra­
wa, które im się na podstawie ieh liczebno­
ści na G. Slązku należą.

Górnośązks komisya rządząca przeko­
nała się, że niemiecka ełowa służba graui- 
ezaa nie dopisuje, o ile idzie o tępienie 
przemytnictwa, i postanowiła całą tę służbę 
zorganizować pod swojem bezpośredniem 
kierowniet* em. Odnośne konkursa, które ko­
misya ogłosiła, stawiają jako warunek przy­
jęcia do służby znajomość języka polskiego 
i niemieckiego. W szjsikie osoby, przybyłe 
z zagranicy i podejrzane o pasksrstwo lab 
przemytnictwo, będę natychm iast wydalone.

B r . Szczepan M iko łajsk i.

Co do odrębności typu epidemiologi­
cznego dom plamistego w Małopolsce wscho­
dniej w porównaniu z zachodnią, to dotąd 
eszcze ciągła jest rażąca różnica między 

oboma częściami kraju.
Jeanak już i w Małopolsce zachodniej 

musi niepokoić coraz liczniejsze pojawianie 
się duru plamistego w niektórych powiatach 

należy tu właśnie z jak  największą ener­
gią tłumić te niewielkie ogniska zarazy, aby 
sapobiedr masowej epidemii.

Uwagi o epidemii duru plamistego
w  Małopolsce.

(Referat na posiedzeniu Okręgowej Bady 
Zdrowia).

(Dokończenie).
Według przeciętnej odsetki skonów z 

duru plamistego idą po eobie powiaty w na­
stępującym sieregu:

i .  Brzozów 54 54 procent, 2, Rohatyn 
4369, 3. Trembowla 2912, 4. Poahaice 
28 11, 5. Dobromil 25 55, 6. Kosów 24 3*
7. Bidziechów 23 83, 8. H usiatjn  23 20, 9. 
Naawóraa 22 51, lu . Skałat 22 27. 1 1 . Ka 
łusz 2167, 12. Kołomyja 19 53 13. Horo- 
deuka lid 48, 14. Peczeniżyn 19 12, 15. Tan­
in* z 18-37, 16 . Stanisławów 18 22, 17. So­
kal !8  o2 , 18. Saiatyn 17 77, 19. Żyu«:zów 
17 53, 20. Zbaraż 17 47, 21. Stryj 17 32 
22. Borszeiów 17 28, 23. Budki 17 20, 24. 
Lzortiów 1713, 25. Stary Sambor 17 03, 
26. Sanok 16 74, 27. Tarnopol 10-66, 28. 
Jaworów 16 39, 29. Baw* 16 38, 30. Skałat 
16 03, 21. Dolina 15 90, 32. Tm ka 15 04. 
83. Sambor 15-02, 31. Kamionka 14 79, 85, 
Frzemyśhny 13 83, 36. BrzeZsny 18-74, 37. 
Lwów m. 13 61, 38. lasko 13 45, 39, Leow  
pow. 13-16,40. B r,dy 12 98,41 Bucuaes 12 57, 
42. Bóorka 12-37, 43. G ródek  11-88, 44, .Prze­
myśl 1178, 45, Zborow 11-68, 46. Zaleszczy­
ki 11 66, 47. Drohobycz 1132, 48. Mości- 
ska 10 49, 49. Jarosław 10*10, 50. Żółkiew 
8-27, 51. Złoczów 6-58, 52. Skole 5 19, 53. 
Bohorcdezany 4 87, 54. Cieszanów 4 00 prc.

Na 40.532 chorych chraeśoian zmarło 
6553 czyii 15 93 prc, a z pośród 5460 ży­
dów, chorych na dar plamisty, 470 czyli 
19 10 prc.

Więkosa śmiertelność żydów odnosi się 
głównie do zachorowań w gminach wiej­
skich, bo w miastacn przeciwnie uderza 
znacznie mniejsza śmiertelność z duru u ży­
dów, niż u ludaości chrześciańskiej.

1 tak w okresie omawianym zmarło 
we Lwowie z pośród 615 chorych chrześcian 
92 czyli 14 95 prc. podczas gdy dur plami- 
misty u żydów zakończył się śmiercią w 18 
przypadkach czyli w 9'32 prc.

Z m iast prowineyonalaych zachorowa­
ło w Łjm czasie;
w Brodach 19 chrześcian 47 żydów
w Brzeżanzch 71 .  14 .
w Stryju 133 „ 69 ,

’ w T^rnop-lu 167 „ 216 „
j Bazem w tych 
ź miastach 390 chrzeduiaji 846 żydów

Zmarłe w Brodach 1 
w Brzeżanach 13 
w Stryju 19 
w Ta.ii o sol u 38

chrzęść. 9 żydów 
1 „
1 ,

36 ,
Bazem 71 ,  55 ,

F rzypaia więc na chrześcian 18 29 prc., 
na żydów 15 89 prc. skonów.

Zresztą śmiertelność przy darz* plam i­
stym bywa różną według wieku i u dsieei 
choroba ta łagodnie i pomyślnie przeważnie 
przechodzi, aby wigs porównywać śmiertel­
ność z daru a żydów i chraeściza, naleia- 
oby i ten moment uwzględnić, gdyż większy 

udział w zachorowaniach dzieci mógłby 
obniżyć odsetkę śmiertelności i naprowadzić 
na błędne wnioskowania.

W każdym rasie większa śni eżnie 
śmiertelność odsetkowa z dum  plamistego 

chrześcian w miastach a żydów na pro- 
wincyi jest zagadnieniem, które zasługuje 
aa wyeserpające opracowanie a bardzo ubo­
lewam, że nie posiadam swobodnego czasu 

sił pomoeniayeh, by zająć się tą  przcą, 
wymagają** żmudnych zestawień i obliczeń 
statystycznych.

Ogółem od 1 etyesaia do 6 marca b. r, 
donieeiono urzędowo o 2331 zachorowań na 
dar plamisty w Małopolsce zachodniej, z 
czego 2162 zachorowań przypada na chiss- 
ścian, a 169 czyli 7*24 prc. na żydów,

Zmarło w tym czaeie na dur plamisty 
w Małopolsce zachodniej 342 osób, w tem 
321 (hrssścian a 21 zyd&w.

U chrześcian śm ieitelność z duru pla­
mistego wynosiła 14 88 prc., u żydów 12 42, 
zatem mniej, niż u chrześcian.

W samym Krakowie chorowało 452 
osób w tern 73 żydów (1615  prc.), zmarło 
73 osób, to jest 16-15 prc. liczby zacho­
rowań.

U chrześcian śmiertelność z duru pla­
mistego wynosiła 16-88 prc„ u żydów 
12 32 prc.

1 tu  więc, podobnie, jak w m iastach 
Małopolski wschodniej procentowa śmiertel 
ność z duru plamistege jest u żydów m niej­
sza, niż u chrześc.an.

W całej Małopolsce zachorowało na dur 
plamisty od 1 stycznia do 6 marca b. r.
46.343 osób a sm&rło 7355 usćb,

F neeię tna  śmiertelność w całej Mało­
polscy wynosiła 16-22 prc.

0 stanowisko urzędników 
administracyjnych.

W byłym zaborze an stm k im  nasz kor 
pue urzędniczy mimo upośledzenia spotyka 
jącego niekieuy nawet wyoitniejsze jednost­
ki, odpowiadał na ogół pod każdym wzglę­
dem wymaganiom społeczeństwa i stał aię 
jego cenną wartością m oralną zażywając w 
niem zasłużonego uznania 1 poważania,

Wydarzenia lat ostatnich wbijając się 
niszczącymi taranam i w społeczeństwo, zwła­
szcza w część kra,u Wschodnią Galicyą na­
zywaną, najgłębsze może brnzdy i szczerby 
poczyniły na spokojuem aż dotąd życiu kla­
sy urzędniczej wstrząsając doszczętaia ró ­
wnowagę budżetową, którą dotychczas pomi­
mo sicstpłego uposażenia można było przy 
wielkiej oszczędności i ograniczeniu potrzen 
jako tako utrzymać,

Oneenie choć wojna odnośnie do na 
esej Ojczyzny, którą odzyckaliśmy nareszcie 
jeazeze nieukończona, zauważyć się daje co­
raz energiczniejsza i usilniejsza praca spo 
łeczenstwa sm ienająea do odoudowy n i ­
szczonych połaci biednego kraju, do unor- 
malniema stosunków wykolejonych chaosem 
krzywd, klęsk, nieszczęść i zawodów zada­
nych narodowi. W pracy tej i usiłowaniach 
przodownicze stanowisko zająć winien korpus 
urzędników państwowych powołany s natu 
ry rzeczy i te  względu na stosunki nasze do 
najintensywniejszych wysiłków w tqj mierze. 
Aby jednak jąć Bię mógł z powodzeniem 
tego zadania i sprostać mu w stopniu odpo­
wiadającym potrzebie, konieesnem jest, aby 
umysłu jego nie przygniatała codaienna tro 
ska o chleb powszedni dla swych najbnż 
stycn. aby swobody ruchów a is  krępowały 
rm  s&biegi o uspokojenie jego najskromniej- 

\ tzyvh, najprymitywniejszych p e tn eb  osobi

stych, — Pod ich uściskiem ro»poez§i się 
m en organizacyjny w świecie urzędniczytr 
Małopolski, wskutek której między innymi 
powstał na kraj cały rozpościerający się 
związek liczuych już poprzednio wedla po- 
ssczagólcych dykasteryj zjrganizowanyeh sto­
warzyszeń urzędników administracyjnych i  
akademickiem wykształceniem, a więc urzę­
dników administracji polityosnej, skarbowej, 
teehniczno-lasowej j. pocztowej, do którego 
przystąpili też również zrzeszeni profesoro­
wie askoł wyższych, inżynierowie państw o­
wi i lekarze.

W tem wielkiem zorginitouenem  ciele 
ednakie obejmującem w swem łonie z cali, 

niemal najwyższą inteligencyą urzędniczą w 
kraju, powołaną do produktywnej ale też w 
szczegółach i całości trudnej i mozolnej 
pracy na wsiystkich dziedzinach życia pu­
blicznego zabrakło jednego cd 'am t służby 
peństwowej., a mianowicie sędziów zawodo­
wych z wykBZtałeńniem uniwersyteckiem.

Sędziowie nasi zorganizowali się bo­
wiem osobno postanowiwszy poprawy bytu 
i stanowiska swego dochodzić oddzielnemi 
drogami, mianowicie przez wyoarębnienie 
się od reszty stanu urzędniczego u powołu­
jąc się na swe niezależne stanowisko jako 
stróżów prawa oświadczają publicznie w dzien­
nikach krajowych, iż nie cheą być urzędni­
kami państwowymi n rezygnując z klas ran- 
{i sastrzegają sobie prawo do otrzymania 
uż na wstępie do służby do poborów odpo­

wiadających płacy urzędnika państwowego 
V, klasy rangi.

W tych oświadczeniach nawołują sę­
dziowie całe społeczeństwo o pomoc w urze­
czywistnieniu powyższych postulatów.

Euuncyacye te jako nieobjęte, bo doty­
kające z blissa interesów ogółu urzędników 
z akadymiekiem wykształceniem powmnyby 
już dotychczas wywołtć reakcję z ich stro­
ny, wzgiędni^ repiezentacyi stojących aa 
straży lcu interesów. Przypuszczam, że tak 
się już 8t ‘ło — w każdym razie zdaniem 
mojem powinnaby sprawa ta  dotąd całkiem 
jednostronnie oświetlona odbić się echem 
w prasie.

Nie przesądzając wyniku akcyi, jaką 
na ten temat prawdopodobnie wywołają 
powyższe czynniki, pozwalam eobie jako 
stojąca na aboezu jednostka upoważniona 
skutkiem mieszczącego się w enunc, acjach 
sędziowskich apelu o pornos społeczeństwa 
do riaceu i. kilku myśli, które zspoczątko- 
waćbj mogły dzlszą akcyę w tej zdaniem 
znojem bardzo poważnej sprawie.

Wagę postulatów cędiisw&lieh ob&iia 
przedewszysikiem fakt, iż aęuz,owie wypo­
wiadając koleżeństwo swym kolegom uniwer­
syteckim i towarzyszom w pracy publicznej 
rezygnują dia jzniejś wyrozumieć ani rss- 
esowo uzasadnić się nie dającej rzekomo 
racyi dobra puhiicsoogo z godności i chara­
kteru ursędnuów  państwowych a powołu­
jąc się n* stosunki i zwyczaje angielskie 
żądają s ud^za.ącą otwart.śeią poprawy 
bytu piZsa przyznanie itn wszystkim bez 
wyjątnu, bez względu na U ta służby i kwa- 
nfinacye, przyznania im poborów urzgdmka 
państwowego V. klaty rangi, podczas gdy 
przecież jest powszechnie wiadumem, że 
urzędnicy państwowi nawet z akzdemickiem 
względnie uniwersyteckiem wykształceniem,
0 ile kie są beujammaami losu, dochodzą 
dopiero u schyłau swej s łu tc y .i  to tylko w 
przypadkach bardzo wyjątkuwy«h do tej 
rangi.

Jeżeli aię wysuwa hasłu, że mamy się 
wzorować ty ku na stosunkach angielskich, 
to zapomina się przy tem, ze stosunki te  do 
Dolski wprowadzić może wytężająca, ofiarna
1 celowa p 'aca  całycń poaoien, z dzielnym 
i licznym sztabem urzędników administracyj­
nych wszelkich kategoiyi na czele, któ­
rym zwłaszcza w pierwszych początkach 
przebudowy państwowości poLkiej przypaść 
musi rola wyuńowawców spoieczenwa. Ten- 
deneya aęiiziow do zającia w państwie wy­
jątkowo uprzywilejowanego sunow irka po 
nad urzędnikami administracyjnymi mogłyby 
się dać poniekąd wytłumaczyć stoeunaami 
panującymi w dawnym zaborze rossyjskim, 
bo tu sędzia faktyczne o n a ja t korzystnie od 
roBsyjsklego ezynownictwa m etjlko  stopniem 
mteligencyi i w ys-ztucenis, k e t  t.kze i cha­
rakterem. Dążeniem jednak caZsgo puiryo-

Niepodobna zamknąć o .su na następ­
stwa takiego upośledzenia wszystkieA mnycn 
działów służby państwowej, następstw, kto- 
i-eby musiały mocny zaciężyć na stusunkach 
społecznych i puolieznych na wypadek, gdy­
by wbrew octeeiw am on żjrknia ich miały 
być spełnione.

G zji zadanie urzędników adm inistra­
cyjnych jest mniejszej doniosłości, mniejszą 
nakłada odpowiedzialność i mniejszą stwarza 
zasługę? Czy owazem w świeżo powstałem 
państwie wśród csłaiem no^ycn stosunków, 
przy rozszerzających się i mnożących wciąż 
polach działania nie lin właśnie przypada 
w udział i szczególnie ważna na ukształtowa­
nie stosunków społecznych, na rozwój i do­
brobyt kraju ogromny wp/yw wywierająca 
p r a c a  t w ó r c z a  wymagająca obok wiedzy 
szczególnej energii, wytrwałość i inicjatywy ?



tycznio myślącego sj oh i zeństwa polskiego 
uiusi być raczej podniesienie moralnego i 
inteligentnego pozioma wszystkich warstw 
urzędniczych w b. zaborze rossyjakim lecz 
obniżenie go w dawnej Galicyi przez jedno­
stronne , uprzywilejowanie stanu sędzio­
wskiego.

Miłość ojczyzny nakazy wałaby ze wzglę­
du na dobro puoliczne unikać wszelkich dy­
sonansów i tarć pomiędzy poszczególnemi 
dykastery mi urzędnictemi Mogłyby one 
udaremnić nie od dx*ś istniejące dąż nia do 
wytwoizenia typu całkowicie dla dobra spo­
łeczeństwa oddanego mzgdsika t, j, typu 
urzędnika obywatela pojmującego w ten 
sposób gwoje obowiązki, te  nie przynależność 
do jakiejś kaity urzędnicze), ale miara jego 
istotnych zaatog, pracy ofiarnej i morabej  
wartości wraz z kwalifikacją stanowią bez 
względu na dykasteryę, do której należy, 
poistaw ę do jego wyjfoa&ienia meteryalney* 
a zarazem podstawę uzasadniającą moralne 
tytuły jego do szacunku i stanowiska w spo 
czeństwie.

Z sakcyi lwowskiej Związku sędziów 
Małopolski.

Spraw ozdan ie W ydziału  z d n U  21 m arca 
i y 20 r .

1. Na podstawie zas ągnietych przez 
prezesa Związku wywiadów uchwalono wy­
kluczenie jednego z członków z powodu jego 
wrogiego zachowania się względem ludno 
ści polskiej.

2. Odczytano pismo wicesekretarza 
stann dr. Morawskiego z podziękowaniem 
za gratulacje i zapewnianiem, ie  z całym 
zapałem i energią pracować będzie nad tern, 
by wywalczyć dis sędziów naleine im sta­
nowisko w Państwie Polskiem.

2. Przyjęto do wiadomości pismo gro­
s a  sędziów i prokuratorów w Krakowie, 
zwołując wiec na dzień 21 b. in. w spra 
wach zawodowych, jak pragmatyka słaiba- 
w&, emerytury, deputaty i t, p. Z powodu 
późnego nadejścia toj odezwy nie można 
było zamianować delegata na wiec po­
wyższy,

4. Dłuższa i ożywiona dyskusya wy­
wiązała się na temat kwestyi, poruszonych 
w piśmie Wydziału S. krak. i dołączonych 
do niego 8 m em oryiłach mających na celu 
zapobieżenia temu, by projekt pragmatyki 
służbowej, wygotowany przez Min;sterstwo 
sprawiedliwości, nie został przedłożony Sej- 
m wi bez opinii Związku, który dotychczas 
nie otrzymał tego projektu do przejrzenia, 
bz dalej zamierzone przez M inistra sprawie­
dliwości wyodrębnienie sądownictwa i sę­
dziów nie napotkało na przeszkody w wy- 
kouaniu, na co — niestety — zdaje się za­
nosić wskutek kontrakcyi pewnych sfer, nie 
zakreślonych u tego, tak dla państwa po­
trzebnego i zbawiennego projektu:

Wreszcie w jednym z powyższych me- 
moryałów domaga się Sekcy* krak od Rzą­
du wydatnej pomocy w deputata' h żywno- 
ściowjch, w przydziale odzieży i obuwia po 
cenach niepaak»rskieh, gdyż doświadczenie 
poueza, że częste i znaczne nawet podwyż­
szanie poboiów nie uchroni stauu sędziow­
skiego od nędzy, która mu poważnie za 
g rsia , a wywołuje apadek naszej waluty.

Zgodzono się jednomyślnie, że powyższa 
Sekeyę krak. należy poprzeć i wziąć udział 
w delegacyi, którą Kraków wysyła ok' ło 25 
b. m. do Warszawy. Sprawa meci«>pi z*ło 
ki i jest zbyt doniosła, aby ją można było 
lekceważyć. Jedyną przeszkodą, nad której 
usunięciem radzono, był brak potrzebnej go­
tówki w kasie naszej Sekcyi, która tak zna- 
cznego wydatki, jak koszta podróży choćby 
jedsego delegata ze Lwowa do Warszawy i 
pobytu tamże (co najmniej 2000 Mk), nie 
mogłaby pokryć. Uchwalono więc nałożyć 
na członków Sekcyi pogłówne w wysokości 
10 Mk jednorazowo.

Delegatem zamianowano Prezesa Związ­
ku s. Sznajdra, który wyjechał dnia 25 hm . 
ńo Warazawy i tam połączy się z krakow 
skimi członkami delegacyi.

Prza tej sposobności uchwalono starać 
s i t  u p. M inistra Sprawiedliwości, by idą 
po linii zamierzeń swego poprzednika, re­
fundował Związkowi koszta takich delegacyi, 
jako ^odejmowanych także w interesie są­
downictwa,

Równocześnie postanowiono odnieśś 
się pisemnie do M inisterstwa sprawiedliwo­
ści z żądaniem udzielenia nam co rychlej 
rządowego projektu pragmatyki służbowej 
dla sędziów i prokuratorów, co dotyehezas 
nienastapiło pomimo danej nam  obietnicy, 
że wszelkie projekty ustawodawcze szcze­
gólniej z zakresu sądownictwa będą nam 
przesyłane do zaopiniowania. W ż«daym zaś 
wypadku dopuścić nie możemy do tego, by 
o całej naszej egzysteneyi decydowano bez 
nas. Wskazanem jest także, by na konfe­
rencjach  w tego rodzaju sprawa eh powoły­
wano do Warsaawy prócz prezesów sądów

spelacyjnych, nadto reprezentantów naszego 
Związku. Tego wymaga dobio sadownutws,

5. Omawiano sprawę wynagrodzenia 
sędziów za udział w egzaminach adwoka­
ckich, notaryalnjch i sędziowskich. Przed 
powzięciem stanowczej decyzji mają być 
zebrane potrzebne daty s 'a tjstycz»e co do 
ilości egzaminów.

6. Przejęto do wiadomości sprawozda­
nie wiceprezesa Sekcyi o wysłaniu pisma 
do p is ła  Grzędzielskiego w sprawie policze­
nia sędziom lat służby, spędz-łnej w adwo­
katur je i notaryacie. Poseł Grzęd&ielski zai- 
mywał się tą sprawą w czasie istnienia 
Ty mci. Komisji, LDwid. w Krakowie i mo­
że udiielić inform acji o stanie tej sprawy, 
poruszaaei kilkakrotnie przez Związek u Rzą­
du, jakoteż d :ć wskazówki co do eweutual- 
nej dalszej akeyi,

7. Na zaproszenie Polskiego Towarzy­
stw a prawniczego we Lwowie, uchwalono 
wziąć udział w k nferency'. zwołanej na 
dzień 22 b. m. w sprawie VI. Zjazdu p ra ­
wników w Warszawie i wydelegowano w 
tym celn sędziów Garfeins i dr. Halma,

8. Z inieyatywy Komitetu Obrony Na 
rodowej postanowiono interweniować w od 
powiedai sposób u naczelnictwa jednego z 
sądów prowincjonalnych w sprawach doch 
dzeu karnych o okrucieństwa ukraińskie.

Zm św iata ,
(P . A . X.),

—■ Na konferencjach łotewsko-estoń 
skich, które zakończyły s^ę 22 b. m„ osią 
gnięto zurełne porozumienie. Tego sat&rgo 
dnia podpisany został układ, który w ciąg" 
dni 14 ma być ratyfikowany przez rządy 
łotewski i estoński. Ustanowiony zostanie 
trybunat rozjemczy p o i ersewednictwem p il  
kownika Stailota i pro f. Simpsona z Lon­
dynu, ewentualnie pod przewodnictwem 
amerykańskiego charakteru de affairas w 
Konstantynopolu Watsona, Obie Btrony zobo­
wiązały się uznać decyzyę tego trybunału

Min;ster spraw zagranicznych ma na- 
dzieję, że try b u ta ł ten będzie mógł także 
rozstrzygnąć sprawę granicy łotewsko-litew- 
skiej. Minister spraw zagranicznych zamierza 
w najbliższym czasie wysłać do Cziczenna 
telegram z zapytaniem, czy i Iredy Łotwa 
będzie megła rozpocząć pertraktacje ze so­
wietami. Łotwa proponuje w tym celu 
Moskwę,

=  Radio z Wiednia, Weśle doniesien 
dzienników berlińskich, Erzberger i Helfe 
rieb zgłoszą odwołanie od wyroki.

=  Radio z Wiednia. B. Wolffa dowia­
duje się z wiarygodnego źródła, że donie 
sienie -jakoby prezes ministrów pruskich 
H rs rh  przedłożył dynrsyę gabinetu pruskie­
go, nie odpowiada prawdzie.

=  Radio z Wiednia, B. Wo'ff» donos ’ 
że zastępca rządu amerykańskiego Dressei 
wręczył wczoraj ministrowi Rzeszy Moliero­
wi oświadczenie rządu amerykań kiego w 
sprawie stanowiska, zajmowanego pi zez ten 
urząd woleć Niemiec. W oświadczeniu tern 
powiedziano, ie  rząd amerykański śledzi ze 
sympatyą nsitowania rządu niemieckiego w 
kierunku równoczesnego zwalczania reakcyi 
wojskowej i anarchii. Rząd Stanów Zjedno­
czonych ma nadzieję, że usiłowania utrzy­
mania knrsu demokratycznego i ochrony po­
rządku i spokoju przeciw ciemnym antyde- 
m kratycznvm elementom, uwieńczone zo­
staną -o u r/śL jm  rezultatem. R ąd wi-rzy 
w odrodzenie się handlu w Niemczech i bo 
lałyby głęboko nad tern, gdybyjprzewrot po­
rządku przemysłowego uniemożliwił zasteso 
w&nie środków pomocniczych, przewidzianych 
przez rządy sprzymierzone i zaprzyjaźnione. 
Wskutek tego byłoby także utrudnione, e 
ile nie zupełnie uniemożliwiono ponowne 
nawiąianie stoaunków handlowych, co dla 
odbudowy niemieckiego przemysłu posiada 
wielką wagę.

=  W Berlinie panuje spokój zupełny. Za­
niepokojenie wywołują tylko wojska bałty­
ckie w Daberitz, które jeszcze nie są roz 
krojone i co do których jeszcze nie wiado­
mo, jak to rozbrojenie ma być przeprowa­
dzone, Dywizja marynarska, która neaestni 
czyłs w zamachu, ma być odtransportowana 
do Szlezwiku i Holsztyna i tam na miejscu 
rozbrojona, Alarmujące pogłoski o nowych 
planach zamachowych tego oddziała wojsko­
wego uważają koła rządowe za nieuzasa­
dnione.

=  Korespondent amerykański pewnego 
dziennika paryskiego donosi, że w kołach 
politycznych sądzą, iż Wilson w związku 
z ostatnią uchwałą kongresu w sprawie tra 
ktatu pokoiowego, która jak wiadomo nie 
wypadła na korzyść r*<yfikacyi t?go traktatu, 
zaapeluje do całego narodu. W sprawie sta­
nowiska Wilsona w kwestyi tureckiej tw ier­
dzą w kołaeh dobrze poinformowanych, ie  
Wilson wystosuje do aliantów nowy memo- 
ryał, w którym domagać się będzie, aby

Turcyi nie przyznano żadnych terytoryćw 
w Europie oraz aby Rossyi demokratyczne! 
zapewnić swobodny p m s tę p  do morza Śród­
ziemnego. Wilson sadzi, ie  kres bolezewizmu 
jest bliski i ie  w ciągu przyszłej jesieni po­
wstanie nowa Rossya demokratyczna, taka 
właśnie, jakiej Bobie Wilson życzy i do któ­
rej utworzenia politycznie dąży.

=3 Dzienniki donoszą z Kolonii, ie  do­
tychczas nie przyszło do zajęcia miasta W e­
sel przez wojska robotnicze, Obecnie czy­
nione są usiłowania o doprowadzenie do za­
wieszenia broni. Usiłowania te napotykają 
jeduak na opór robotników, ponieważ robo­
tnicy nie chcą zaniechać kroków nieprzyja­
znych, aż się nie podda cała załoga miasta 
Wesel,

—  i) .  Allg. Ztg: z Wesc-11: Walki mię­
dzy Reichswehrem a robotnikami trwają 
w dalszym ciągu, mimo układu o zawiesze­
nie Droni zawartego w Bielefeld. Robotnicy 
atoją tu i pod Wesel. Prawo ich skrzydło 
przekroczyło rzekę Lippe. M Psto Wesel ostrze­
liwane jest z armat. Wojskowe kierownictwo 
oświadcza, ie  sytiacya m iasta Wesel jest 
absolutnie pewna.

=■ Z kół asgielskich i amerykańskich 
słychać, ie  koalicja zgadza się pod pewny­
mi warunkami na wpuszczenie do Zagłębia 
Bwhr 100.000 wojska. Gdyby wojska ts nie 
wystarczyły, mają żołnierze Anglii, Francyi 
i Belgi: uczestniczyć w operacjach dla za 
prowadzenia porządku.

—  Jak  dzienniki donoszą z Tokio, krą­
żą tam pogłoski o rewolucji w Chinach. N* 
wszystkich liniach chińskiej kolei wscho­
dniej panuje strajk, mający charakter bol­
szewicki, Tysiące żołnierzy ch'ńskich powró­
ciwszy t  armii sowieckiej plondrowały po 
drodze do Chin miasta syberyjskie, zostały 
jednak w końcu nad granicą cbńską roz 
brojone.

— Berliński 8 Uhrbiatt podaje wedle 
kopenhaskiego Sosialdemokrat ie  rossyjski 
m inister aprsw zagranicznych w odpowiedzi 
na zapytanie tego dziennika, czy Rossya so­
wiecka w ostatniej swojej proporyeyi poko­
jowej do A mery ki oświadczyła, ie  gotowi 
lest wprowadzić w Rossyi zasudy m<eszezań- 
sko-demokrzt^cine, oświadczył, iż Rossya 
wcale nie myśli o zmiaeie systemu sowietów.

Lmóu, 27 marca 1920,

K alendarz .
N i e d z i e l a :  28 marca.
Rzym. kat.: Sykstusa pap,
Gr. kat.: Ahapija m.
Słowiański: Krzs ł rwa,
Wschód słońca o godzinie 5 minut 48 

wschód słońca o godzinie 6 27 po południu 
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4 - 10 stopni,

P o n i e d z i a ł e k :  29 marca.
Rzym. kat.: Cyryla d.
Gr, k a t.: Sawyna m.
Słowiański. Czcimieława,
Wschód słońca o godzinie 5 m inut 46 

rano, zachód o godz. 6 min. 26 wieczorem.

— W sp raw ie  t .  zw. zaopatryw an ia  
p racow ników  państw ow y uh, dowiadujemy 
się, że po usilnych starauiach, zaległe dotąd 
za styczeń deputaty żywnościowe, poczyna 
ją częściowo nadchodzić, ponadto zaś uzy­
skano przydziały: margaryny, suszonych
jarayn, soli, nafty, nici, tekstyliów i obuwia 
Sekcya z. p. p. (Wałów* 9) uzyskała wre­
szcie od krajowej D yrekcji skarbu przydział 
spirytusu (bon gout) i denaturowanego, któ 
ryeh rozdział już rozpoczęto, Sekeya z. p. p. 
przypomina wreszcie, ie  celem jak najry- 
chlejsłBgo informowania pracowników pań­
stwowych o przydziałach i stanie akcji, 
wprowadzono stałe zebrania dyrektorów 
konaumów urzędniczych, które aię odbywają 
każdego poniedziałku o godz, 5 po poł. w 
biurze Sekcyi Wałowa 9 I. p.

— N a d a r  Narodow y. Dowództwo Plą­
su w Kołomyi złożyło w Referacie prasowym 
DOG Lwów kwotę 709 kor. 844 ML na dar 
flurodowy dla Jótefa Piłsudskiego, zebraną 

w dniu 19 marca b. r. Kwotę przelano do 
kasy kom isji gospodarczej DOG. Lwów.

t  K az im ie rz  Chłę&owski. Do prasy 
wowskiej nadeszła z Wiednia smutna wia-

drmcść o zgonie Kazimierza CbłędiwsHego, 
który zmarł w 80 roku życia.

Zycie przepełnione miał subtelną ana­
lizą przejawów życia kulturalnego Europy 
w jej najświetniejszych i najciekawszych 
epokach. Znany każdemu chłopcu zadumanej
S.eny signor C htidor.ski odtworzył jej cichy 
majestat w jednej z najpiękniejszych ksią­
żek, jakie pojawiły się w diiedzinie b a lań  
historyi sztuki i kultury. Oddany całą duszą 
piękności i wielkości „wiecznego miasta* 
ukazywał nam na tle rozkosznych pałaców 
lndzi ren sa&su, sa  tle figlarnych salonów 
typy barokn, Wiedza jego, bogata i różno­
rodna. przenikająca życie dawnych czasów 
do najdrobniejszych, szczegółów zataczała co­
raz szersze kręgi, obejmując „Rokoko we 
Włoszech*, ałonsczny Neapol ze swemi peł- 
nemi romantyimu historyami i cichą Fera 
rę, nrasto nieszczęśliwej Lukreeyi, Borgia i 
namiętnego Ariosta,

Trwalszy od spiżu pomnik wzniósł so­
bie Chłędowski L«m pracami, które sb do- 
wały w nauce naszej jakby muzeum, dziwną 
architekturą stawiane, pełne żywych i w iel­
kich postaci, nęeące oko mnogością s ry c h  
barw i tą pogodną słoneczną atmosferą, któ­
rą je autor otoczyć umiał.

— (Z) Z akończenie s t ra jk u .  Jak  już 
wczoraj donosiliśmy, przez całe przedpołu­
dnie oibywały się narady strajkujących, oraz 
konferencje włads celem przerwania strajku.

O godsin’e 1 20 strajkujący zatrzymali 
ruch w elektrowni i zamknęli dopływ ener­
gii elektryczne), wskutek czego stanęły za­
kłady przemysłowe, a wieczorem całe m usto  
pozostało bez światła, W ciąga popołudnia 
odbywały się dslsie konfereneye władz, U 
generalnego Delegata Rządu dr. Gałeckiego 
odbyła się kilkugodzinna konfereneya, w któ­
rej wzięli udział: prezydyum m astc, dyrek­
tor polieyi, dyrektorowie zakładów przemy­
słowych i reprezestm ei władz wojskowych. 
Lwowskie D. 0 . G. oświadczyło gotowość 
wydńelenia pewnej ilości wędlin ze swoich 
zapasów, a gen. Delegat dr. G iłecki polecił 
wydać ze skromnych zapasów 1%  wagonu 
mąki.

O godzinie 6 wieczorem odbyła się u 
Prezydenta miasta jesacze jedna konfereneya, 
na której z ramienia wojskowości byli obe­
cni kap. Filipkowski i rotm. Dzieduszycki. 
O tej samej godzinie rozpoczęły się obrady 
strajkujących w Ratuszu, które doprowadziły 
do uchwa/y zakończenia strajku po przyjęciu 
wiadt mości przydzielenie prowiantach,

— Zakaz salw  honorow ych . Mini­
sterstwo spraw wojskowych zniosło oddawa­
nie salw honorowych.

— P o d ję c ie  ru c h u  kolejow ego. Z dniem
dzisiejszym podejmuje się % powrotem ogól­
ny ruch pociągów osobowych na szlaku Lwów- 
Stojanów i SapieiaDka-Krystynopol.

— R efe ra t k u ltu ra ln o -o św ia to w y  
Dow. frontu gal woł. ppor. Horoszkiewicz- 
Wojniez, literat, zorganizował na froncie 
szereg odczytów, które obiecali dotychczas 
wygłosić pp. M Rolle A 8chr5der, St. 
Boisowski, ppor. K. Wojcieki.Naake-Nakęski, 
Oebafc-Stodor, Zlzisław Tel chowski, K u ­
czyński Zygmunt, Psrandowski, Kaczyński. 
Odczyty te rozpoczął A. Schróier odczytam 
w Równem p. t, „Typ iiłn ierza polskiego 
w walkach o naszą niepodległość*.

— N adanie p rezen ty . Namiestnictwo 
udzieliło ks. Julianowi Onyszkiewiczowi, wi­
karemu w Orawie, prezenty na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collałionis w Cer- 
kownej.

—■ O fiarność. Żołnierze i robotnicy 
w ar o tatów broni D. 0 . G. złożyli na ręce 
dowódcy O G. kwotę 8890 Mk. na flotę 
polską i plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim i 
Górnym, ponadto zobowiązali się dawać swój 
zarobek z* dwie godziny nadliczbowe w ty­
godniu na cgóine cele narodowe. Uciyni to 
kwotę *onad 1000 Mk. tygodniowo.

Są to ci sami robotnicy, którsy w cza­
sie oblężenia Lwowa pracowali pod ogniem 
ciężkiej artyDryi ukraińskiej ostrzeliwująccj 
celowo waretat? broni pracujące w najcięż­
szych warunkach m a  naprawą broni załogi 
lwowskiej i armii „Wschód* gen. Rozwado­
wskiego,

— Osoby przybyw ające z zag ran jey
uprasza się o bezwłoczne zgłoszenie się w 
Referacie prasowym D. 0. G. Lwów ulica 
Wałowa 1. 16 II. p. w godzinach od 10
do 12,

— Zakład chyrow skl zawiadamia, ie  
egzamin wstępny do 1, kl, odbędzie się we 
wtorek dnia 22 czerwca b. r. egzaminy do 
wyższych klas w« środę dnia 28 czerwca, 
Uprasza się o rychłe zgłoszenia tak do klas 
gim nazyaUych, iak do przygotowawczych 
pod adreiem  rektora ks. Józef* Sawickiego 
(Chyrów, Konwikt, Małopolska), który udzie­
la wszelkich infoimseyj,

— B lu re  prasow e komitetu plebiscy-
owego spiaSo orawskiego donosi: Dnia 25 
). m. w ^ołudtie rozpoczęło wojsko czeskie 

rozmieszczone w Piekielniku na Orawie gwał- 
towaą strzelanisę do kilku Orawiaków, za.

V



mieszkałych w Polsce od dłuższego czseu, 
którzy w chwili rozpowęcia salw znajdowa- 
li się *o tej stronie granicy i to nawet w 
jaaciuej od niej odległości, S<rtsły nie tra 
fiły na szc ęście nikogo ■ pośród bezbron 
nyeh lu isi, do których były akicrawane. 
Zajście to trwałe kilka minut. O tem nar u 
sze iii granicy polskiej doniesiono Mini 
s te r tw u  spraw zagranicznych, crai między­
narodowej kom isji w Cieszynie,

— S k ó ry  su row ej trzy sztuki skonfi­
skował patrol policyjny na ul. Gródeckiej 
Albertowi Szesslowi. mimo, i i  niosący da­
wał za puszczenie go wolso aresztują, emu 
go iołnierzowi 20 kor. Skóry. sdeuądze i 
S i znalazły się wreszcie po długich ceregie­
lach na policyi.

— K radzieże. W biurach dyrekcji 
skarbu skradziono z:szufiady biurka p Teo­
fili Bedryjowskiej, pled wartości 700 kor,

Na chodniku obok kawiarni kAbszzia* 
skradziono p. Basi S tadm rerow ej pulares ze 
150 kor. '

W tram waju L-D wyciągnięto Kali- 
kstowi Niementowskiemu srebrny zegarek ze 
złotym tińcuszkiem. j

Na } la c i K*aKowskim ahradsion) r, 
Gerszonowi Brodingerowi portfel z 200 Mk,

— O uradzenie U rzędu  pocztow ego. 
Ze środy na czwartek w nocy do urzędupo- 
czto w gminie Zzmarstynowie dostali 
ąię złodzieje po wya.ęciu otworu w ialu 
zyacb przy zamku u drzwi wehodowycb, 
W kasie wertheimo* skiej również wycięli 
jedną ze ścian, zabierając kilkanaście tysię 
cy znajdującej się tam w koronach i mar­
kach gotówki. Podręczną kasę również splą­
drowali, wyrządzając szkodę na  kilkaset ko­
ron. Kr* dzież tę z włamaniem uskutecznili 
jacyś facnowcy mający widocznie ao aysoo 
( j e r i  c tły  aparat narzędzi złjdziejszich 
przy pomocy których włamali się bas hałasu 
Urząd pocztowy zamarstynowski mieści się 
w dwu piątrowej ktminniey przy ul, Lwo­
wskiej, Lęląeej w gminie tej nlieą piyn- 
cy palną.

— T ru p a  licho nbranego człowieka 
w średaim wieku, niewiadomego nazwisk , 
jmsrłcgo, jak się zdaje z g<odc, zsalązła 
polieya w postukiwaniu za wódką w piwni­
cy Pr*y n4, Szpitalnej 11 A, leżącego, pod 
aieaakratowanem oknem od strony ulicy 
Karnej.

— S łnga z łodzie jką . Maryi Weinfel- 
dowej okradła służąca u niej Katarzyna 
Kniitówna 12 kossnl wartości 8 6 0 ) kor 
Oddana na policyę przyznała się do kradzieży

— D w ie p a ry  koni w< rtości 80.000 
koi. skradziono ze stajni rolnikowi Szymo­
nowi Daćko^i w Kiliezkowie, pow. sokalski

— Z g łodu  padła yrzy ulicy Gebnlne; 
aO-letnia (Jbaja Sibermanówua osoba b essa  
jęcia. Pogotow i ratuakowe zajęło się zem 
iloną, dając jej środki wzmacniające i h e r­
batę.

— U rganizncya d z ien n ik a rzy  górno  
^ k l c h .  Dnia 22 b. m. odbyło się w By- 
tjjn  u z e b ra n i dziennikarzy górnoślątkich 
t 3iem utworzeniu zawodowej organisacyi 
górnośląskiej podobnej do tych, jaMe ju i

4 tw irsą  się na innych ziemiach 
Polaki. Zebrania priewodniczył redaktor 
Konstanty K rrk. Omawiano także tprawę 
plebiscyt11 i postano w.ono podczas plebissy- 
tn janiech > ó wszelkich sporów partyjnych 
i działaś s g r d n ę  celem osiągnięcia zwy­
cięstwa dis Po1ł ;ćw, W s] »avie ntworzenis 
cj-ganiaacy* zawodowej, której celem będzi? 
^rzedewszyslkiem twó-cia m e *  dla Państwa 
Polskiego i prócz tego ochrona materyal 
nyeh i moralnych interesów członków, wy- 
brano komitat organizacyjny w osobach pp 
red, Kruka, Jackowskiego i Rjbfcrza, Korni 
tet m* opracować^ siatot  i po.ozum w ć  si 
% innymi organizacjami dziennikarzy
Polsce.

— Niemi :eHe sztuczki. Ministerstwo
kolei ogłasza, że w Foss. Ztg. pojawił Sie 
anons, pochodzący jakoby od dyrekcji kolei 
w Pozasniu, którym dyrekeya ta poszukuje 
kandydatów n* rozmaite stanowiska służbo- 
we w okręgu jej n r  ądu, D yrekcja kolejowa 
yy Poznaniu ogłoszenia takiego wcale we 
wspomnianym dziuń: ika nie zami( l  iła, 
Umieszczenie tego ogłeszenia przez dziennik 
niemiecki m itło  na celu zdyskredytowanie 
Rząd' P  lskicgo, jakoby nie b y | w możności 
obsaduó posterunków służbowych na kole 
jach w odzyskanych praw.ncyach po pra 
wdopodobnem w>cofaniu się pewnej liczby 
urzędników niemieckich, oraz jakoby w Pol 
sce nie było odpowiedniej liciby sił ukwali 
Skowanych. Zarząd kolei na ziemiach b. za 
boru pruskiego posiada rezerwy pracowni 
ków, które starczą nawet na wypadek, gdyby 
na ziemiach Pomorskich wskutek w ccifauia 
urzędników niemieckich mi»l„ chw Iowo 
braknąć pewnej liczby pracowników.

  A lojzy L ieh ten s te ln , były marska.
tek krajowa i prz»wódca partyi chrseścijsń 
sko-socytlnej zn a rł w Wiedniu.

— W ielki w ynalazek. Wydawca Mes 
sagero w Bsymie Alto Gassuta, dyktowa

negdaj z CLelmsfordu telefonem bez u i c t u 1 
deis. s ę o SCO słowach stenografom w Rzy­
m/e. Nad«nit <Se;esz odbyło się bez j rze-1 
szkód..

— L lezba m ałżeństw  w A ng lii i]
esięstwie Walii wynosiła w r. 1919 738.014 
to zn. 19 7 proc. rocznej średeiej zadudnię-1 
n ia; śmiertelność dzieci wynosiła 80 proc., 
w bO“j« ‘ u do urodzih ilość m ałżeń str był* | 
wyższa, zyś śmiertęh, ość drieęi niibsa, ani 
eli w latach poprzednich.

— S ta ran ie m  U n iw ersy te t a Ludo 
wego odbędzie się w poniedziałek, 29 b. m. 
w stowarsysfeuiu Metalowcpw przy *1. Or­
miańskiej 31, o godz. 7 wieczorem wykład 
ifż, Jaskólskiego „O granicach Państwa 
’>olskiego“ . . . . ; , • »

Na w yżynie z a d a n ia  1 Każdy przecie 
tizyzna, ża najruchliwszą obecnie firma h u  
liecJta we Lwowie,' to „Zakoiane“, handel 

delikatesów, win i towarów korzetnyr-h. Od 
czasu objęcia tej firmy przez wytrawnych i 
Alergicznych kupców, pp. Antoniego Hoora 
i Jerzego Stachowicza, stanęła ona od razu [ 
n: wy tycia  zadania, Dewizą firmy przede- 
wszystkiem jest solidność, zapobiegliwość i I 
n.,1? .w ydajna  uprzejmość. To t^ż nic dzi­
wnego, se handel „Zakopane11 oblęgany jest 
od rana donocy pvzez wytworną publiczność, 
która darzy nowych firmantów nadzwyczaj-1 
nem zaufaniem. Młodzi właściciele „Zako­
panego “ postarali się o wielkie zapasy tovru 

rów postnych i świątecznych, dość spojrzeć I 
na ich okna wystawowe, aby irzekontć się] 
o prswdz.wości powyższych słów. Także c« 
ny towarów, jak na obecne drożł żuiane cza-| 
sy, są przystępne.

ie not! polsKii
B orysów  m ie jscem  rokow ań.

W arszaw a. (PAT) 27 mzrea godz:na 
2 min. 45 nad ranem.

W nocie radyotelegraficinej, wysłanej 
do Csiczerina. komisarza de spraw Zfgrai 
cznych -w Moskwie, Bsąa polski zawiadomił 
te  gotów jest przystąpić -do perirskUcyi 
pokojowych, zavroponowanych mu przez ładę 
Komisarzy ludowych republiki rossyjskiej 
sewietów i rozpocząć rokowań’!  z pełnomo­
cnikami rossjjskim i od dnia 10 kw ietna  b r, 

Jsko miejsce negocyacyi, B ząi polski 
pzoponuje E -rysów.

Góy Bada komiąarzy ludowych repu* 
bliki rossyjskiej sowietów z&w-udomi Btąd 

Ipolski o g  itówości wysłanie, pełnomocników

w wrżej rTiaienionym  *Ibo późniejszym 
terminio, Bsąd solski - ’\ó a  rorporządsenie 
ia u i sven a dziaLń wojennych r a  odcinka 
przyczółka mostowego Borysowa na 24 go­
dzin przed d&tą i godziną naznaczaną dla 
przybycia pełnomocników ros yjskich Ofice­
rowie po'si-y będą ofiekiwsli pełnomocników 
rossyjskich przy przec;f?śu linii okopów pol‘ 
skieb z 1 nią kolej iwą Miń-ik Smob n -k.

Ze względu na knujeciu ść poczynienia 
zarządzeń na miejscu, Bząd | 1  ki oczekuje 
wiadomości od Bady komisarzy lad; wyefa co 
do 1 czby peinomocników rosiyjskich oraz 
perBonslu pomocniczego.

Wiosenna wystawa prac rysunkowych 
uczenie klas lądowych i nitizego gimnazynm 
i licfti m w zakładzie Olgi F  lippi-Zychowi- 
czowej (Zyblikiewicza 8) będzie od 26—30 
^łącznie od 10 -1 2  i -od 3 —5,

W niedzielę dnia fó  b. m. o godz, 11 
przed Voł. wygłosi ax h itek t Mu^jan Osiń­
ski w lokaia W yitawy architektonicznej od 
czyt na tem at: „Odbudowa naszyeh domostw 

charakterze swojskim".

DhiM YSTA JOZEF BAPPAPOBT 
puyjm nje — jak dawniej — ul. Kopernik) 3

itafti Imno-arlTsiyai,

B e p c z tu u  Toutr* M iejski eg*
W sobotę 27 marca po raz 11 „Wąsy 

i perrka*, komedya w 3 aktach J. Korze­
niowskiego z pp. Trapszc, Niemiryczówną, 
Pillero wą, Zm jswską, Batogowskim Rydz 

wkm, Larewiczem i Bielockim.;
W sobotę 27 marea po raz 11 „ErOa 

i Psyche", opera w 5 obrazach. L. Bóiy- 
ckbgo i  pp, Korolewicz-Waydową, Greeu, 
Ostrowską, Małecką, Okońskim, Łowczyń- 
skim, Wiklińskim, Hom erem , Wolińskim 
i SieroPł ewskim.

W niedzielę 28 marca o godzinie 3
po połudsiu po raz 10 „A syatert", sftuka 
w 3 akt. G. Zapolskiej, w niezmienionej 
obiadzie, '

W niedzielę 28 marca o godzinie 7
wieczorem „Noc w W enecji", operetka w 8
aktach J. Straussa w niezmienionej obiadzie, 

W poniedziałek 29 m arca .po raz pierw 
sz.f „S»ul Król", dramat w 5 aktach (6
odsłcuach) Edwina Jęd-kiewicza. z p. By- 
d z c i i k m  w roli tytułowej, z pp. Barwińską, 
Nowrczim, Frączkowskim, Barwińskim,
Fo 'ło '„ski Michułowiciem, Okomickim,
Rutrchką, Batogowskim, Bieleckim, Wiland, 
Żmijewską, Giakim, Larewiczem, Bomanem, 
Hierowskim, Bybicką

„S ied m  słów  P a n sk lrh ^  Mercadenie- 
go wykonają we wtorek 30 marca o godzi­
nie 4 chóry i orkiestra konserwatoryum pod 
kierownictwem prof. A. Bottysa. Sola od- 
śpiew gą rtauie: H Greeń i M. Kowalska 
oraz pp.: J. Wol!m ki i J. Wolski. Bilety do 
nabycia w kancelaryr Tow muzycznego od 
godz, 11 — 1 i od 8 —5.

Z Sejmu,
W arszaw a. Konwent aeiiorów pod 

przewodnictwem Marszałka Trąm pctfi skifl- 
go postanowił, iż pieiw sie zebranie Sejmu 
po feryach ma się odbyć we wtorek, dnia 
20 kwietnia b. r.

W arszaw a. Komisje konstytucyjny 
budżetowa i współdzielcza, rpzpoczńą sn e  
prsce na tydzień przed zebraniem się Sejmu 
po feryecb świą*8e«ny h .

W arszaw a. Komisja plebiscytowa r»od 
pnewod«iictwem bt. Grabaiiego, w której 
skład wchodzą Daszyński, Falkowski, Kan­
tor, Tabaciyński, oraz jako zastęacy Bobek 
i B iiek , oJbyU zebranie, na którem wysłu- 
cnaba aprawozdania delegati kom isji plebi­
scytowej na Śląsku Cieszyńskim. Komisya 
aprowisaeyjna załatwiła przychylnie sprawę 
wynagroaz >nia względnie zwrotu zboża »*- 
rekuirowanego w Małopoisce na potrzoby 
wojska. Cc do lepszej aprowisacy? W ilna 
postanowiono wezwać Miniaterstwo iprowi- 
ztcyi, aby porozcD uło. śię V tej m ie rn  ą za­
rządem ziem wschodnich.

Ustalenie granicy polsku-niemiecKiej.
f i r iM Ś  Fose♦.« Tagblait ńonoai, że 

międzykoalicjina Komisja j  aa ic tąa na od­
cinku Piły po wysłuchaniu px ed  nibaawnym 
czasem obustronnych życzeń gm in pograni­
cznych ustaliła ostatecznie gr»Licę. W myśl 

, togo oznaczenia część lasu, należącego dc 
! miasta Piły ma pizypaść Polsce, a zwl*- 
licza dwórtet kolcow y Kóaigublick Bó 
wnież przypaść mają Police cztery gminy 
niemi*ekie. S tarsi? burmiatrs miasta Piły, 
dr. KranBe ndał sję óo Poznania, aby n prze­
wodnie ącego Komisyi granicznej geu. Du- 
ponta wnieść protest przeciwko tego rodza­
ju ustaleniu gianicy. Jak  d o n o i Scheide- 
ihtihler Ztg. starania t - s tar.z  .go burmistrza 
nie odniosły żadnego skutku

Ucieczka Ludeadorfa.
P a ry ż . H aras ze Sztokholmu. Telegram 

i  Malmoe podaje że Ludeniorff miał przy­
być potajemnie do Szwecji.

Z Grecyi.
Z n ry eh , Kursa dewis. z 26 i». m. ber- 

lin 7 70, Praga 4 45, Wiedeń 2 70, austr.
[ korony stemplowane 2 80, niestemplow&ne 3.

Niemieckie kłamstwa.
B ytom . Niemieckie g t 'e ty  górnośląu»ie 

rozsiewają w dalszym ci-jgu kłzmliwe wia­
domości o kry tyczu  m położeniu * Polsce. 
Te kłamstwa zdemaskował natychmiast Od­
dział P. A. T. i polski komiBaryat plebi­
scytowy.

Odezwa polskiego K o m iccN itu  plebi­
scytowego aa Górnym Slązku.
B ytom , Poiski Komisaryat nlebiscyto- 

wy w yd-ł dla ludności Górnego Slązka ode 
zwę, która stwierdza, że ninnieccy socjaliści 
i komuniści nie untiją w podburzaniu gó?- 

[n iiró r do.czynnych gwałtów, rozlewu krwi

i obwołani* repuk .iki powiefkiej, aby rozbić 
fsd łasć i solidarność i bo.iika polskiego. 
Go gorsza, chcą go użyć jako narz^dtia do 
utrzymania p tu o w n  a Niemców »  Górnym 
Śląsku. Rozporządzają zaś olbrzymiemi środ- 
katr i nic* iiżsym >, nie szczędzą też pienię­
dzy, ab? kupować dla swoich celów Polaków
0 charakterze słabym.

Odezwa przestrzega usilnie robotników 
solak ch prced tą  jgubną robotą agentów 
niemieckiego b is^ewizmu i wzywa ich, by 
rpiiywali i podawali adresy podżegi«z? pol­
skiemu Komissryatowi plebiscytowemu.

Plebiscyt na Spiszu i Orawie.
C ieszyn. Dzisi*:szej nocy oddział woj­

ska francuskiigi wyjeżdża z Cieszyna przez 
Gzacze i Kratowany do Trzciany na Orawie. 
Część wojska odmaszeriije do Jabłonki, cz ść 
z«ś uda eię koleją przez Czarny Duaafee do 
Nowego Ti^gu. zkąd w s botę lutomobilami 
zostanie trzewiezioną do £ t» * j wsi na Spi­
szu. Komisya międzynarodowa ustali w naj­
bliższych dniach sposób administrowania Spi- 
-z-m i Orawą, po zem dwaj delegaci komi­
syi, kaaitan fr«t, i-uuki dc L r Forest Dut nne
1 del gjit an g ie lk i Perrs^n w a z  z członkiem 
delegacyi polskie! dr. Diehlem wjrjauą tam 
w połowie przyszłego tygodnia.

Na Górny nr Slązku.
P o zn ań . Posemr Ncue Nachr, donc zą, 

że n iQn.ie(k.m pełnom icnikijm  Tządoi ym 
dla Górnego Slązka mianowany zoBtał atai^ 
siy prezydent Slązka książę Hztzfela.

^ .^ ‘jsaliiy I ad p o w ia d z in ia j co d ^ iu n  
S T A N IS Ł A W  HOSSOWSKT

Obowiązkieiii każatot obywatnla
jest nabywać

5°|0 Pol?kę Pożyczki Państwową.
NADESŁANE.

Za tę rubrykę Kadakeyb ni* bUrsa odpowiedaialnośai:

XX A P O L L O  XX
X  Dla tych, którzy dotąd nie mieli spo&o- W  

bności ujrzeć nieśmiertelnego arcydzieła ^

]i Veritas vincit «
X  (Pr&wda zwycięża)
X Dziś po raz ostator XQ we Lwowie! X
J ą  7  a k t ó w  r, pro< oelc> tT i ydX M I A M A Y  X

w roli głównej ^  1

x x x x x x i x x x x * x x x x
JVTK hr. Jadwiga Bursocka, w łiści- 

cielka dóbr w Dujibacb, wrględn.e jej. peł­
nomocnik zechce p d»ó Bwój sóres do dni 
30 w sprawić sp?aty długu hipotecznego, 
rd y i inaczej b ęd iie ustsnowiony kurator. 
Olga Sabatowa w Michałkowie p, Uście Bi­
skupie. 2751 1 —8

—  G łośne n azw iska wykonawców j a - 1 
kotaż ciekawy i  obfity .program kaią prr%- 
pnszczać, 2 9 dzisiejszy sobotni koncert Ka-. 
syna i Koła l*t, art,’ stanie goduie w rzędzie 
jego trudycynych wieczorów muzycznych. 
Akompaniament, cb ał p. B r ńisł»w Wolf- 
stbal, Początek o godzinie 8 wisczór,

Dziś 27 i ffl.
i  ( l i t i i  ul

P R A C O W H I C T  A A O R Z A
Dramat ten wykonany jesł w Paryżu przez artystów W G K l T l f J T F  P  A 

| komedyi francuskiej, — Nadte prześliczne zdjęcie: A A U O D i l l l l  A A J J J J U V /

11442177
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Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy b. Królestwa Galicji i Lodomeryi z W&Hem Księstwem Krakowskiem i-irs ra  nioiejazem konkurs w celu nadania wakujących sty- 

pendyów z fundacyi, pozostających w jego zarządzie, BiypeuJya te są poszczegśL-uone w załączonych wykazach, które cwfóoi liczby sprawdzonych, ł  względnie 
prawdopodobnych wakansów, zawierają także warunki otrzymania stypendyum z każdgj pim aogółnoj &uwłacyi, esHwtoalnie takie szozególne Warunki pierw- 
ueńsiwi, postanów ienia co do czasu poboru stypendyum, a wreszcie rozdawce.

Z powodu toczącej się obecnie wojny ograniczono w myśl obecnie obowiąu^ącycb przepisów w tych undacyach. w których nie sprzeciwiają si i 
tęuu postanowieniu odnośnych statutów fundacyjnych, czas poboru stypendyów na hieżacr rok szkolny.

Podania o siypendya poszcze ś̂lnione w załączonych wykazad powinny być wystosowane do W f& kłn krrjowef > i wniesione najpóźniej do 
dnia 30. kwietnia o. r. na ręce przełożonej władzy słotnej obiegającej m esotw (ógJdnuiab uniwersyteckiej, rektoratu, drnkcyi).

Dv podali należy sudąmó: i

1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia;

2. Ewiadecrwo ubóstwa, wystawione przez w łaściw e władze, a względnie takież świadectwo suczamoenaaeL. &wiadeetwa ubóstwa względu- niezamo- 
iaoóei tinny zawierać dokładne dane, odnoszące się  do majątku i doehodn osoby ubiegającej się o siypendyum i jej rodŁców, względnie osób o Dowiąza­
nych do ich utrzymania tudzież stosunki rodzinne (liczbę dziati względnie rodzońfdwa, liczbę niezaopatrzonych dz<* ■*, względnie braci i sióstr). N ied o ­
kładno świadectwu ubóstwa względnie slezanożnoód ile  mają żadnego znaczenia t  nie będą uwzględniane;

3. dowody postępu przynajmniej za drugie putroeze lA ie^ey) w b śiie  roku szkolnego 1918/19 sregledair* 1917/18 1 za pierwsze półrocze bieżącego 
roku jskolnego 1919/20 (świadectwu z egzaminów, seminaryów, kaBołtwiów. świadectwa szkolne, świadectwa roczne);

4. w razie ubiega n a  się o stypendyum, przywiązane do ti tich szczególnych wrrunkfW, fctój* »ie wypływąjf już .z dotumentów pod 1 do 3 wy-
miemoa ch. tudzież w razie ubiegania się 2 t, tulu pokrewieństwa łab szlachectwa — dowody, iż ubiegająca J*  osoba te szczególne warunki posiada,

W tym względzie zauważa się, eo następuje:

a) Cu do dowodu pokrewieństw*. Ggółuikowe poświadczenia wtóda lub otób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 
całkowtcie przeprowadźmy uryginalnemi metrykami ebreto, a względnie żutymi publicznymi d-knfiMniatti. TyHco w ratdaeyi Drr Jana TovmrnieŁiego wy­
starcza legalizowane poświadczenie, wydane przes fttoreoh w u -rg  rt oh mętów, że kandydata jako krewnego znają i uwet; ja. W  świadectwie tera ma by < 
ihcya ssonególewo wykazana.

h> CO do dowodu szlachectwa. Kai przedłożyć oryginalny oertylku szlachectwa (legitymację, poświadczenie heroldyi, a względnie deput&yi
szlacheckiej, a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost aa ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki ua ctu, wykazujące, że o. ś u  ubiegająca się o sty-
pendyam pochodzi w pro-ttj Unii po mieczu, od tego, na którego imk legitymacja opkwa. W hrahi metryki flhiztu można dowód pochodzenia przeprowadzić 
także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie legitymować się ar ezkchacTOfc staropolskiego, mogą dowodzik owego szlachectwa, wykazując 
dokumentami publicznymi, że ich przodkowie za dawnej Rzeczypospolitej Polskiej korzrssi i e praw, wyłącznie tylko szlachcie poktói j zastrzeżonych i udo­
wadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w idu braku innymi dokumentami putóitisnym1, że od przodków w prasuj Unii po mieczu pochodzą.

c) co do dowodu Innych szczególnych warunków, PrzynaŁeżnośd hub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojeiec kandydata był a  względnie jest członkiem Towarzystwa, któzc fundacją otworzyło, poświadczeniem tego:: 
Towarzystwa, sieroctwa metiykami 'śmierci rodziców, a względnie —  o ileby ehodzJo o dsroctwc częściowe — oj<> lub matk\ miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (funda*-y a Petryezjna) metrykami urodzenia rodziców. Inne sicaegótewe warunki podane są przy Kidej fundacyi z osobna.

Ue de fermy podań, nafeiy ię  zu»< wraó do następujących wskazówek:

I, Podania c tytułu pokrewieństwa lub pśerwozeóstwi tćezy zaopatrzyć na ■Hraruw u góry wvrafcym napisem: % ty tu łu  p o k re w ie ń s tw a ,
» względnie z ty tu łu  p ie rw sz e ń s tw a .

II. Obcąc się ibregae o stypeodya z kilku, hlb kiłkunasta fundacyi nie potrzeba wneuir ouohnjrth podań, wszystkie te fcmdueye można owszem i na­
leży objąć jednem podaniem,

DI. Wytówaiwde nazwy ^*mdacyi jesl tylko wtedy potrzehnem, gdy rozchodzi się o nadanie stypendyum z tytolt. pokrewieństwa lub pierwszeństwu
albo też, gdy chód d o takie fundacye, w toóryek osy te ze w stydu na dążące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy Jeż na saczegóŁcw' r  nich ohpwiir
wrjąee wir-raki potrzebnem jest osobne zestawienie ubiegających s k  o stypendia 4 epch ńandaryi stób f u d i e y e  tc  M m oE oiio  w "a ła  /•>! y  w y k a ­
zach  g w iazd k ą .

Poza wypadkami takiej kompetencji jest wymienianie nerw fhndaeyl mpelule ahę&nem ł wyefama ogólnikowa prośba 
„o jakiekolwiek wlacheekle stypendynmtt, ^  względnie 0̂ jakiekolwiek nłezzlardteckle «typendynmM.

2 Wyhdah krajowcy i. Mrślcshea $dkyi i Ithaetyi z WicOdUR Ksiptwta krakwskiem.

We bwrrwie, dnia 12 marca 1920
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Wakujących s typeudyow z fun da cy i  przys t ępnych  dla szkdł pu b l i c zn yc h  wogóle.

N azw a fu u d aey i
L iczb a  i k w o ta  

sty p en d y ó w

1

W a ru n k i o trzy m a n ia  a ty p c n iy u m
Ozas p o b o ru  s ty p en d y u m  

ew en tu a ln ie  szczegó lne tegoż 
w a ru n k i

E o z d a w c a

* M ich la  B ł^a.jC ta 1 n* 260 kor. Dia ubogi-h iczniów fcin»»azyów, s*kof realnych, przemysło­
wych rolniczych, weterynaryjnych seminariów nauczyciel­
ski- h dla szkól ludowych, obrządku katolickiego, a to w pierw- 
szym rzędzie dla synów i córek roazicow, pochodzącyeL 
z rodz:ny (rcd o s ds) fundatora; w ieh braku mogą otrzy­
mać jiysendyom s/now ie ubogich mieszczan, rękodzielników 
i przemysłowców, przynależnyeu i zamieszkałych w Gródku 
Jagiellońskim.

L i do akońezeuia nauk. Fundator Michał Ba- 
daryoz z V orderberg 
koło Gródka Jagieł 
lońskiego.

Józef* i M aty tn ar ze Sta 
►zewki.ij, mai. Bielaków

1 _a 200 tor. Tj-lkc d a ubogich nozesnie e<kół y działowych, gimnazjów żeń­
skich ętzkie prywatayehj i s -nrinaryów nauezyeielskieh żeń 
akioh, s tó re  ukończyły ozKołę lodową z dobrym postępem 
w nauce i zachowaniu się, * miaucwieie w pierwszym rzą­
dzie dla córek mieszczan m. Liska, wyznania rzymsko- lub 
grecko katolickiego między któremu służy pierwszeństwo kre­
wnym fundatorów, bez różnicy obrządku, przyczen między 
krewnymi rozstrzyga bliższy stopień, nie czyni zas różnicy, 
czy kandydatka fest spokrewniona z fundatorem, czy z fun­
datorką. czy te i z obojgiem, 77 drugim rzędzie zaś dia dzie­
wcząt wyznania rzymsko- lnb grecko-katolicCiego, pochodzą­
cych z miasts Liska lub z yewinzu politycznego Litko w jego 
granicach z roku 1902.

A i do ukoń z^nia n&nk Chrześcijańska część 
Bady gmmnej m 
Liska i Księże Pro 
bosz-:zowie obrząd 
łać. i gr. w Lisku

* Leona Bornońskiogo 1 ewent 4 po 200 kor Dla młodzieży uczęszczającej do jakichkolwiek szkół w kraju, 
z wyjątkiem szkół poe*^ kuwyct- (ludowy b),

Ubóstwo, urodzenie z ojca 1 matki Psiaków. Pierwszeństwo 
słnły pochodzącym po mieczu, lub po kądzieli od Bozuańskich 
lub Bobrownickicb, tudzhż młodzieńcom pochodzącym z ro­
dziców, należących do ludności wsi Dzwonowa w powiecie 
pijjneńskim.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze najwy­
żej na ^ la ia  w celu uzuper- 
nienia ryssztc łcem a za gra­
nicą.

w ydzi»ł krajowy

* Fam iliina W alerym * O .a .- 
kowsHego 2 po 800 kor. (dla 

krewnych funda­
tor* po mieczu), 
względnie 4 po 400 
kor. (dl* krewnych 
fund. po kąd-zieli)

Tylko dl* k&tał. ącyeh się w publicznych szkołach lub zakła­
dach aaukow /eh w kraju, potrzebujących takiego zasiłku: po­
tomków w linii prestei pradziada fandatora ś. p. Grzegorza 
Chayk wskPgo nazwisko Oza -kowsk ch  Koszących. Z k re ­
wnych płe^- żeńskiej mogą korzystać z f u d a c y i  tylko te, 
których o j e m  był Ciaykewski, pochodzący z prostej -linii 
on t “g-:ł Grzegorza Czajkowskiego.

W braku takich krew eych' zostanie st79endyum nadane k re ­
wnym fundato-a po kgdtieli, l« 'z  ty 'ko przez substytucję.

Aż do ukoii<- enia nauk, a na­
stępnie, nsjdłutei prz-z lat 5 
a* do osiącuięcia stałej płacv 
1-ib remuneracyt równającej 
się przynajmniej pocieranemu 
styp na mm,

Substytoei tracą ętypendyc *a 
zgłoszeniem s:ę właściwych 
r’pr*wnion»ch.

Kurator fuadacyi Wny 
Henryk Czaykow 
ski. właściciel dóbr 
Bóbrka.

Fam ilijna imienia Czajkow­
skich

1 na 170 kor.

. . . .  .

Tylko dla kształcących się w publicznych zakładach naukowy- b 
lub prywatnie, potrzebujących pomocy potomków w linii 
prostej pradziada fundatora ś. p. Grzegorza Czarkowskiego, 
nutwisko Czajkowskich noszący ih. Z krewi ych ; i4oi żen- 
bkiej m -gą korzystać > funds»/f tylko tą  ktdryoh ojcem był 

<? Czkykowski, pnuhodiący w prostej lm ii od tegoż G rzpgona 
CiHytrWwśkiego.

Tylko przez bieżąoy r-k  szkoluy.

■ ’ ■•v

Kurator faneuey* Way 
Henryk Czayko*- 
sVi, właśeiwel dób? 
Bóbrka.

* Krzysztofa Ozuczawy 1 na 420 koi. Dla ucznia, urodsosego w G alicji lub sa  Bukowinie, pochclaą 
cego z ubogich rodziców obrządku om isńsko-katoliekiegg, 
ki-óf y przynajmniej trzecią Ma*ę szkoły Indowej -ukończył 
i zamierza się oddać k b  też oddaje aię już teraz zawodowi 
prawsicierau, lekirskietnu l«b tecLuicMemn, Krewnym fun­
datora eła*y pierwszeństwa.

Aż do ukończ»nia etidyó*^ prr- 
r miczych. lekarskicL, lub te- 
cunicznych.

Wydział k n j 'w y .

* Teodozji z Cichockich baro . 
nowej Dalekiej

1 na 440 kor. Dla prawdziwie biednego ucznia jednej z szkół zawodowych, 
przemysłowych, rolniczych i t. di, albo toż średnich lub wyż­
szych, którego rodzice nm szraią w parafii Guł- górskiej obrz. 
łać. a to b e z  w z g l ę d u  n a  p o c h o d z e ń ? e  i o b r z ą d e k .

Aż do ukończenia nauk Wydzi»ł krajowy.

•A-ttonieg, Dydyńskiego 1 ewoLt. więcrj Sty- 
p n d y a  wynoszą: 
w szkole ludowej 
800 kor.; 
w szkole średniej 

► V00 kor.
w B*kole wyższej 
1200 kor.

Din o>łodzieży fłc i męskiej, u, .fszczającej do jakichkolwiek 
s*»ół.

Srlac ectwo, — Pierwszeństwo sluiy ubogie kandydatom z rodu 
śp. fandatora i nazwiska Dydyńskith, po nich, ubogim kan- 
dyd toai z tego rodu Kossowskich, z którego żona fnudatora 
pochodziła, i nazwiska Sosnowskich, to tych zaś Dydyńskim 
i Sosnowskim.

Aż do rkończesia nzok, even- 
t  ralnie przez dw* lata w pra­
ktycznym zawodzie.

Wydzisł krajowy.

* ^Piechowskiego hr. Agenora a) 1 n* 600 kor.
b) ew. 1 na 400 kor. 

. c) ew. 2 po 400 kor.

ad a) dla młod.ieńca oddającego się pauce s itak  pięknych (także 
aa granicą).

id  b) dla uczniów szkół g iu r azyalsych, nniwersyterk ch, real­
nych lub technicznych, 

ad cj dl* uezniów krajowych Bzkół gospodarstwa wiejskiego, 
ad a) b) o) urodzenk się w Galicyi.

ad a) cztery lata
ad d] c) do ukońckbinib nauk.

---- --------------------- -----------------------------------------------------L--------------------------------

JW . Agenor hr. Go 
łucbowski, o rd tnat 
na Skale.

A-geoori hr, Gcłuchowskiego 
tutworsosa przez gminy by- 
go)° ^ow‘a*a rądymieńskie-

Ewent. 8 p 1 140 kor. Dla ubogich młodzi-ńców, po boda »cyeh z gm n byłego powiatu 
rańymieńskiego, którzy ukończyli sz o*ę początkową (ludową) 
w Badymuie, Ostrowie, W ietlinie, Laszkach, Duńkowicach, 
Kienowicach, Stubnie lub Sośnicy.

Pierwszeństwo maj<; syncwie włościan.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

*cfo Grossa de Bosenbu-g 1 na 300 kor. Dla nbogiei młodzieży galicyjskiej, uczęszczającej do jzkieikol- 
wiek szkoły z wyjątk sm szkoły ludowej.

Bezwzględne pierw.szsnstz o błnży potomkom B tro la  Grossa de 
Bouenburg, brat* fnu^Bt r a.

Tylko przez bieżący rok szkolny Wydział krajowy,

* J4,- f’  ------------------ Ewent. 2 lub wiecej 
po 000 kor.

Dla pt-l -kiej biednej młodzieży nctęszczającej dp szkół średnich 
a szczególniej fachowych, Pierwszeństwo ma młodzież, z au- 

i t  >nomicznefe powiatu bialskiego w granicach r k r  1907, 
t. j. młodzież, której rodzice w powiecie tym uredd li się, 
a przynajmniej jedno z nich i stale tan. mieszkają, a wzglę­
dni a o ile rozchodzi się o sieroty, te  ostatnie najprawdopo­
dobniej mie»ivałTbą

A i do okońciąu-a nauk. Wydział krajowy.

4 ewent. 5 po 80 
kor,

Dla dzieci uczęszczających do szkól ludowych do IV. klasy 
włącznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, a to w pierwszym 
rzędne jego potomkom, potem k re rn y m  w linii bocznej po 
m :eczu, wreszcie krewnym w linii bocznej no kądzieli. T 
brakn krewnych, mogą się o niniejsze stypendyum ubiegsć 
dzieci mieszczan w Kntach.

A i do ukończenia IV. klasy 
szkoły ludowej, ewent. dlu 
chłopców a i do ukończenia 
gimnazyum, lub na czao trzy­
letniego terminowania w 
handlu lub rzemiośle, dla 
dziewcząt na czas kształce- 
nia się w jakimkolwiek zi 
wodzie

Bada zawiadowcza tej 
fandaeyi. urzędują- 
jąca w Kutaeh.

* Sabiny *. Pawlikowskich Ko-
rieliźskiej

2 po 800 kor. Dla uboftch uczenie publicznych zakładów naukowych w kraju, 
pochodzenia stlacheckiego.

Tylkc na bieżący rok szkolny. Wydział krajowy na 
propozycyę W-nei 
Zofii Trzecieskiej 
ore Lwowi<
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Nazwa fuudaeyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
liozdawca

i

* Józefa Kosteckiego 1 ewent, 2 po 875 
kor,

Dla ubogiej mlodzieły wyznania katolickiego, pochodzącej od ro­
dziców aiezamołuych, uczęszczającej do jakiejkowiek szkoły 
przemysłowej, lub in ie j szkoły zawodowej, Pierwszeństwo 
usłuży krewnym fandatora, po m eh dzieciom gospodarzy 
w Iwankowie i G isztyaka.

A i  do ukończenia nauk, Wydział krajowy na­
daje na podstawie 
prerent7 kuratora 
JE , JW go Agenors 
hr. Gołnchowskie- 
g o , ordynata na 
Skale.

i •  Zygmunta i M»ryi Wiktoryi 
dw. im. ze Swiderskich małł. 
Laskowskich

1 ewent. 2 po 400 
kor (oba od If 
p ó lr ) i 1 ewent. 
2 lub więcej po 
800 kor.

Dla uczęszczających do jakichkolwiek, gdziekolwiek istniejących 
szkół krewnych fundatorki i jej m ęit.

Jeżeliby krewnych nie było, mogą slypendye otrzywać synowie 
herbowej szlachty polskiej, uczęszczający do szkół w Krakowie.

A ł do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

.i
* Stanisława Lzdnńskiego Ewent. 1 lub 2 po 

600 kor.
Dla młodzieńców uczęszczających do gimnazyów. uniwersytetów, 

szkół realnych lub techmcznyeh, religii katolickiej, obrz, ład, 
Inn gr., uJrodzonyeh i mieszkających w kraju, ubogich lub 
tylko niezamożnych (n . p. liczuą rodziną obdarzonych) rodzi­
ców. Pierwszeństwo s ła i j  kandydatom wywodzącym swój ród 
od fundatora lub te ł  z familii Bujnowskich, po mieczu lnb 
po kądzielL

Tylko przez bieiąey rok szkolny. Wydział krajowy,

1

* Jt-st-fa Majewskiego:
a) Imienia Adama
b) imienia A rtura
c) imienia Alfreda

ad aj 1 n» 240 kor. 
ad b) 1 na 240 kor 
ad el ewent, 1 na 

240 kor.

Dla ubogich uezniów szkół średnich, wyłazy eh, lub zawodowych 
w kraju.

Pierwszeństwu sła ły  krewnym fundatora, 
ad a) ad b) w braku takich, zastrzetous jest stypeidyum  dla 

uczniów ze stanu włościańskiego z jakiejkolwiek miejscowości 
pochodzących i synów c fieyalistów prywatnych hrabstw a Ten- 
ezyhskiego w Krzeszowicach;

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

1

* Gminy m iasta Mikołajowa Ewent. 1 lub więeej 
po 150 kor.

Dia synów uoogich mieszczan mikoisjowskich, a w braku takich 
dla synów i-n y ch  mieszkańców m. Mikołajowa, wyznania 
ehrześeiańskiego bes różaicy obrządku, którzy nkeńcżyh trze­
cią klasę szkoły Indowej z dobrym postępem i dalej kształcą
się w szkoiach.

A i do ukończenia nznk, ewrht. 
(dla techników i kandyda­
tów stanu nauczycielskiego) 
a i do uzyskania stałej po­
sady.

Namiestnictwo n» 
przedstawi enegmi  
ny m. M kołajowa.

* Ludwiki Niezabitowakisj 1 na 420 kor. D ii potrzebującymi wsparcia młodzieńców, pochodzenia suoche 
ekiego, uczęszczających do jakichkolwiek państwowych szkół 
w kraju, którzy ukończyli u i przynajmniej szkołę luduwą, 
a to w pierwszym rzędzie dla ziiborx*łyeh członków rodziny 
Józefa Niczabitowskiego, dziada fundatorki z linii prostej po 
mieezu i po kądzieli, w drugim rzędiie dla potomków gali­
cyjskiej szlachty staropolskiej, w trzecim rzędzie zaś dla 
potomków szlachty austryackiej, obdarzonej indygienateku 
galicyjskim.

A l do ukończenia nauk; J . E. J . Wuy Stani­
sław Niezabitowsbi 
z Uherzec uiesab - 
towskieh na podz 
stawie terny prre 
Namiestnictwo uło- 
ionej.

* Fund»cya Oiańska Mi ce l og  
Winji niego Leopolda Ter­
leckiego

1 ewent. 2 po 300 
kor.

Dla u zeiów szkół publicznych w kraju.
Rzeczywista potrzeba wsparcia.
Terleckim, a między nimi krewnym fandatora ś. p. Marcelego 

Wincentego Leopolda Terleckiego t l i j  pierwszeństwo, w ich 
b rak i mogą otrzymać mniejsze stypendyum młodzieńcy uro 
dzeni z rodziców polskich w krajuch, które przed r. 1772 
stanowiły K ól-stwo Polskie.

Tylko przaz bielący rok szkolny. Wydział krajowy,

* Teodora Stanisława Bapro 
ekiego

8 po 800 kor. Dia mlodzieły, uczęszczającej do jakichkolwiek zakładów nauko­
wych w kraju.

Pierwszeństwo słuły członkom familii Paprockich.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

Franciszka l-arzeDkiego - 2 po 800 kor. Dla ubogich ncaaiów szaół publicznych, zrodzonych z ojca na- 
• rodoWośei polskiej.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajoay.

* Bolesława Paszjca 2 po 600 k r. (je mo 
ewent. od II. półr.)

Dla ubogiej mlodzieły płet męskiej, religii rsym. kat., pocho­
dzenia z rodzin ubogiej szlachty polakioj.bez róiaicy wieka, 
rod»iiU lnb stopnia sak Al,

Tylko przez bieiąey rok szkolny. Wydzisł krajowy.

* Ignacego Pierzchały 1 na 100 kor. ui* uczniów, uczęsf-ZAjitcycn au szaoł puolici. y h  w nr*je, 
z wyjątkiem szkół ludowych, w pietws&ym rzędzie dla poum - 
ków dzieci ś. p. fundatora, w drugim rzędzie dia potomków 
jego rodzeństwa, a jeśliby i takich nie było, dia netniów, 
przyznających eię do narodowości polskiej i wyznających 
religię katolicką.

A i do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Byszarda Pieściorowskiego Ewent. 1 lub więcej 
po 1000 kor. (dla 
szkół wyższych) 
ewent. pe 800 kor. 
(dla szkół śre­
d n i’h) ewent. zaś 
po 600 kor. (dla 
stkół ludow*cb).

Tylzo a u  niezam oiujch uczniów wszelkich sato ł pubacz*ych 
w kraju, a 10 w pierwszym rzędne dla potomków Bioitr 
fund-tora Sybilli z Pieś borowskich Dydyńskiej i Wilhelminy 
zP.eściorowskich Nowosieleckiej, w ich biaku dla potomków 
ś. p. Klemensa Nowoaioleckiego i Zoli z Nowos>eleciieh Pa- 
koszew. klej, a j koliby i tych zabrakło, dl* uczniów pocho- 
dzącrih  z d a » m j  sz achty pol-.kiej obrządku rzym. kat.

A i do ukończenia n»nk ewen­
tualnie przez dwa lata na 
doktorat i (najdalej przez 
pięć iat od ukończenia nauk) 
a i do uzyskania samoistnego 
utrzymania.

Wydział krajowy p 
wysłuchaniu w r o- 
sków kuratora Wgo 
Sianisława f ;yJyń i 
skiego w Gcdowe;

Ula uczniów jakichkolwiek srkół w kiajn, z wyjątkiem szkół 
wyższych (uuiweisytetów, akaaemii) wymenia rz. k a t , Itórzy 
skończyli przynajmniej 11 klasę szuoly ludowej.

Młodziety spokrewnionej z fundatorem słuły pierwszeństwo. 
W jej braku otrzym ają: stypendyum sd a) jeaen z sjnow  
włościan, pochodzą ych z gm in: Warzyce, Bierówka i Niepla, 
powiatu jasielskiego, styprndya z tś  ad b) synowie podupa­
dłych m eszozan miasteczka Stareisoli, uczęszczs]ą> y do szkół 
publicznych w ianem  miejscu, j*k w Starejso!i,

W b aku kandydata jtdnej kategoryi, mołe otrzymać stypendyum 
k»noyd*t drugiej kategoryi,

Tylko przez bieżą y rok stkoiuy. 

»

Wydz.ał krajowy. j

. • 1
* A im niego Pupkiawicza a; l  na 2i 0 kor. 

b) 1 na 300 kor. 
i 1 na 200 ko*.

* Marka i Amatu z urrywin- 
•kich Przeorskieh

1 ua 800 kur. D l- ubogich ccznów j.auh.ulw jcfc aikół w zr*ju z wy ąu iem  
szkol początkowych (ludowych).

Pierwszeństwo i :u,y uczniom pochodzącym z rodziny Przeorskicn 
i Grzy* ńskich,

Tylko prtez bieiąey rok szkolny. Wydział krajowy.
.

I
I

* Ks. Biskup* Jó*ef« Alojzego 
Pukalskiego

8 feweut, więcej po 
200 kor.

Di* ubogich a pilnych uezmow jamcanoiwiek azaói, z wyjątkiem 
eZsól ludowych w Galicji lub na S iązia Cieszyńskim. 

Beligia katolicka, urodzenie w G slcy i k b  l a  Slązka Ciesz ńsk’m. 
Dla u-odz^nych na blątku C esztń  kim takie narodowość połsks,

Tylko przez bieiąey rok sikolny.

>

Wyaziaf krajowy.

* Ks. Walentego Byinerskiego 1 na 360 kor. Tylko dia uczniów j»kie,kuiwiek sz*oly puoiiczaej, pochodzących 
od Ignacego Bjanerskiego, brata fandatora i od Anny z Byt- 
nerskteh W udyńskuj, siostry fundatora. '

W braku takich kandydatów, otrzymać megą stypendyum uczę- 
szn tjący  do jakiejkolwiek szkoły publicznej synowie obywa­
teli m.ejSKich w bombowcu.

Do ucończeuia nauk. Wydztał krajowy.

i

i
Antoniego Józefa Spadwiń-

skogo
1 na 360 kor. Dis ub.gich syzóii m tszkanęow G alicji wygnania katolickiego Tylko przez bieiąey rok szzolny. Wydział krajowy.

* Ks. A udrieja S awka 2 ewent. 3 po 105 
kor.

Tylko dia ubogich uczniów szkół krakowskich.
Pierwszeństwo tłu iy  uczniem pochodzącym ł  gmin, należących

do parzfli Szynwa?du w powiecie tarnawskim,

A i do ukończenia nauk. W jd«a< krajowy.

* Btypendya Stru-oneionszie 2 po J 50 kor. Behgia mojłebzowa.
Stypendya są przeznaczone dia męskich potomków fundatora 

Adolfa Juliusza Strisowera, uczęzzezających do jakichkolwiek 
szkół publicznych. W ich braku może być jedno ecrant, oba 
stypendya nadane przei substytucje na rok jeden uczniom 
galicyjskich szkół re a in jih  lub gimnazjalnych (chłopcom 
urodzonym w JsroBławiu),

Dia potomków funda;ora ai do 
zupełnego ukończenia nauk.

Dla obcyih a i  do ukończenia 
szkoły realnej lubgimnazysl 
nei w kraiń, o ile się pier­
wej h is zgłosi kandydat z ro­
dziny fundatora.

Wua Bebeka Netti 
(ż an ttta ) Stera- 
Dirg wa w Wie- | 

dnia, łącznie z prze- 
łożeństwem zboru 
izraelickiego w Jz- 
rosłiw in ewent. 
W ydział krajowy, l|



Nazwa fundaeyi Liczba i kwota 
st/pendyów Warunki otrzymania stypendyum

Gzas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż, 

warunki
Bozdawoa

* Szyszkowskich (utworzona 
przez dr, Michała Siyszkow- 
Bkiego)

e^eut. 1 n t  500 kor. Dla uoiętic.zjącej do szkól publiczny :h 1. daiatwy brata fuada- 
tora M eieja Ssyszkowsfeiego, t. j dziatwy jegc syna Edwarda 
Siyszkowskiegu i dziatwy jego córki Jadwigi i Sty N ow aki eh 
Ozelińskiej, 2. dla daiatwy siostry fundatora Djmiceli a 6xy- 
aakowakich Wankowiczowej, t. j ,  daiatwy jej córek Zofii 
■ Wańkowiczów ZalusLiej i Maryi1 x Wańkowiczów Buda- 
wskiej, 3, dla dxiatwy ?( stryju fundatora Ms kaymiuanie 
Szysikowskim, t. j. a) dla dziatwy jego syna Bolesława, 
względnie tegoż s jn a  M aksymiliana' i córki Pelicyi z S-yaz- 
kvWa. 1 'b Petry owoj, b) d lj  dziatwy jego syna Karola, 
w iględaie tegoż ayuów A dam . i Ambrożego, o) dla dziatwy 
po jego synie A lfedzie. W braku takich krewnych mog% 
otrzymać stypsudyum inni krewni In niekrewni.

T?lko przez biełący rok szkolny, 
ewentualnie do ukończenia 
nauk?

Wydział krsfowy.

* Dr. Jana Towarniekiego a) ewent. 1 na  600 
koron (dla szkół 
wyzsiych) ewent 
400 kor. (dla szkół 
średnich) lab 300 
kor. (dla szkół lu­
dowych) ;

b) 1 ewent, więcej 
po 400 kor. (dla 
szkól wyższych) 
ewent. po ,300 kor. 
(dla szkół śred­
nich) lub po- 240 
kor. (dla szkół 
kudowTeb).

D la uozńiow szkół publicznych ludowych, średnich i wyzszyck 
z wyłączeniem wydziału teologicznego: \ 

rd  a) tylko uU krewnych, w icb zaś braku dla im ienrików  fv?n- 
dutora t. j, Towernickick, 

ad b) piurwszeństwo do dwóch atypendyów służy synom kura­
torów. Zreaxt% mog. je uzyskać synowie mieszczan rzeszow­
skich i mniejszych urzędników publiotnycn, krajowców, którzy 
p r t jn a  mniej 5 lat pełnili służbę w obwodzie rzeszowskim 
i synowie u rięd n i.ć  w prywatnych x obwodu neszowskiego, 

ad  ą) i b) brak środków, wystarczających na przyzwoite uttzy- 
maaio w s: kołach,

A t do ukończeniu nauk ewent 
jeszcze przez dslsze dwa leta 
w celu dalszego kształci-nia 
się za granicą.

K untorya tejże fan- 
dac/i, urzędująca 
w Bzeszowie. 

Nadanie zatwierdza 
Wydział krajowy.

* Jótefa T rjbulca 1 ewent. 2 lub 3 po 
300 kor.

!

Tylko dla ubogich uczniów stKół gimuazyalnych, realnych, rol- 
niotTcł lub handlowych.

Pierwszeństwo Blniy pochodzącym z rodziny fundatora, lab 
potomstwu M aryansy L is recte Poradowskiej, Wojciecha 
OhwaBtka lab Maryanny z KusiakówStai, w braku tych 
dzieciom wyznania chrześciańskugc mieszczan z Badomyśla . Wielkiego koto JDembiey, a nakcniee dzieciom chrzećeisn 
mieszczan rzemieślników w Bochni.

Aż do zupełnego urończenia 
szkół obok wymienionych, 
a nsstępnie szkół ryżstych,

Wydział krajowy.

* Andrzeja Salohotkiego a) 1 na 357 kor.
b) 10 ewent. więcej 

po 252 kor,

ad a) tylko dia csłónków rod-iny Gizińskich tak z męskiej. mk 
z końskie) linii, po nich zaś dla członków rodziny Żalcho- 
ckieh,

.ad b) dis synów szlachty polskiej, którzy ukończyli I, klatę 
sokoły Indowej i wykazują istotną potrzsbę pomocy c uwzglę­
dnieniem w m i e  współzawodnictwa zdolności, pilności, oby­
czajności i dalej posuniętego biegu'nauk.

W  równych zresztą okolicznością służy pierwszeństwo krewnym 
fundatora i jego spadkobierców Józe!a Zelehookiego i Ale­
ksandra Giziń. kiego.

Tył ko przez bielący rok szkolny. Wydział krajowy. 

*

i * Jana Burakowskiego

i ^
aj 2 eweut. 4 po 

b25 kor.
W) 1 na 420 kor. 
o) 2 pa 525 kor,
d) 6 po 420 kor.
e) 3 ewent. więcej 

po 315 kor,

Dla uczniów szkół publicznych w kraju, z wyjątkiem s z in  po­
czątkowych (indowych) i prócz acin.ów Teologii. Pochodzenie 
od ojca uarodowośoi polskiej, w yznana is /ic , kat., urodzenie 

• się w Galicyi,
ad a) b) c) tylko dla synów dawnej szlachty polskiej, 
ad a) i b) z pierwszeństwem dla potomków rodziny fundatora 

i j«g° zięcia Juliana Starzyńskiego.

Tyikc przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy.

w a k u ją c y c l

* Marka A arahamowicza

i  s ty p e n d ]

1 na 120 kor.

W W T  s r  k  m  .M K ,
f ó w  z  f u n d a c y l  p r z e z n a c z o n y  

i w y ż s z y c h .
Dla młodzieży uczęszczającej do szirół średnich w kralu. 
Przynależność dc sekty fcaraitói*, <L>bi-y pc tęp, prawdziwy brak 

ntzymani*. Pierwszeństwo służy fcrennjm  fu a da tors, między 
którymi rozetrz ga błstszy- stępi ń.

m

c h  dSa s z k ó l  śv

Aż do ukończenia nauk

e d n i c n

Wydział krajowy

* Jana krtynoowicia 2 po 90 kor. Pzawo otrzymania stypeneyum służy u«xmom sztOI śrtdabh 
(gima. i sx>óJ re a li  j  w zastępującym p rządka pierwszeństwa: 
potomkom Antoniego Artymuwiesa, breta fundatora, M ar:i 
SierrcińsJriej, siostry fugas tors, Bazylego Artymowitza, brata 
fundotora. Mikołaja Artymowiczi., stryja fundator*, Bazylego 
Leontowuza, Piotra i Katarzyny L ontowiciów, Łk a s z u  Ga­
chowi i g j,  Pawła Leoutowiczs, J m a  Wołosa, wzja-fim ds- 
tora, nakomea synom aanczycieli ludowych cbrz. gr. kat., 
ruskich księiy i ruskieb włościan.

A t do ukt liczenia tzkrły  śre­
dniej

\

Wydział krajowy

* Joela Biera Ewent. 1 lub 2 po 
420 kor.

Dia uoogirn u rantów saKt ł  gimuazyaiaych lub reclnycu.
BeLgia usojteaiowa, wioro ?e postępy i obyczaje, p iuv/ateństwo 

s l t ż f  krewnym fundatora po nim r&ś uczniom urodzonym 
w Podbaj :tca, pod warunkiem debryth. yoatypów iobyca*jów.

Aż do ukończenia gimttazyum 
wzglę nie szkoły r #  hi-*i

Wydiiał krajowy

* Klementyny z Budniokich Bro­
niewskiej

1 na 100 kor. Tylko ala ubogieb uezmow gtma&iyow rub Brkoł rea ln y .t uro­
dzonych w gm isacn Bclicze podgórne czyli znraeeztc Ba­
li cze p d*óine i Dziedusryce małe (pow. żyda zrwskicg^).

Pierwszeństwo w uzyskaniu stypendyum 3łuiy urodzonym w Dzie- 
duszyeach małycq, po n o h  urodzoaym w Bal:czach, podgór­
nych czyli susenznycb, v braku tyohie zaś urodzonym 
w fiali zaoh podrótnych.

A t do !u tń a ten :a  gimnazjum 
wzgl- dniie szkuiy realnej

W, dział krajowy

* Oesnerów

V

.1 na 400 kor. Dla uczniów szkól średnich * Galicyi acschodnie;. 
Pierwszeństwa przysługuje chłopcem pocbodzącym z Podkamie- 

nia w powiecie brodzkim lub z Botdzatowa- w powiecie so­
kolskim.

•

Aż do kuńczeuu nauk vr s.k->ie 
średniej w G-ii yi wsrbo- 
•daiej

Wydział krzjowy na
prcpozycyg Wnei 
O gi z Sotsd kich 
Ocz< salek ej Oatne 
w Podkamietsin 
k d o  B rodów

* Michała GąUie wicza

V

Ewent. 1 lub 2 po 
1200 kor.

\

Dla uczęszczających do szzoł średnich i wyiizy h  w kraju, 
w pierwszym rzędzie dla krewnych fundatora w linii męskiej,, 
noszącym nazwisko GątkiowiLZÓw płci męskiej, :»ny- ,em 

-rozstrzyga MHsza linia, o ile bjii.Jzy j -st oraz ubogim, zresztą 
z$ś ma pierwszeństwo młodzieniec n*j vięcej celujący zdolno- 
śefami i charobtei -m w drugim z tś r-ę d iie  ( ; l t  prz‘ez anb- 
gtyini yę, w braku krewayeuj dla nr.todz'\ty narodcwości 
polskiej,

A* no pra«iałow ego akońcie 
nia 8*kół średnich a n istę- 
puie w yłsr *b.

Snb?tytuci tracą stypenśynm w 
raz e zgłoszenia się kandy­
data pi5rws:ego rrędu

Marszałek krajowy

* Barnasia Głowińskiego a) k lka po 420 kor.
b) kilkadziesiąt po 

315 kor.
c) 1 n a  420 kor.
d) 1 ewent, 2 po 

315 kor.

Dia urog.ch kiiaiów  szkół średnich i wyiszych.
Ad aj b) ,  aTYh* ństwo służ, krewnym fundatora, częs etypen- 

dyów jest zest zełona d k  szlachty, 
ad c) i d) tylko dla synów mieszczen lwówt kich, 
ad a) c) B.yp udya po 420 k-.-r, mogą otrzymać tyli o uczn’owie 

s^koł wyższych, którzy korzystał: ju ł z ajtsseg  - styp ndyuiu 
w kwocie 815 koren.

Tyiko przez buż^oy rok szkody Wydziat krajowy »d 
c) i u) r a  p i :d  

t stawienie Bsdy 
| miejskiej król. stoł. 

mia t t  Lwowa j
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Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów Wardiiki otrzymania stypendyum

Ouu: poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tego  ̂

warunki
Rozaawca

* A ig\-sU  G^ławskjegp

j
l

1 na 50G kor. Dla ucznia szkoły średniej. publicznej lnb p ijw atn»j, narodft 
wości polskiej, wyznania rzym. kat. Pierwszeństwo przyśłu- 
g ije  w pierwszym rzędzie krew nnn fundatora, w J u g i m  
rzęd-ie Mar?aoa Skrzyeziwakiego, w trzecim rzędzie 
synem efieydictów skarbu k irowi^ckiego.

Aż do nkońcienia niKoły śre 
dniej

Wydział krajowy

J> rosła’ ik«, księłnei Anny ze 
Siem r.gkow Ostioeskicj

1 ewentualnie więc; j 
po 210 kor

Dla ubo dch uczniów ezbół średnch  i Wyższych, urodzonych 
w Galie.A

Tylko przez bieżą-y rok szkolny Wydział krajowy

• * S a a H a w a  Karzyti wicia

i

1 ew«nt. 2 po 800 
kor. (w 4 niższych 
k 'tsłi' h szkoły śr > 
d n ie ) wzj^ędn'6 
po 1000 kor. (v  
wyżs.ych kl 8:sh 
szk 'ły  śe' ni ioi)  
w i ę d n i e  ?o 1400 
kor. (w wyższych 
szkł ach)

Dia uczęsaczającycb do szkół średnich lnb wyższych potomków 
i  p. Aatoaiegp BoKsańskiego, zmarł1 go w Łuce około Zło­
czew ą 7 kwietnia 1867 któe■< pozostawił sm ów  A o tu ieg o  
Romańskiego, właściciela dobr w Łuce i W iktora Roiuań- 
skiigc 8'srsf. go g^obJetSi1 «widencyjnego t7 Krakowie tu- 
d iie i j -g;  b?et.i ś p M.eh ł i  B uiańskiego, zmarłego jeszete 
przedtem w Frocueh który p o to su w ł s ja a  aiewiadoiuego 
imienia w Brodu ;Ł, imienia Romańskich. którzr ęclają zóol- 
n  i dami ,  moralnością i pil*ością i wyksżą się aajlepszemi 
świadectwami.

W  razie wymarcia Romańskich z linii Au'o*>hgo i M ichała 
otrzymać mogą styp n<l/a k azd y d a i imfania Romańskich 
z powyższe s i  dwiema liniami najoliśej spokrew nień, a gdyby 
i t f fh  nie sti-ło, kand dad  w góle imieiiia Romańskich.

Aż do ukońcrenia nauk.
Po ukończenia studrów akade 

raickich i złożeniu egzami­
nów otrrypis stypendyeta 
nagi dę o ile zasoby fun­
dacji n • to pozwolą, w kwo 
cie nie wyższej nad 4000 K

Wydział krajowy

Krakowska takr-rdoucwa 1 n - 420 ker.
7 e»eut. 8 po 315 

kor.

Dla Ueidów a i’ ół wyższych i średnich.
O stype^dya po 420 kor. mogą kompetować tylko uczniowie 

szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego stypendyum 
w rouzaej kwocie 315 kor.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział krajowy

* Antoniego Lukssm dla 3 po 380 for, Dla synów ubog *h mieszczan leżajskich, uczęszczający eh do 
szk^ł? śre4p’>j. lub na Wszechnicę.

Tylko przez bielący rok szkolny Wydział krajowy

* W a^ry&m Ł  h e id ik icg o 1 na 420 kor.
i

DU ubogiej młodzieży płci męskiej, narodowości polskiej, religii 
rz. k ft., uczęszczającej óo szkół średnich w krain, a odzna­
czającej eię dobrym postępem w naukach i'dobrym i oby- 
cza iami.

PierwsZeńutwo służ? krewnym n n d rto r*

Tylko przez bieżący rok ezkjlny Wydział krajowy

* M^rka M tczyńikiego 1 na 420 k r, i 2 
jw « :t  8 po 815 
k ' r .  (jedn i od II. 
półrocza)

Dla uczniów szzół średa eh i wyższych w k*aju.
Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy pierwszeństwo.
O sk jperd jum  o rocznysb 420 koron mogą się ubiegać tylko 

uczniuwie szkół wyższych, którzy korzystali j t i  z niższego 
stypendyum w roc nei kwocie S lf  koron.

Tylko prz- a Ł e tą  j  iok  szkolny Wydział krajowy

* Księdza Ireneusza Mo rs je - 
kfego i tepoż ro«tkł M rryi 
Mokr&yckej

1 na 570 kor. Tylko d ’a ubogich uczniów gimu^zyów i pierwszych dwóch lat 
wydaiiłii prawniczego lub lilozrfidznegu, albo też pierwszych 
trzech lat wydńzłu lekarskiego.

Ślubne pochodź m :e, wyznanie katolickie, obrządek łaciński.
Piarwsneństwc fłu iy  sierotom po oboigu rodzieack, po tych zaś 

sidotom  bez ojca.

Tylko przez biełecy rok szkolny W ylziył krajowy

* Aut* niego MonUoia 1 na 400 ker. Dla ub g ifh  uczniów szkół średnich i wyższych w krajn Pierw- 
swństwo t:łuły krewnym fundatora, a przede wszystkiera Mon- 
sonom; mieczy kandydatami tej samej Lategoryi rozstrzyga 
bliższy stozień pokruwien&iwe.

Tylko przer bieżący ro i szkolny Wydział krajowy

* Jaltóbs Ncwratila 1 na 110 kor. Dla syna poczŁmis^za, pocitekspedyenta, lub pocztekspedztera, 
k tó rj jest, w rgU dde w chwili zgonu był członkiem stówa 
rt] i ienii w .»*■ ao •. rubryce wymienionegu, nezęszcującngo 
do szkoły śftdńiej da Ul. k lu y  włączbio. Caluji /  postęp 
w naukach i ubóstwa. Pierwszeństwo sia ły  sierotom p o . 
obojgu rodzicach, lnb te ł  po ojcu, tudzież uczniem klas 
wyższych.

Tylko przez b;eżąey rok szkolny Wydział Stowarzy­
s z a ła  pocztmi- 
strzów, poczt, eks- 
pedyentów Galicy* 
Bukowiny i W, Ks. 
Krakowa] iego

Ludwiki i  hr. Borkawskieh
Niętabitowkifl!

1 na  1000 kor Dla ubogiej młodzieży uczęszczającej do szkól średnich i wyż­
szych w kr*ja.

W rześnie katolicki* obr ą l ku łseińek' ‘jra lnb greckiego.

Tylko p'zez bieżący rok szkolny Wydział krajowy

* A=>. Jaua Nowaka 1 na 380 kor. Trlko dla ubogich uczaiów gicanuyów  w Krajn, w yzntnia Kato 
lieki ga. Pierwszeństwo służy krewnym fundttora (byłego 
yrabosz«ta obrząlku łacińskiego w Jordanowi *), a w  ich 
bra-u nb-niooa pochodzącym % gminy Wilamowic* koło Kęt.

Aż do ukończenia etudyóa na 
jednym zo świeckich wydzia 
tów uniwe syteck’cb lub na
Pobtechnice

Bs. kat. Probo zez 
w Wilamowicach 
koło Kęt, ewent. 
W ydfiił krajowy

* Abrifcaira Or-nla 1 na 220 kor. Tylko dla b gieh iutodzirńców ncięszctających do erkół ś re ■ 
daieh w krain wrodzonych w FrUrowcc.

Aż do ukończenia szkoły śre 
dniej w krain

Wydział krajowy

M\fco.ł»)a P: tyckieyp 1 na 420 kor. i 2 
ewent więcej jo  
315 kor

Dl* ubogich u u i ów szkół średnich i wyższych w k/aju. 
Szlachectwo. Stypendyom po 420 koron mogą ctrsynuć tylko 

usmiowie azkól wyższych, którzy pobierali już stypendyum 
n  ższe o rocrnyib  815 kor.

Tylko prsez bieżący rok szk- lny Wydział krajowy

* D . T ytisa P.*-e8łny<‘kiego 8 ewent. 4 po 300 
Kor

Dla u?;niów szkół średan h  i wyisayąh w kraiu.
Zupę n s  ubóstwo i całkowita sieroctwo, lub przynajmniej sie­

roctwo no ojcu, Pochodrenie polsk:e

Tylk > przez bieżący rok s*kolny Wydzizł krajowy

* L •ffpolP. R -i»5da dla uczniów 
n k < ł  are-luich

1 na 480 ker. Tylko tfla ubogich nerniów azkół srcditich w k ra jt, wyznania 
kakI  ck:ero. P ier*szf iist»o ma;ą dzieiu ubogich mis^zezsn 
lwowsbiih i st.zti?>jł!n*fow«ki»h

Tylko przez bieżący rek szkolny Wydział krajowy

* Find/cy* dl* ao»nićw s iló ł  
realnych * p. w at« pr*< my 

'ego (dawniej im. arc/ks, 
Rudolf?)

1 aa 320 k r. (cd 
II p ó / r )

Tylko dla nczęsi isaiąeych do szkó! isainych synów miesikińcór? 
powiatu przemyskiego i urtc Ihifków rządowy* h r którzy w cza­
sie powstania fuadacyi (1861) w powiecie . rzemyskim zaj- 
mowuli posady, w ich b rtkn  dla synów mieszkańców byłogc 

< obwrdu przemyskiego.

Aż do ukończenia szkoły re*.l- 
nej

Generalny Delega' 
Rządu

* i - f - ł i  Rus-iyąca 3 eweot, wię:ei po 
3 '5  kor.

Dla uczniów stKoł środaieb i w jis iy cb .
Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy pier^szeńrtw o.

Tylk* prsez bieżący rok szkolny Wydział krajowr

* Słiachty byłego obwodu rze­
szowski go

1 na 300 koi. Dla ubrgiego aslachoica byłego obwodu nejzow skiego, uezjszeza- 
jącepo do gimuaryum, lub na jeden ze świeckich wydziałów 
Wszechnicy

A i do uboócten a nauk Wydział k ra jo ry

Ks. Szczęsnego Skibińskiego 2 po 200 kor. i 1 
na  100 k-r,

Tylko dla uczniów stkół dai h  i wyżsr.ycb, synów ubogich 
włościan t, j. chłopów zamieszkaj rch n t  wsi, w kraju, a gdy- 
b tych żabraieło, dla synów rzen ■ jfiSników wiejskich ( c u ł p -  

. skich). Piernsztńfltwo służy najubeiszym  a względnie sie­
rotom.

Aż do ukończeni nauK Wydział krajowy

* Józefa Soleckiego Ewent. 1 >nb więrej 
po 400 kor.

Dla uczęszczających do szkół średnich lub wyższych w kraju 
synów pry w. ofi tyali: tów  (ekonomów lub leśniczych) wyzna­
nia rz. k wykazujących p o sttp  co najm niej dobry i ubóstwo

Tylko prz ‘u bieżący rok szkolny Wydział krajowy

J^na B azj!e» ń za  Toaarni-
ckiego

! ewent. 2 po 400 
kur.

Dla prawdziwie ubogich, wsparcia ta k ie tr  rzeczywiście potrze- 
Luiąeyeh uczniów szkół średnich lub wyższych.

Aż do ukończenia naak Wydzia^ krajowy



11

Nazwa fundacji Liczba i kwota 
sty^endyów Warunki otrzymania stypendium

Czas poboru sty^endyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki

"l

Eozdawca J
* Juliana N ie m i Wiurzbickiego 1 ewent. 3 po 7*0 

kor.
Dla kształcących aię w g iunasrach . uniwersytetach, szkołach 

realnych i akademiach technicznych w krają 
P ierw neństw o służy polewkom Bćży -z Wierzbickich i Ig?acrg& 

małżonków Psparów, tudzież Genowefy z Wierzbickich i Be­
nedykta m ałżonkcr K-nsieradzkich, a to be* w igftdu p.a stan 
ieh majątkowy i pochodzenie szlacheckie, a po tych synem 
ubogiej ą j cbtj -polskiej. W braku t akch  kandydatów mogą 
ctrzymcć stypendyum uczniowie niepoehnfcący ze szlachty, 
kfcóriy jaći; k są rodowitymi Polni ami, po polsku mówić 
umieją i urodzeni są w której * prowincji dawnej Polski, 
s l l o t f i  urodzili się za granicą a wygnańców i wychodźców 
yniityo*nyrh nolskk-h

A i do ukończenia nauk uniw.
lub technicznych. Stypen- 
dtści wio ni wezelakoż w 
ciągu studyów słuchać kur­
sów języka literatury i hi- 
storyi polskiej i zdać z tych 
przedmiotów egzamin i  do­
brym postępem w ciągu 
trzech lat po wstąpieniu na 
Uniwersytet lub Akademię 
techniczną

Wydział ki a jo wy

i

. i

* Franciszka Korwina Zawadz­
kiego

3 po 430 kur. i 5 
ewent. więcęj po 
115 Kor.

Dla uczniów s-kól średnuh  i wyższych w kraj'i. Szlachectwo, 
Krewnym fundatora służy pierwszeństwo.

Styperdya po 430 koron mogą otrzymać tylko uczniowie szkół 
wyższych, którzy pobierali już stypendyiim niższe o rocznych 
315 koron.

Tylko prsez bieżący rok szkolny Wydział krrjowy

|
|

C X
w a k u ją c y c h  s ty p e n d y ó w  z  f u n d a c y l ,  p r z e z n a c z o n y c h  d la  j e d n e g o  lu b  k i lk u  

ty lk o  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h .
* P robust P iotra Włodzimierza 

8 im. Simsona Barczewskiego
a) dla Uniw. lwowskiego,
b) dla Uniw. Jagiellońskiego 
w K ralow ie

ad a) 1 ewent 3 po 
600 kor. dla szlach­
ty i 3 tw ent, 6 
600 kor. dla n?e- 
Biltub y 

ad b) ewent. 4 po 
600 kor. dlaszlaeh- 
ty  i ewent. 5 po 
600 kor. dla nie 
silachty

Ad a) tylko dla uczniów świeckich wydziałów Uniw^sytotu. 
lwowskiego,

Ad b) tylko dla uczniów śs ie tk ieh  wydziałów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Ad a) b) Nietamoiność, narodowość polska, rebgia rzymsko­
katolicka, urodzenie w obrębie dawnej Polski — co do sty- 
pendyów szlacheckich staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w obu kateporysch kandydatom, którzy 
złożył dowody skutccf»ei pracy naukowe] (ula medyków 
złożenie 1 egz, ścisłego, yraca w laboratoryach, proseki.oryseh 
i t, a dla m ny .h  wydziałów praca w sem inaryafh i nae - 
sanie p^acy prze* kierownika prtyjętei. nraen w l*tf>ratoryseh)

Ad a), b , do^ukończenia nauk 
na Uniwersytecie, dla któ­
rego stypendyum jest prze­
znaczone, a jeżeli stypendy­
sta podda się aktowi habili­
tacyjnemu na jednym z kra­
jowych Uniwersytetów, je­
szcze prrez dalszycn l>t 6 
(ewentualnie w podwójnej 
lub potrójnej kwocie)

Wydział kraj- wy po 
wysłuchaniu wnio 
sków właściwego 
Senatu Akademi­
ckiego.

* Walentego Błassczykiewiesa Ewent. 1 u l  więcej 
po 320 kor.

Dla uesęazcsuja y tn  do kratrowekioh tzkół średnuh, pr*»my>ł>- 
wy' h lub fachowo zawodowych, syoów włościańskich naro­
dowości polskiej, rekgii katolickiej, obrządku łaeińskiogo, 
pochodzących i  W, Ks. Krakowskie o.

Pierwszeństwo służy urodzonym w parafii Morawica i Płasa 
pod Cbiianowem.

A t do ukeńczenia nauk Wydział krajowy na 
propozycyę kura­
tora (przez cias 
wak»nsu urzędu 
kuratora Bamoist- 
ni«.

* Aleksandra Brześciań&kiego 1 na 700 kor. Dla uczęszczających dc gmmatyi m ńw, 4»ny w Krakowie synów 
mniej zam< żuych lab podupadłych obywateli narodowości 
polskiej, zamieszkałych w b. Galicy: lab W. Ke. Krikow- 
skiem. D-bro prowadzenie się i celujący poszep.

Pierwszeństwo między takimi służy p o tou lon t rodziny _ Bybo- 
tye* BjRśfi»ń#ikieh w linii meskfei

A ł do ukończenia ni s,l w gi- 
mnjzynm iw , Anny w Kra­
kowie

W ydział krajowy.

* Karoliny Dolliner 1 na 300 kor,

i

DU dsiowctąi, uuogu-n wykazują ycb chiabay postęp w naukach 
i uczęszczają ych do jednego z seminaryów nauczycielskich 
żeńskich w kT.aju, a to w pierwszym rzędzie dla urodzonych 
w Boehni sierót po ursędaikach rządowych lub autonomi­
cznych, w braku takich d r  innych sierót w Bochni urodzo­
nych, a jeżeliby i takich nie było, dla ir ró t po r  -zędnikach 
rządowych i autuoomiczpych w G tlh y i, yeebodłąeych s  in­
nych mieireowośoL

AŁ do nkończepksbm  narjum  
następnie saś lecz nie dłu­
żej jak prze* 3 lata aż do 
o tńym «n;a płatnej poBady

Gmina miasta Bo- 
< Łni ewentualnie 

. W ydział rrąiowy. i

i

Ks. Jana DołiańBkiegn 1 na 140 kor. Dla ubogich ueaniów w^dzulów lekzrak:eh Uniwersytetów kra­
jowych narodowości ruskiej. Zobowiązanie się d> leczenia 
nietylko ellopaty^zaie, ale takżo homeopatycznie. Do poda­
nia n&ieży załączyć odpowiednie oświadczenie, albo też zło­
żyć 8 w treści sam em  podznia.

Tylno prze* b u iący  m k szkolsy Wydział krajowy. j

* Jana Drehchowskiegu dla 
uczniów lwowskiej Bikoty 
realnej

1 na 600 kor. Dla uczniów V„ VI i VII, klasy I, szkoły realnej we Lwowie 
( m y  ul. Kamieasei).

Od pierwszej klasy włącznie aż do cnwili kom petencji bez 
przerwy celujący po tęp, ubóstwo.

(Należy przedłożyć wszystkie świadectwa począwszy od pierw­
szego półrocza I. klasy włącznie).

Az do nkońcsenia I. szkoły re ­
alnej we Lwowie

Generanly Delegat 
Bsądn.

i

* Franciszka bar. Bauera 1 na 2 0 0 .kor. Tylko dla eyoów galicyjskich urzędników rządowych, uc ię^c ia- 
lącyeh ńz wydział prawniczy lekarski lub fllc?nfi«uy we 
Lwowie lub w Krakowie,

Ukończade pimr.asyum z p*stęp «n cal ńąeym.

A i do ukończenia studyów i 
przez następują e bezpośre­
dnio potem jedno półrocze

G enerdny Delegat i 
Bządu. :

i
. _ -j

* Floryana Amanda Janowskie­
go, biskupa tarnowskiego

2 po 100 kor. Tylko dla ubogich u iniów gi jusz-ów  arnow skier,, O n j y e  
ad lucści, religis katolieke,

V

Tylkc przet bieżący rok Bikolny Wyd iał k^iow> na ' 
przedstiwienie Dy­
rekcji i * sm na- I 
u*»y<-ielskiagogifli- j 
n&tium w T aras ; 
nrwio,

* Obywateli ormiańskich b. ob­
wodu kołom yjrHego (da­
wniej im. arc. Karola Lu 
dwika)

3 po 400 kor.

\

Tylko dia ubogich u-sriow  w^dih^u prawniczego we Lwowie 
lub w Krakowie, w yznani: katolickiego.

Pierwszeństwo służy uoaaioir należącym do obrządku ormiań­
skiego, a to przedewazystkiem urodzonym, w byłym ebwodsie 
kołoicyj8kiin, po nich urodzonym w byłym obwodzie rtani- 

^sławowBdm lub brzeżańskim, po tych, urodsorym  w Galicyi, 
a po tych urodzonym wa Bukowi ni h.

Tylko przez bieżący rok szkolny Generalny Delegat | 
Brądu na podsta- ; 
wie terny vłożo- | 
nei przez Ordyna- j 
ryG  arcybiskupi } 
obrządkn orm. we 
Lwowie,

* MwurcU Bonieckiego

.

6 ewent. 9 po 400 
kor. i 6 ewent, 9 
po 800 kor.

Dla ubogich, ueinów ówieckicn wydnałow WsŁechmcy J tg h l*  
leń^kiej w Krakowie pochodseuia polskiego.

Krewnym i pow.nowatym fundatora służy bezwzględne pierw 
ą*eństVo.

Tytko przez bieżący ro i szkolny Senat akad-m ct i  
W sie hnicyJap/el- 
lońskiej.

Maryi Kruszewskiej zC hoio- 
j browa

i

i

t

a) Ewent. na 400 kor.
b) 1 na 820 kor.

ad a) Dla uusjuia, nesęszesającego pa wydział prawniczy we Lwo­
wie lub Krakowie, s -na  p^dup dl^j rodainy polski'j szla­
checkiej, religii katolickiej, obrz, łacińskiego, który zobo­
wiąże się formalną pisemną óeklaracyą, z a tw ie rd z ą  przez 
władzę nadopiekuńczą; że bezpośrednio po ukoń'ze*<u stu­
dyów wsiani do ełużby sądowej' w G*licyi lub Wlel. Ks. 
KrBkowskiem i pozostanie w niej przynajmniej przez lat 
dziesięć, w przeciwnym saś razie zwróci fundacyi całą tytu­
łem rtypenóyum pobraną kwotę.
( D ^ k ^ r a c y ę  t ę  s k ł i d a  s i ę  d o p i e r o  p o  o t r z y m a ­
n i u  d e k r e t u  s t y p e n d y j n e g o ,  u b i e g a j ą c  s i ę  p o  
t r z e b a  t y l k o  o ś w i a d c z y ć  w pc d a n i u  g o t o w o ś ć  
z ł o ż e n i a  t a k i e j  d e k l a r a c y i ) .

Pierwszeństwo s ła i f  urodzonym w powiecie r  kalekim lab z ro­
dziców w tym powiecie mieszkających, po nich uczni >m z in­
nych powiatów GAicyi i W isi. Ks. Krakowskiego, po tych 
zaś uczniom z innych ziem b, Bzaezypospolitej Polsbibi. 

ad b) Dla ucznia oddziała rolniezego wydziału rolniczo-leśncgo 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, i  y u a n ia  katulickiego, 
obrządku lać. lub gr., urodzonego w G ajcy  i lnb w Wini. Ee- 
Krakowskiem, albo też z ojca ks. unickiego, s y hodźey z dye- 
cezyi chełmskiej. Pierwpzeństwo służy urodzonym w powie- 
cie s o k z l z k i m . ___________

Aa aj AŁ do nkouezeaia stu­
dyów pra^aiosych a następnie 
az do uzyskania ad i "tum 
w służbie sądowej w Króle­
stwie (łal cyi-i Lodnmeryi lub 
Vi Ks. Ertkowskiem  

Ad b) Aż do ukończeuia nauk

Wydział kraiowy na 
przedstawienie Ba­
dy powiatowej sc- 
kalskiej.
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Nazwa fundaoyi Liczba i kwota 
atypendyów Warnnk-i otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendynm 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rezdawca

* Kajetana br. Lewickiego 1 na 400 kor, Dla uczniów szkól gospodarstwa wiejskiego w kr*ju, modlonych 
w Galicyi. S iciególnie uwzględnienie priy  równem e ilo la ie  
nin łastrie ione jest dla synów oficyaliitów kałdej kategoryi 
w dobrach do ordynacy’ hr. Lewickich należących.

A i do ukończenia nauk JW . Stanisław hr. 
SiemieńsLi-Lewicki 
w Chcrostkowie.

* Dr. Michała Moj»y Rosocha- 
ekiego

1 na 640 kor. Dla uczniów wydziału prawnictoeo Uuiworsytetu lwowskiego.
Wyznanie ehrztśaijańakie i niezamoiność, w ssadniajtea p o tn e lę  

takiego wsparcia. Krewnym dr. Michała Moysy Rosochackie- 
słuiy pierwszeństwo, w ich braku mogą otriym ać stypen­
dyum ucinicwie urodzeni w obrębie b. Kiólestwa Gilicyi i 
Lecbmeryi i  Wieikiem Księstwem Krakowskidm.

Tylko przez bieiący rok szkolny JW ny Stefan bar. 
Moysa Bosochacki 
z Budnik.

Adama Neroaowicza 2 po 100 kor. Dla nesniów szkoły realnej w Stanisławowie. Do ukończenia nauk w szkole 
realne’ w Stanisławowie

Wydział krajowy,

* W iktom  i Klementyny Ra­
wicz Niedziałkowskich

1 na 400 kor. Dla zwyczajnych iub n^diw reiajaych uczennic wszechnic (takie 
lagranicinycb) narodowości polskiej, wyznania iiymsko- lub 
ormi»ń8ko-katc lickiega,

Pierwszeństwo mają w pierwszym rzędzie kandydatki, które pra­
widłowo ukończyły liceum Wiktoryi Rawicz Niedziałkow- 
skwj we Lwowie, w drugim rięd iie  córki, wnueiki i t. d, 
takich byłych uctenic wspomnianego liceum. W kaidym i  
tych kategoryi kandydatek śruty pierwszeństwo poświtczją- 
cym się stndynm romauistyciaym iub germanittycznym.

Do ukończenia nauk na Uniwer­
sytecie ewent. do uzyskania 
doktoratu

Wna Klementyna 
Rawicz Niedział- 
kowska w W arsza­
wie.

K a iiu irize  P rw  Petryciyna a) 1 ewent. 8 p . 
400 kor.

b) 4 po 800 kor
c) 1 ew. 4 po 40u 
i )  ew. 6 po 250 kor.

D lt uczniów:
a i  a) Wszecł:n n j  Jagiellońskiej, w Krakowie i  wyjątkiem św.

teologi. ~  
ad b) gimnaiyum św. Anny w Krakowie, 
ad c) w yisiej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
ad d) kraj. średniej sikoły rolnieiej w Czernichowie, W braku 

uzdolnionych kompetentów jednego i  tych układów  mogą 
stypendya bró nadane kompetentom uzdolnionym innego i  
i  powyisiych takladów, 

ad a) b) c) d) narodowość polska, dowód, ie  rodiiee petenta 
zrodzTi się na liem i polskiej. (N • 1 e i y  l a t e m  i a ł ą -  
c i y ć  m e t r y k i  n r o d i e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e g o  
r o d z i c ó w )  i potrieba pomocy do kształcenia się.

A i do ukończenie nauk w za­
kłam ie, w którym stypen­
dyum nadano

Wydział krajowy.

fJ

Leopolda Rolanda dla notennic 
aeminaryum n»uciycielakie- 
go we Lwowie

2 po 840 kor. Tylko dla ubogich uciennic lwowskich żeńskich seminaryów 
nauczycielskich,

Religia katolicka.

A i do ukończenia nauk w je- 
dnem z lwowskich sem ina­
ryów nauczy ci elskieh ień- 
skich

Wydział krajowy. i

i
i

* Wincentego Rueińakiego 1 na 300 kor. Tylko dla ubogich uczniów szkół średnich w Krakowie lub No­
wym Sąciu, narodowości polskiej, reiigii katolickiej, synów 
niższych urzędników państwowych dwóch najniższych rang, 
lub synów woźnych państwowych.

A i do ukończenia szkoły śre­
dniej w Krakowie Inb No­
wym Sączu a następnie sikoły 
wytszej

Wydział krajowy, i

•  F ru n em i a Schneiia 1 na 180 kor. Tylko d a ubogiego ucinia gimnaiyum brodzkiego, urodionego 
w Galicyi.

Keiwiględne pierwszeństwo słuiy krewnym i powinowatym fa­
milii fundatorów t, j. WW, Oskara i A rtura Schnellów 
i JW- Wy ie  Schnellów hr. Wnrmbranduwej.

A i do ukończenia gimnaiyum 
w brodach, a następnie stu- 
dyów uniwersyteckich

Wny Oskar Schleli j 
w Firlejówce,

Maksymiliana i Francisika Ya- 
werego Siemianowskich dla 
abogich uczniów obu gali- 
ayiakich W szucinie i Szkoły 
politechnicznej we Lwowie

a> 1 na 400 kor. 
b) 1 na 400 kor,

Dla ubogich uczniów
ad *) Wszechnicy Jagiellońskiej
ad b j Sikoły politechnicznej we Lwowie.

A i do ukończenia studyów 
ad a) na Wszechnicy Jagielloń­

skiej
*d b) w Szkole politechnicznej 

we Lwowie

Wydział krajowy. |

!
* Jana F rancisika K aiim iena 

S m ńakiego
1 ewent. 2 po 580 

koron
Dla ubogiej ml dzieży, kształcącej się na wydziale prawnieiym 

lub lekarskim, lub Akademii technicznej w i  raju.
Pierwszeństwo słu iy  Solańskim, tak nrędzy nimi, jak te i  w ich 

braku międiy innymi kandydatami mają pierwszeństwo sie­
roty b e i utrzymania.

A i do ukońcienia nauk Wny Stanisław So- 
zański, właściciel 
dóbr w Grabowcu. 1

* Bdwwda Adama hr. Stadni­
ckiego

Ewent. 1 na 1200 kor. Dia młodzieńca puehodią-ego i  yolsbie] rodziny szlacbe.ki.j, 
kształcącego się w zawodzie rdniezym  w k^aju lub la  granicą.

Kandydat winien się wykazać, łe  pochodzi z rodiiny polskiej, 
która posiadała Bilachectwo polskie z czasów Bzeczypospoli- 
teji ie  sam jest Polakiem, ze się w szkołach dobrze uczył 
i ie  się zawsze dobrze sprawowrł (na dowód tego naleiy 
załączyć wszystkie dotychctaaowe świadectwa szkolne).

Pierw izeństw o ełuiy Stadnickim o rosłych majątkach, lab ubo­
gim, po n c h  zaś członkom rodów z rodziną fundatora blisko 
spokrewnionych, ubogich, lub o małych majątkach.

Z pośród innej szlachty słuiy, w równych zreiztą warunkach, 
kandrdatom  o nazwiikach historycznych pierwszeństwo przed 
kandydatami o nazwiskach nowszych mniej znanych.

Ai do prawidłowego ukończę 
nib nauk w zawodzie rolni­
czym, ewentualnie takie na 
dalsze studya w zakładzie 
po iurajow ym

JW ny Adam hr. Sta- ; 
dni ki właściciel 
dóbr w Nawojewej.

i1

Stanisławowska 1 na 100 kor. Dla uczniów g in r.a tju m  w Stanisławo* ie.
Rzeczywista potrzeba waparcia tego, odznaczanie rię pilnością, 

obyczainośc<ą i dobrym wrstę, em w n nk&ch.

A i do ukończenia gimnazjum 
w Stanisławowie

Wydział krajowy.

* Karola Ssciepcnowskiego 1 na 240 kor. Dla ucznia gimnazjum św. Anny w Krakowie, ubogiego sieroty, 
narodowości polskiej, reiigii rtym . kat. odznaczającego się 
pilnością i dobrymi postępami w naukach.

Tylko przez bielący rok szkolny Dyrektorgimnaz.św . ' 
Anny w Krakowie, 
ewentualnie Wy- | 
dział krajowy. j

Dr. F ra n c is ik a  Urbańskiego 2 ewent. 8 po 1200 
koron

Tylko dla artystów polskiego pochodzenia bez rółnicy wyznania, 
kształcących się w Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
a odznaczających się zdolnościami. Uczniowie początkujący, 
niezdolni jeszcze do samodzielnego tworzenia, nie mogą ko­
rzystać z tego stypendynm

Tylku priez bieiący rok szkolny Wydział krajowy.

. 1
* Dr. Maryana Warteresiewicza 4 ewent, 5 po 860

koron
Dla uczniów giirnazyura w Złoczowie, rei. rz. kat,, którzy są 

sierotsm ' lub pochodzenia z ubogich rodziców.
Tylko przez bieiący rok szkolny Rzym. kat. Katecheta j 

gw»n. w Złoczowie j
*  Dr. Jóiefa Ostoja Zagórskiego I. stypendya po 600 

koron :
a) 8 ewent. więcej
b) 8 ewent. więcąj
c) 3 ewent. wiecej 

n .  i  rycta łtu  2000
remuneracye je- 
noraiowe po 400 
koron względnie 
200 koron

Dla biedajch  uczniów narodowości polskiej, rei. chrzęść, z szkół 
a) rzemieślniczych, b) handlowych i przemysłowych, c) nii- 
szych rolniczych, z pierwszeństwem dla r,cin;ów nazwiska 
„Zagórski”, przeznaczone są:

I. stypendya po 600 kor.
II. jednorazowe remonerzcye:
1,  po 400 kor. ia  naleiy te wyuczenie się w słowie i piśmie ję­

zyka niemieckiego, francuskiego, angielskiego, włoskiego, 
węgierskiego lub tureckiego, jcieli ono nie jest objęte pla­
nem nauki odnośnej szkoły,

2. po 200 kor. za takiei wyuczeni* się języka rossyjskiego.
Remuneracye te otrzymać mogą przedewszyatkiem stypendyści

tei fundacyi, w j<h braku inni uczniowie szkół wymienio­
nych wyiej pod a), b), c).

ad I) a i do ukończen i  nauk, 
ewentualnie tylko przez bie­
iący rok szkoluy.

a

Nadaje Wydział kra­
jowy w porozumie­
niu z Kuratorem 
fundacyi JW . Dr. 
Kazimierzem Juno- 
Bia Gałeckim, Ge­
neralnym Delega­
tem Rządu.

ii

,  | j

* Antoniego ojca i Augusta 
syna Zawiszów i  Gorzyc

ewent. 1 na 420 kor, Dla ubogich uczniów gimnaiyum św. Auny w Krakowie. 
Bezwględee pierwszeństwo słu iy  krewnym i potomkom fundato­

ra, noszącym imię Zawiszów, Witkowskich, Marowskich, lub 
Dziewińskieh.

Inn i uczniowie mogą stypendyum otriym ać tylko przez substy-
tueyę.

A i do ukończenie gimnaiyum 
św, Anny w Krakowie a na­
stępnie studyów Uniwersy­
teckich. S u b sty tu t tracą 
stypendynm w razie zgło­
szenia s if  kandydata które­
mu służy pierwszeństwo.

Najstarszy krewny i 
fundatora imienia 
Zawiszów, ewent. j 
Wydziaż krajowy,

i
t 1



l i

Na/.wa fundacji Liczba i kwct„ 
slypondyów Warunki otrzymania stypendyum

Ozas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

w&ruuki
fiozdawca

j S ien iaw a Zu1 rzyrPich 
i Prus Trembeckich

i
1

i

1 na 1500 ło r Dla młodzieży narodowości polskiej, teligii n .  kat., oddającej 
się studyom p»yrodniciym  na jednej z poLkich wszeciiiic 
albo ucsgsteztjącej do jednej z polskich wyższych szkó? (aka­
demii) rolniczych lab labowycb, wagiędnie ns odpow.adający 
tym szkołom wydział rolniczy lnb lasowy jednej z p o .* .; h 
szkół politechnicznych, odzi»csająeej aię wybitnemi zdolno­
ściami i zamiłowaniem do studyów przyrodniczych. 

Warunkiem jest ukończenie przynajmniej jednego roku w odno­
śnym zakładzie naukowym i dowód pracy naukowej w pra­
cowniach tegoż zakładu,

Pierwszeństwo przysługiwać będzie młodzieży wykazujące! szcze­
g ó l e  zdolności i zamiłowanie do studyów botanicznych.

Czas pobora oznaczony b^dzin 
przy nadaniu

Wydział krajowy.

Adama Zebrowskiego
[

iiwen', >0 po 420 
koron

Dla p'trsebują%yih wsparcia młodzieńców oztacheckiego pocho­
dzenia uczęszczających na wydział prawniczy pnlwersyiein 
a to w pierwszym rzędzie dla łub żałych członków rodziny 
ś.- p. Tadeusza Zebrowskiego po miecza i po kądzidi, w dro­
gim rzędzie dla potomków galicyjskiej szlachty staropolskiej, 
w trzecim rzędzie zaś dla potomków szlachty aust^yackiej, 
obdarzonej indygiementem galicyskim.

Aż do ukończenia stnuyów pra­
wniczych. » następnie do *zy- 
skaoia adjntum w rządowej 
służbie konceptowej

Właściciel dóbr Źu- 
rawno na podsta­
wie terny ułożonej 
przez Namiestni­
ctwo.

Ucytacye.
T E, 178/19 (4). Na wniosek Tem err 
“ ^Iferw irth  z Byczyny odbędzie się dnia 18 
kwietnia 1920 o godzinie 10 pried  połudn. 
w tutejszym sądzie b uro nr. 4 na zasadzie 
■*®i«nionych warusków licytacya następu- 
jącycn realności: aj realności Jwb. 200 
gm in, Byczyna parceli budowlanej lk, 89, 
&& której dom drewniany, i b) realności lwh. 
2*3 gminy Byczyna parceli grunt o t c j  Iz. 
*«/2 stanowiącego przylegające do powyż­
e j  realności podwórka.

w artość szacunkowa realności wynosi: 
a n /$  ^ ^ 0  koron, »d b) 100 koron; razem 
*000 koro*. Najniższa oferta tych realności 
Wynosi 1500 koron. Poniżej najniższej oferty 
EPi’zedai nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, 8 marca 1920. (2679 8 - 8 )

tem aite obwieszczenia,
Prez- 6906 7 S./20 (2704)

O g ł o s z e n i e .
Na zajadzie punk*u 5 rozporządzenia 

Ministra sprawiedliwości ogłoszonego w  Dzien­
nika urzędowym Nr. 2 z 1920 r. usranawiam 
■ ■stępujące godziny prze? w sądach z wa- 
■aością „J l  kwietnia 1920:

1. Czas urzędowania we wszystkie dnie 
P wazednie, nie wyłączając an i sobotnich, 
iaA . * S t t | i c h  sądach w Krakowie ma trwać 
j . ;“ 0r*zi w° od godziny 8 rano do go- 
dim 7 * Po południu;
^ • Czas urzędowania we wszystkie doi

8zednig) nie wyłącrajac d*i sobotnich, we 
.8zystkich sądach poza Krakowem tak kole­

gialnych jak j powiatowych ma trwsć dwu 
zowo, a to od godziny 8 rano do godziny 1 

P° Południa i od godziny 8 do godziny 6
*° Południu;

8. W niedziele, w dzień Bożego Na­
jeżen ia , dalej / święta wymienione ■ ustępie 
~ § 44 instr. sąd z dnia 5 maja 1897 Dz, 
M*. Nr. 112 wreszcie w dniu 8 maja obo- 

lą^ują dyżury przez trty  godziny, które 
■tanawiajn od godziny 10 przed połulniem  
0 Rodziny 1 po południu.

Kraków, dnis 20 marca 1920.
Prezes sądu apelacyjnego 

W o l t e r ,

*, C .In. 107/20, Janowi Podoskowi, Pio- 
Podoskowi, Marcinowi Podoskowi, 

Katarzynie z Podoskow Pleśniakowej

sprawie torzącej się przed sądem powia­
towym w Dąbrow ę przeciw p. Franci- 
szkol.. Pod.skowi i spólnikom o przymu­
sową licytacyę realności lwb. 40 i 41 gm. 
kat. Zaziry ma b /ć  doręczoną uchwała 
z d t 'a  80 stycznia 1920 1. cz. E. i07 /20/l. 
Ponieważ niewUd.mo gdzie powyżsi prze­
bywają, ustanawia sic w celu s t r z e ż ^ a  ich 
praw, kuratora w osobie p. Antoniego Po 
dosba

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych .r rzeczonej spruwie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w jadzie 
się nie zgłoszą, ino pełffbmocoikb nie za- 
mianują.

Sąd powiatowy Oddział m .  * 
Dąbrowa, dnia 30 stycznia 1920. (2707)

Og. Ii. a. 8 20. Przeciw Samuelowi Gott- 
liebowi. któr«go miejsce pobyto jest nie­
znane, w a ia io n y  został do sądn w Kri - 
k m b  przez 't  gmi-nia Jasińskiego pozew o 
1 800 kor ipn. Na podstawie pozwu wyzna­
czono pierwszą and encyę u* dzień 16 marca 
I92u r. Celem strzeżenia praw. S*mueK 
Gottlieba ustanawia się p. Adolfa Gottfieba 
w Krakowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Sa­
muela Gottlieba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi Inb pełnomocnika me 
zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz, II. 
Kraków, dnia 26 lutego 1920. (2724)

C. III. 295/20/1. Przeeiw Aronowi 
Stern, z Stanisławowa, którego miejsce po­
bytu je it  dfeznzae, wniesiony został do sadu 
powiatowego w Stanisławowie przez Elkę 
Reszel S tera w Stanisławowie pozew o unie- 
wainieuie umowy i wpisu p ra* a  zastawu 
dla kwoiy 1U00 kor. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 1 kwietnia 
1920 r, godz, 8 m. 80 w biurze Nr, 118, 
Celem strzeżenia praw Arona Sterna usta­
nawia się p, Iiuka Sterna, w Stanisławo­
wie, kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej Bprawie na jego koszt i uiebez- 
pi-czeóstwo, dopóki on w sądzie się nie 
sgłos5, lub pełnomocnika »ie zamianuje.

Ssd powiatowy, Oddział III. 
Stanisławowie, dzia 10 lutego 1920. (2731)

L. 1446/920 (2760 1 - 3 )
Z a w e z w a n i e .

Ponieważ właściciel kufra z tytoniem 
rossyjskiego pocnodzenia w wadze brutto

55 kg., nadanego dnia 18 stydzma 1920 r. 
na stacyi kolejowej Jeziorzany-Pilatowice 
do Rzeszowa a zakwestyonowanogo dnia 24 
stycznia 1920 r. na stacyi kolejowej w Tar­
nowie, nie jest znany przeto wzywa się ka­
żdego ktoby rościł sobie prawo do logoż 
kufra z tytoniem, aby w przeciągu 90 dni, 
licząc od dnia obwieszczenie niniejszego za­
wezwania, jaw ił się w naucelaryi urzędowej 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
w przeciwnym bowiem razie postąpi się 
z przytrzymanemi rzeczami poaług prawa.

Z Dyrekcji okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 6 lutego 1920.

Prez, 9865/20
K o n  ku  r  s.

(2595 3 - 3 )

Konkurs na pssadę naczelnika k*nce- 
lary* w Złoczowie ogłoszony w Nr. 70 „Ga­
zety Lwowskiej* upływa z dniem 15 kwie­
tnia 1920.

Lwów, dnia 16 marca 1920,
Prezes sądu apelacyjnego,

Prer. 9866/20 (2594 1 - 3 )
K o n k u r s ,

Konkurs na posadę starszego naczel­
nika kancelaryi w Brzeżanach ogłoszony 
w Nr, 70 „Gaześy Lwowskiej* upływa z dniem 
15 kwietnia 1920.

Lwów, dnia 16 ma<ra 1920.
Prezes sądu upeUcyjaego-

Prer. 9318/20 (2598 8 - 3 )
K o n k u r s ,

Ron-nrs na posady asystentów kance­
laryjnych we Lwowie i Brzeżanach ogłoszony 
w Nr. 70 „Gazety Lwowskiej* opływa z dniem 
15 kwietnia 1926.

Lwów, dnia 16 marca 1920.
Prezes sądu apelacyjnego.

L. 110/pr. ex 1920 (2592 8 - 8 )
K o n k n r  8.

W Zarządzie Dóbr Państwowych we 
Lwowie przypadają do obsadzenia w oddziale 
rachuby posady 3 ofleyałów w X. klasie
rangi i 6 asystentów rachub; w XI. klasie
pangi.

, Lo posad tych przywiązane są usta­
wowe uposażenia wraz z dodatkami wojen­
nymi i drożyżnianymi.

Kandyd ci winni podania wnosić do 
daia 20 kwietnia 1920 r. za pośrednictwem

swoich przełożonych władz do p re ijd y u n  
Zarządu Okręgowego Dóbr Państwowych t  e 
Lwowie dokumentując je następującymi do­
wodami :

1. m etryką urodzenia,
2. świadectwem dojrzałości z ukończe­

nia szkoły średniej (gimnazynm lub 
szkoły realnej),

3. świadectwem złożonego egzaminu 
z rachunkowości ogólnej i p iństwowej.

Kandydaci niebędąoy w służbie pań­
stwowej winni przedłożyć oprócz powyższych 
dokumentów:

4. własneręcznia napisane podanie,
5. własnoręcznie napisany życiorys (cur­

riculom YiUe),
6. świadectwo z poprzedniej słnżby, 

prakl ki lub zajęcia,
7. 1-karskie świadectwo o stanie zdro­

wia,
8. dokumenty stwierdzające stosunek do 

służby wojskowej ewentualnie
9. metrykę ślnbu.
Posady asystentów rachuby, będą — 

o ile kandydaci niowykażą się ze Jożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu z rachunko­
wości ogólnej i państwowej — nadane pro­
wizorycznie z obowiązkiem złożenia tego 
egzaminu w ciągu jednego roku.

Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych.
Lwów, dnia 16 marca 1920,

Praes. 5690/20 (2687 2—8)
K o n k u r s .

Na posadę prowadzącego księgi grun­
towe prty  sądzie okręgowym w Krakowie 
ewentualnie przy i s n t m  sądzie okręgowym 
oprożnic się mogącą, rozpuuje się .konkurs 
z terminem do dnia 10 cu ie tn ia  1920,

P odana  kompetencyjne wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej na ręce P re­
zesa sądu apelacyjnego w Krakowie.

Kraków, daia 17 n.?rca 1950,
Prezes sądn apelacyjnego 

W o l t e r .

Kuratele.
P. 12/20/14. Ogłoszenie pozbawienia 

własnuwolności. Uchwałą sądu tutejszego 
z 4 lutego 1920 L. 6/19 pozbawiono całko­
wicie własnowolnosei Tomasza Kuda, oficjała 
sądowego w Dobczycach, zamieszkałego 
w Kałusza, a to * powoda choroby u®, sło- 
wej. Kuratorem ustanowiono jego żonę Maryę 
Kndawę.

Sąd nowiatowj. Oddział I.
Dobczyce, dnia 25 Intego 1920. (2097 8 —2 
 ; )

Kto chce oddać z ie m  we wscŁodn. Małoplsce
n *  P a r c e l a c y ę  — n l « c h  s l t^  z g ł o s i  d o

Polskiego Biura Parcelacyjnego
w ® L w o w i e ,  u l .  B o u i a r d a  2 .

które prze rowadza na podstawie upoważnienia Głó­
wnego i rz jdu  ziemskiego w Warszawie parcrlaoye 
1328 osadnioze. 7—10
ParcelacyjE e sprzedaże dokonywane przez to Biuro 

nie potrzebują osobnego zezwolenia.

M A SZYN Y n PISAN IA
• i  ra.cln.oTKrajŁl®'? 3sopi.o-wa.aaAa, I  t  p .

I  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
I prawki uskutecznia natychm iast na miejson. Knpnje 
I  i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze speoyalne 
I  warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 
|  U69 L . J  A  W J ł  R  S  K  ! . 1 3 -5 0

i Z a k ł a d  d a n t y s t y e z n y
|  l  n  J .  U r l c h a  1 F r .  U r i c h a
i  K op ern ik a  12, o tw a r ty  od-Jgodzin; 9 —1 1 od 8 —5 .

Pracownia kuśnierska 1 wyrób różnych czapek 
U .  F l a c h ,  L w ó w ,  R y n e k  1 . 4 .

E n r tm ia  u i o W i  u t n y c i  ś r o t o  stulzjoycli 

L u d w ik  H o s z o w s k i
L w ó w , u l .  A k a d e m i c k a  1. 3

|  z a w ia d a m ia , i e  r o z d z ia ł sa c h a r y n y  za m a rzec  

“ i kwipêń r o z p o c z y n a  z  d n ie m  2 9  m ir c a  b. r.

C h o r o b y  żołądka,
Dnu, oiitnteji 
iMiiioiiT locie

. tortur Ilon tn 
' 4 j S H K 'h u n ft. spnilat 
--gjgPfSMP aptakl, itł« iT

Dtieiio.
lirtiwilo;: w, e, iuiyiiU nuaTii

12j.atr}, Lokomobile, Motory 
benzynowe, Łamacze do 

kamieni, K uźnie poiowe do- 
stareza „Pilot* Lwów, Bato­
rego 4. 1272  12—24

J|^ iz tno^  w w a p u m w L  

U U M m M A a f c S

k a w a ,  h e r b a t a ,  k a k a o  d
codziennie A N G I E L S K A  Bensdorf, Snehard 7  

świeżo palona |  C E Y L O N S K A  i  Vag Hntten A
yo cenach poleca fltówiy ittii nwy 1 herbatr S

J ó z e f a  M U 8 I L A ,  L ff lf , Batorejo 32.35

t a / a lce  uiłyń«kie, Perlaki, 
" »  Cylindry, Turbiny, Pasy, 

poleoa „PUot“, Lwów, Bato­
rego 4. 1833 8— 8

fk o o b a  I t a r u a ,  inteligentna  
V  będąca w straszę** poło- 
iM i i ,  ekora, prosi screa lito  
ieiw* •  p * * * c  Wanda Mll*-
W tUi żw. 1. 7,

p  ójedyncze egzemplarze 
■- „Gazety Lwowskiej* i 
nabywać można w E kspedycji 
„Gazety Lwowskiej* ul. Czar-I 
nieekiego 1, 12, parter 1

Czas
odnowić

przedpłatę



GOŁOSSEDH c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  7 ‘8 0 .  — N a d z w y c z a jn y  p r o g r a m ! T r a p u  J n n i n z e t t i ,  n a jzn a feo m itii a tr o b a e i s k a n d y n a w sc y . H a n i a .  f e n o m e i  m u z y k a ln y . E m i l i A  
K > s e ,  ze sw o im  p ie sk ie m . B e u s O r g ,  m a n ip u la to r . I H o n t y o ,  F i s c h e r ,  K o w w l a k a ,  T a r n o w s c y .  —  X  p o w o d u  n i e b e z p i e c z n y c h  p r z e s z k ó d ,  fa rsa , 
i2  a tra k ey j, —  W  n i e d z i e l ę  i  ś w i ę t a  2  p r z e d s t a w i e n i a  o  g o d z i n i e  4  i  7  3 0 .  —  B i l e t y  w c z e ś n i e j  d o  n a h y e i a  w  s k ł a d z i e  p o p i e r a

S .  G a b r i e l a ,  n i .  L e g i o n ó w  1.  * .  . 2651 2 — 3

warzywne i pastewne
i w m i i  m t m m & m  m ,  s s m m ---- — 1

po n a ln i i s z y c l i  ceu a c li s p iz e d a le  m o
SKŁAD NASION

Edmunda Riedla
w e  L w o w i e ,  R n t o w s k i e g o  3 .
C e n n ik i n a  ż ą d a n i e . ............................

XXXXXXXxxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx
G A L IC . A K C Y JN Y  *

Bank Hipoteczni we Lwowie.
[FILIE • EKSPOZYTURYi

w Stanisław ow ie  
w Podw ołoczyskach  
w Rowosialicy

Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor.

Krakowie
Czerniow cach
Tarnopolu

KANTOR WYMIANY
lombaiduje i sprzedaje

5°|0 Polskę, Pożyczkę Państwową,
h n p ą j e  1 s p r z e d a j©  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym kursie dziennym, n i e  l i c s ą c  ś a d i i e j  p r o w i z y l ,

Udziela wszelkich informacyj ca do pewnej i korzystnej l o k a c y i  k a p i t a ł ó w .  — 
W s z e l k i e  k u p o n y  i w y l o s o w a n e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  wypłaca się bez 
potrącenia prowizji i kosztów, — B e z p ł a t n e  p r z e g l ą a a n i e  iiume-ów losów i in ­
nych papierów podlegających losowaniu. — U b e z p i e c z e n i e  lo s ó w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieiący od * 0 0  k o r .  począwszy, wydaje na wkładki 

k s i ą i e c z k i .  —  Kwóty do 2 0 0 0  k o r .  w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i u .

SCHOWKI DEPOZYTOW E
(S A IT C  B ł T U S I t S ) .

w kasach stalowo-paneernych do wyłącz - o  uiytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluezem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie sra, ,iłowywać moina papiery wartościowe, do­

kument* kosztowności.
Przedruku nie płacimy,

NAPRAWY AUTOMOBILI
i pługów ̂ motorowych
u s k u t e c z n i a j ą  s z y b  z  o  i  d o k ł a d n i e  w a r s t a t y  

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2 -2

=  „ M O T O B “  =
L W Ó W  ,ul. Kopernika 1. 64

Komunikat.

Wobec otrzymania przez ludność ły m an i*  
izrftelickiego z gmi«y wyznaniowej izrael/oki e 
mac, sprzedawać się będ-ia w sklepach rejono 
wyeb, miejskich i konsumach mąkę białą na 
święta wyłącznie d li ludności ehrześciabskiej od 
wtorku, dnia BO marca, począwszy w ilości po 
pół kilograma na osobę i w cenie po 7 kor. 70 h, 
za ki'ogram, p ’ó :< kosz ów o;akow jnis, za ścią 
gnięciem specyalnie wydanych kart mącznych, 

g p n e ła i  odbywać się będue wyłącznie 
w sklepach rejonowych będących w/asneścią ka­
pców chrześeiadskith oraz tych kupców wyznania 
izra; lickiego, u których przeważa ib ść ehześeiań- 
skieh odbiorców,

Ludność chrześciańska na'ełąca do sklepów 
rejonowych będącyrh w łA scością kzpeów w yz^acit 
izraeliekieto ma ntbywać m ąk; w sklepach w ko 
munikacie Biura kart wymienionych.

Wżywa się pp. męiów zaufania by da a 29 
marca, w poniedziałek, w g o d rn  ch południo 
wych i po połodaiowych od i  do 0 odebrali 
w biuraeh okręgowych karty mączne, za które 
należy pobierać po 10 fenigów za sztukę, przy- 
czem wy dując kartę u ączną, należy ściągnąć k* 'tę  
chlebową Nr. 7 wrsz z odcnk.em m ożnym  za­
opatrzoną x  nazwisko i adres konsumenta.

Pp. kupców rejonowych i z»rządców k nsu 
mów wzywa się, by się zgłosili p'> odbiór kart 
poloru dn a 27 marca w soboię i 28 ma ca w nie­
d z ie l  w Departamencie XVII. B, Hag s . h u , z-ś 
w Zakładzie aprowizacyjnym po odbiór asy gnat  
na mąkę, a to w poniedziałek, dnia 29 marca 
właściciele sklepów rejonowi ch I„ II., III.. IV,, V. 
i VL da sinicy,, a we wtorek, 80 marca, zanąacy 
konsumów i zakładów,

Zarazem zwraca się uwagę publiczności, by

Zatrzymała uolne odcinki nowych świątecznych 
*arl mącznych, opiewające na pobór chleba, gdyż 
będą one w?ino w tygodniu od 3 do 10 kwieśui* 
na zatupno chleba w miejsce kart chlebowych 
Nr, 7. które s ę zupełnie um ew iini.

Zarazdm zawiadamia się, ie  wobec niemo 
inośzi uzyskania potizebnej ilości mąki chlebowej 
z dostarczanego wilgotnego zboia spr edawać będą 
szlepy miejskie na niezrealizowane karty chlebowe 
Nr. 5 wszystkim bez wzglęau na  przynaloin.ść 
rejonową po pół kilograma mąki białej w cenie 
7 kor. 70 b. za kgr, prócz kosztów opakowania.

Zarządcy konsumów, które wykaią się po­
świadczeniem piekarza na brakują ą ilość ameba, 
otrzymają w zamian odpowiednią ilość mąki białej,

Waiuość kart chlebowych Nr, 5 przedłuia 
się do dnia 8 kwietn a 1020,

Lwów, dnia 26 marca 1920.
2765 M iejsk i Z akład  ap ro w lzao y jn y .

LW. 10469/1920. 2698 1 - 8
Konkurs

na posadę nadleśniczego w lasach Fuidaeyi ś. p, 
hr. Bzworowakiego.

W ydzitł krajowy byłego Królestwa Galicji 
i Lodomeryi z Wieikiem Księstwem K rakow skiej 
rczpiBUjh imieniem powyisze^ Fundacii Konkurs 
na posadę nadleśniczego w lasach naletąoych do 
tejte Fundacji, położonych w powiatach l arn; -  
yol-kim i T.embuwel k m w Maiopolsce a obej- 
mującycb 5 rewiiów lasowych a to : Krowinka 
70o morgów, Lo-zaiów 1.300 morgów, Kozówka 
21K morgów, Baworów 200 morgów, Mys kt a i ce  
400 moi go w.

W aranki: 1) religia r*ym. kat., 2) narodo­
wość pohka, 3j la ho w e wykształceni- teorety­
czne (wyibZy egzamin lasow yj i praktyczne.

Podsma należy wnosić de W y d ii^ i krejc- 
w go we Lwowie i dołączyć rdpisy świadectw, 
tudziei metryki chrztu a zarazem pod&ć warunki 
co do płacy innych dodatków

Te mm konkursu upływu z dniem ostatniego 
kwietnia br

Lwóv, dnia 19 nu rea  1980

O b w ie s z c z e n ie .
Celem ukonstytuowania się ISpółki akcyjnej pod firmą „O.kosa", 

Związkowe Zakłady przemysłu i budownictwa drzewnego, Spółka 
akcyjna, odbędzie się konstytuujące Walne Zgromadzenie we Lwo­
wie, w dniu 10 kwietnia 1920 r. o godzinie 4-tej po południu w sali 
posiedzeń Banku przemysłowego przy ul. Trzeciego Maja L. 9 z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Powzięcie uchwały co do założenia Towarzystwa akcyjnego 
i co do ostatecznego ustalenia treści kontraktn spółki (statutu) we­
dług brzmienia zatwierdzonego przez Właazę państwową.

2. Przedłożenie potwierdzenia przez koncesyonaryuszów podpi­
sanego, że cały kapitał spółki w § 8 statutu ustalony w kwocie 
40,000.000 marek polskich został w całości gotówką wpłacony 
i oddany do dyspozycyi Spółki akcyjnej. Gdyby wpłaty uskute­
cznione były u trzeeioh osób, w instytuoyi bankowej, lub w innem 
miejscu, przedłożonem będzie potwierdzenie tego złożenia w orygi­
nale, lut uwierzytelnionym odpisie.

3. Wybór 10 członków Rady Zawiadowczej na pierwszych lat 
5 administracyjnych, tudzież 3 członków Komisyi rewizyjnej i 2 za­
stępców na czas do zamknięcia Walnego Zgromadzenia, które ma 
powziąć uchwałę o bilansie rooznym za pierwszy rok administra­
cyjny spółki

4. Wnioski członków.
Uprawnieni do wzięcia udziału w tern Walnem Zgromadzeniu 

są założyciele Spółki akcyjnej, którzy cały kapitał akcyjny wpłacili.
Zarazem zawiadamia się, że Walne Zgromadzenie powyższe 

jest zdolne do powzięcia uchwał, jeśli conajuiniej czwarta część 
wszystkich subskrybentów akcyi, reprezentujących przynajmniej 
jedną czwartą część kapitału zakładowego będzie osobiście obecną, 
lab zastąpioną przez pełnomocników.

Założyciele Spółki i
Bank przemysłowy dla Królestwu ttalicyi i Loćorne- 

meryj z Wielkiem Księstwem Krakówskiem we Lwowie; 
Galicyjski Ziemski Bank kredytowy, Towarzystwo 

akcyjne we Lwowie; 
„ O i k o s “, Parowa Fabryka stolarska we Lwowie, 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością;
Stanisław hr. Badem. 2719

Sprzedam  3-plętr. kamienicę
z uatochw iast w&loem, itądnem, cit^iojQkojo< eai 

łiłł_ ijiii ł  ni lu tria jto m io rtem / ZęłóBgeaia jpori
k i e g o .  

1 —8

mieą
„Dr

111. Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszóin AJko. Towarzystwa 

EksploaUcyi Soli Potasowych
które zostało udroczone z powodu nieprzewidzianyeh*przeszkód, od­
będzie się "w myśl postanowień §§ 20 i 27 statutu dnia 16 kwie­
tnia 1920 o godzinie 6 po południu w biurze Akcyjnego Towarzy­
stwa Essploataoyi Sok Potasowych we Lwowie, przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 46 z następującym

porządkiem dziennym s
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 

odbytego we Lwowie dnia 25 sierpnia 1919.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zatwierdzenie bilansu 

za rok 1918 (#§ 30, 83 i 43 statutu).
3) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnioskiem na udziele­

nie absoiutoryum dia Dyrekcyi i Rady Zawiadowczej (§§ 33 i 41 
statuta)

4) Wybór Rady Zawiadowczej po myśli § 16 statutu oraz 
trzech członków Komisyi Rewizyjnej i zastępcy na rok następny, 
oraz oznaczenie honoraryum dla tychże (§§ 33 i 40 statutu).

5) Rozdział zysku (§§ 83 i 46 statutu).
6) Oznaczenie rocznego wynagrodzenia dla Komitetu Wyko­

nawczego (§§ 20 i 33 statutu).
7) Zmiana § 7 celem umieszczania ogłoszeń tylko w polskich 

dziennikach urzędowych „Mumtorze“ i „Gazecie Lwowskiej" (§§ 28 
i 33 statutu).

8) Podwyższenie kapitału akcyjnego do wysokości 14,000.000 
marek czyli 20 milionów koron (§§ 9, 33 i 34 statuta).

9) Powzięcie uchwały o warunkach emisyi nowych akcyi (§§ 
8, 9, 33 statutu).

We Lwowie, dnia 19 lutego 1920.
Bada Zawiadowcza 

T o w a n y s t w a  A k c y j n e g o  E k s p l o a t a c j i  S o l i  P o t a s o w y c h .

UWAGA.: Zamknięcie rachunków i tilan s  zi. lok 19;8  * a'egatan.i, sło- 
ione w l iurae A ic. Towariystwa mogą być w godaianch unędowych prie*- 
A to|on'.ryuszów przeglądane i odpisywane.

Posiadanie 25 azoyi pierwszeństwo lub zakładowych, uprą* nia do od­
dania iedn.go gł su na Watnem Zgromadzeniu — Aby mód z wykonać prawo 
(Ro.owania, mus k i idy akcyona y«*z zł. i  ć najpóiniej 8 dni przed Walnem 
Zjrom adieniem  wymaganą ilość akcyi z kuponami, ewent ia nie kwitów tYm- 
-.zasjwych w ka*ie Altcijnego Towarzystwa. — A k c jo u a ry w e  ctrzynn»ją na 
złoione akcje piiem&e posw ad zenie, słuiące j dnoczeście jako iegitymarye 
do wzięeia udziału w W aLem Zgromadzeniu. — .Eoświadctenia te opiewają 
« a  aazwieko i mają podawać ilość głosów, przysługujących danemu akcyona- 
ryuszewi, Legitymacja moie służyć tylko osobie w niej wymienionej lub n»- 
leiycie wykotutemu pełnomocnikowi.


